
r r ; JÏ__ZLO T\ e n  5, w ID A M E  F.

CfcOS LUDU
PISMO POLSKIEJ PARTI I  ROBOTNICZEJ
■ n a

ROK V W A R S Z A W A  —  S O B O T A  30 P A Ź D Z IE R N I K A  194S R . N r 300 (1401)

W  num erze:

C Z E K A  IC H  H A N IE B N A  K L Ę 
S K A  —  Bfcr. 3.

JPRZY D R Z W IA C H  O TW AR
T Y C H  —  s tr. 3.

W ID Z IA Ł E M . J A K  Ż A N D A R M I 
JU LE S  M O C H A  S T R Z E LA L I

DO G Ó R N IK Ó W  
S K IC H  — s tr. 4.

FRÂNCU-

N O M IN A C JA  N IE  W YSTAR CZA 
—  s tr. 5.

P E R S P E K TY W Y  P A R T II PO
STĘPOW EJ. Korespondencja 
Z Nowego J o rk u  —• str. 8.

OGROMNE WRAŻENIE W Y W I A D O  STALINA
W  C A Ł E J  P R A S IE  Ś W I A T O W E J
P I E R W S Z E  E C H A  Z E  S T O L I C  E U R O P E J S K I C H

PARYŻ, 29.10 (PAP). Opinia 
generalissimusa Stalina o próbie 
lnie berlińskim zajęła czołowe 
iniejsce w  całej prasie światowej 
1 jest przedmiotem ogromnego 
zainteresowania powszechnego.

jasno wskazał, k to  ponosi odpo
w iedzialność za sytuację w  B e r
lin ie .

„Combat“ stw ierdza: „Gene
ralissimus Stalin zamanifestował 
wobec całego świata, że pokój

Rzecznik Fore ign O ffice, a ! jest podstawowym celem polity-
wraz z n im  większość pism  b ry  
iy jsk ich , u s iłu ją  osłabić wrażfc- 
^ e, ja k ie  w yw o ła ły  słowa Sta- 
litia  o św iadom ej działalności 
zachodnich k ó ł kierow niczych, 
zm ierzających do rozpętania no 

•Wej w o jny , i  o nieuchronnym  
fiasku, k tó re  czeka podżegaczy
wojennych.

W  zachodnich kołach rządo
wych n ie  ukryw a  się zamiesza

ki radzieckiej.
„Liberation“ potwierdza całko 

w ic ie  fa k ty , przytoczone w  w y 
wiadzie Stalina.

„Monde“, „France Soir“, 
„Franc Tireur“ w yrażają życze- 
czenie, aby B ram uglia  pod ją ł na 
nowo próby pojednawcze.

„M onde“  pragnie bronić fra n 
cuskich kó ł rządowych, s tw ie r
dzając: „N ie  w iem y ja k im i po

zanie problem u berlińsk iego“  
Rzymska „Unita-“ podreśla, że 

mocarstwa zachodhie d w u kro t
n ie  p o gw a łc iły  porozum ienie, 
zawarte w  spraw ie B erlina .

BUDAPESZT,’ 29.10 (PAP). Ca 
ła  prasa w ęgierska zamieszcza 
na naczelnych m iejscach w yw iad  
S talina udzie lony korespondento

wi dziennika „Prawda“. Dzień - 
n ik  „Szabad Nep“ komentując o- 
świadczenie Stalina, stwierdza, że 
podżegacze w o jenn i ponieśli nó -  
wą ciężką porażkę. D zienn ik i wę 
gierskie podkreślają, że w yw iad  
Stalina b y ł najlepszą odpow ie
dzią na poczynania dyplomatów
zachodnich. !

Bia, w yw ołanego oświadczeniem j budkam i k ie ro w a li się A m eryka- 
generalissim usa S talina, k tó ry  i n ie i  A n g licy , odrzncaiac roizwiaA ng licy , odrzucając rozwią

W arszaw ski ś w ia t p r a c y  
c^ci rocznicę Rewolucji Listopadowej
, dniu 29 bm. aktywiści warszaw 

Łoch związków zawodowych zgroma 
ii .. na uroczystej akademii z o~ 

X X X I  rocznicy Rewolucji L i-
& t  opadowej,

Przewoduiczący W arszawskiej Ra
d y  Z w iązków  Zawodowych poseł R u
s ieck i w  obszernym  referacie przed
s ta w ił h is to rię  R e w o luc ji Listopado
wej oraz o m ó w ił osiągnięcia narodów 
radzieckich. Poseł R us ieck i podkre
ś la  zawszę p rzy jazny  stosunek Zw iąż 
ku  Radzieckiego do Polski.

Z ebran i a k tyw iśc i warszawskich

„Rada Z w ią zków  Zawodowych ni. 
st. W arszawy w  im ien iu  300.003 ro
bo tn ikó w  i  p racow n ików  um yslo- 
w ycn, zorganizowanych w  W arszaw
skich Zw iązaach Zawodowych prze
syła w  o l rocznicę W ie lk ie j Socjali
stycznej. R ew o luc ji L istopadow ej M o- 
ssiewSiCiej K o m is ji Z w iązków  Zawo
dowych gorące pozdrow ienia i  uczu
cia b ra te rsk ie j p rzy jaźn i.

W arszawski św ia t p ra cy  wyraża 
głęboką wdzięczność za pomoc, jak ie j 
S to licy u d z ie lił w  p ierw szych dniach

związków zawodowych wysłali do ' pod^ 5a życia «o^darczego w  misst. 
M o s k ie w s k i

artewrio*»«. 1 SO Wm-äZäiwie —  Zw iązek R edziepkt.
i prowadzony do z w y ^ t w a  p~zez X o - 

muni.--<yczrią P a rtię  Bolszew ików  *

Gigantyczny plan agrotechniczny ZSMR 
w  oświetleniu opinii zagranicznej

wycih depeszę treści naśtęp,uj^eej:

U W A G Ą

d ą b r o w s z c z a c y
W dniu 1 listopada br. zbiór

ka wszystkich Dąbrowszczaków 
na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach, gdzie zostanie zło
żony wieniec na grobie Gen. ®ro 
n i Karola Świerczewskiego — 
Waltera.

Zbiórka « g0dz. 11 przy Słów"
“ e j b ra m ie

Zarząd Główny 
Z w ią z k u  D ąbrow szca^ków

W ie lk im  Wodzem M iędzyharodowego 
P ro le ta ria tu , Józefem  Sta linem  na 
czele *

M O SKW A, 29. lo . (PAP). Presa ra 
dziecka w  dalszym  ciągu obszernie 
om awia uchw a lony  przez rząd ra 
dziecki  ̂ p lan  genera lne j o fensyw y
przeciwko p-nsusz©, podicreślając, że
realizacja t©§ó plan-u w yw rze  o l& rzy- 
anii w p ły w  na kHanat i  oblicze s&epo. 
w ych obszarów Z w ią zku  Radzieckie
go i  całokszta łt ró la ic tiw a  w  ZSRR.

Naw iązując do n iedaw nej w yp o 
w iedz i dy re k to ra  O rgan izac ji do 
Spraw  W yżyw ien ia  i  R o ln ic tw a  Boyd 
O rra, k tó ry  s tw ierd iz ił^ ¿q w  w y n ik u  
n ie rac jona lne j i  rabnn& ow ę j gcs*>o_ 
d a rk j ro ln  e j  1/4 całości obszar ów  u- 
p ra w n y  en w  U S A  u lep ia  c&łkowtiie- 
n iu  zniszczeniu luib w y ja łów ^ oiYu 
prasa radziecka podkreśla, ze na Z a ’ 
cnodzie nsiŁ&a zniiuszona by ła  zanr- 
knąe oczy na społeczne podłoże tych 
z jaw isk.

W  tym  tk w i źród ło fa łszyw ych  pseu 
donauiiow ycn te o r ii fourauazyjnych 
zalecających na w ró t gospodarki „ro l-  
he j do fo rm  pa tria rcha inych , e 'ad 
w y p ły w a  Idealizowanie drobnych «o 
sppdarstw  ro lnych , poaóaw ionych ma 
szyn i  nawozów Sztucznych.

Dżie im ski m t i t d i t e k  joRrw ts&źsjs 
g'łw?y prasy sasawrtfCttMSJ,. pcśw l^co- 
ne h is to ryczne j wdhwąle ,:KĆ. W K P ib) 
i  R ady M in is tró w  ZSRR. JŃ ew  'Y o rk  
T im es" j  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u - 
ne zam ieściły obszerną w iadomość 
°  te i  uchw ale p t.: „R osja  ogłasza

Rozkaz dzienny gen. Markosa 
w  d r u g ą  r o c z n i c ę  u t w o r z e n i a  

G r e c k i e j  A r m * *  D e m o k r a t y c z n e j
RZYM , 29. 10. (PAP), VY drugą rocz 

nicę powstania je d n o lite j a rm ii demo 
kratycanej. generał Maricos og łosił 
r ozikaz , "i eoiny do żo łn ierzy i  o fi ce- 
rów , W k tó ry m  stw ierdza że w  cią
gu dwóch i a t a rm j,a demokratyczna

P R A C U J Ą C  D L A  K R A J U  
FKACDjEMT DLA SPRAWY POKOJU

Ogłoszone zostały dwie wypowiedzi doniosłej Wagi. P rz e m ó w ie n ie  

Prezydenta Bieruta i  w y^ad  udzielony korespondentowi „Prawdy“  
przez Generalissimusa Stalina, poruszają różne zupełnie zagadnienia. 
Prezydent B ierut mówił o sprawach polskich, Generalissimus Stalin 
zdemaskował grę podżegaczy wojennych, w związku z problemem Ber-- 
5tna- A  jednak w obu tych wypowiedziach znalazł się jeden wspólny 
Moment, k tó ry  posiada dziś dla nas i  dla całego świata tak węzłowe 
znaczenie, fe  nie podobna było go nie poruszyć. Z obu tych wypowiedzi 
Przebija niezachwiane przekonanie, że s iły  pokoju są dziś tak potężne, 
iż ^o ln e  sa całkowicie pokrzyżować plany podżegaczy wojennych.

Trzeba, aby słowa te zapadły głęboko w świadomość wszystkich ludzi 
Pracy w p 0]3ce. B ij e bowiem z nich wiara w zwycięstwo sprawy poko- 
ju , w możliwość udaremnienia zbrodniczych knowań, które przynieść, 
m°są ludzkości nowe cierpienia i  nowe krwawe ofiary. Z tej w iary 
czerpać bowiem będziemy s iły  w naszej codziennej żmudnej P^acy. nad 
°dbudolVą naszego kra ju , nad umocnieniem naszego państwa ludowego, 

Jesteśmy cząstką potężnego światowego obozu antyimperiahstycz- 
®eSo, k tó ry  obejmuje ZSRR, kraje demokracji ludowej i  milionowe ma- 

walcząCe o pokój w krajach demokracji ludowej. Dlatego każda no- 
Wa fabryka zbudowana w Polsce, każdy tra k to r rzucony na w ic i kaz- 
dy sukceg w produkcji przemysłowej czy rolnej — to  jednocześnie 
^k ład  d0 w alki o pokój. Tak samo, ja k  wkładem do te j walki o pokoj 
&ędzie realizacja tych wielkich zadań, o których mówił Prezydent 
U’ awym sejmowym przemówieniu, zadań, które pomnożą siły naszego 
kl’aiu , rozwiną wszechstronnie naszą gospodarkę zarówno w mieście, 

i  na wsj.

Świadom ość teg o  m u s i p rze n iknąć  szerok ie  m asy  lu do w e  w  Polsce, 

Nuu iow ić  to  będzie d o d a tk o w y  bodziec w  ic h  codzienne j p ra c y  W fabry-* 

Ce> W urzędzie  czy n a  ro l i .  Bodziec ty m  w iększy , ja k o  że św iadom ości 

to w a rzyszyć  będzie przekonan ie , i i  n ie  są  to  darem ne w y s iłk i.  P rze '  
konanie, k tó re m u  d a ł w y ra z  P re zyd e n t B ie ru t  i  G enera liss im us S ta lin , 

ze społeczne, k tó re  w a lczą o p ^ k ó j.  odn iosą  w  te j w a lce  zw yc ięs tw o 

° ad  podżegaczam i do w o jn y .

stoczyła se tk i b itew , w yrządza jąc mo 
n  archo . i  aszysłom s tra ty , wynoszące
ponad 100 tysięcy zabitych, rannych 
i  jeńców.
. Rozkaz s tw ie rdza w  dalszym  ciągu, 
ze m ilio n y  d o la rów  i  fu n tó w  sz le rlifl 
gów. którym -; A n g lic y  i  Am erykan ie  
zas ila li a rm ię  m onarch istów , n ie  przy 
n ios ły  pożądanych: d la  n ich  rezu łta- 

I ^°^VT' A rm ia  dem okratyczna coraz bar 
dz ie j w zrasta Kceetonię, 'krocząc pew 
nie k u  zw ycięstw u. A rm ia  dem okra
tyczna zwycięży, ponieważ w  je j sze
regach w a lczy lud , pragnący w o lne j, 
dem okra tycznej 1 niezależnej Ojczyz
ny.

15_łetni program  m e lio ra c ji gleby — 
Związek R adziecki rea lizu je  program 
w a lk i z posuchą". A m erykańsk i -D a i
ly  W orker" p o ś w ię c ił. te j uchwale a r
ty k u ł red akcy jny  podkreślający, że 
Związek Radziecki w id z i przyszłość 
ludzkości w  zw ycięstw ie  nad przyro
dą, n ie  zaś w  potwornościach rzezi 
atomowej.

Prasa radziecka zamieszcza także 
w  obszernym streszczeniu a rtyku ły , 
opublikowane w  zw iązku  z uchwałą 
rządu radzieckiego przez Drasę po l
ską. wr te j liczb ie  przez „G los L u du “  
i  „Rzeczpospolitą“  oraz przez dzien
na;! czeskie, rum uńsk ie  i węgierskie, 
k tóre podkreślają, że ten nieznany 
dotąd w  dziejach gigantyczny plan 
agrotechniczny je s t dowodem w yż
szości i  po tęg i gospodarki socja li, 
stycznej.________________  _______

Państwowa W ytwórnia Związków Azotowych w  Chorzowie, której zało
ga przystąpiła do współzawodnictwa pracy ku czci Kongresu Zjednocze

niowego.

K la s a  ro b o tn ic z a  cale; P o ls k i
odpowiada na apel górników Zabrza

Na apel górników z kopalni „Zabrze - Wschód“ , by nowymi sukce
sami produkcyjnymi uczcić wielkie ś więto polskiego ruchu robotniczego, 
— Kongres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych — odpowiadają robotni
cy zakładów pracy, rozsianych po całym kraju.

PATA W AG
Cała załoga Pafawagu spontaniczną 

ow acją  zaakceptowała przedstaw iony 
przez Radę Zakładową p ro je k t uczczę 
ttia  zjednoczenia p a r t i i robotn iczych 
Wzmożoną produkc ją .

P rzedstaw ic ie le  poszczególnych od
d z ia łó w  fa b ry k i,  w  im ien iu  reprezen
tow anych  przez siebie ro b o tn ikó w , zo 
dow iąza li się zw iększyć wydajność 
p racy  d la  uczczenia K ongresu Z jed 
noczeniowego.

W śród ogólnego entuzjazm u p rz y ję 
ta zestala zapro jektow ana przez sekre 
tarza fabrj-cznego kom ite tu  PPR tow . 
S lem ka rezolucja, w  k tó re j czytam y 
m. in .:

W ykonanie p lanu państwowego sta 
lo  się w  naszej fab ryce  praw em  obo
w iązu jącym  wszystk ich p racow n ików . 
I  dlatego, gdy rozeszła się, w śród  nas 
wieść, że gó rn icy  z Zabrza w zyw a ją  
klasę robotniczą P o lsk i do uczczenia 
w ie lk ieg o  św ięta zjednoczenia no w y
m i sukcesami p ro d u k c ji,  sp raw dziliś 
m y nasze m ożliwości i  pode jm ując we 
zwanie .towarzyszy g ó rn ikó w  z Z a
brza, zobow iązu jem y się do w y k o n a 

nia planu państwowego w  terminie 
do dnia 1 grudnia 1948 r„  da jąc do 
końca ro k u  ponad p lan  1,314 w ęgla- 
rek  bezfaanu’ lcow ye '1. 230 w ęg ie rek 
ham ulcow ych oraz 31 tendrów ,

W walce o poprawę w a ru n kó w  b y tu  
k lasy  robotniczej, zobow iązu jem y się 
do g ru dn ia  w ykończyć bursę d la  400 
absolwentów  SPP. zabezpieczyć b lo k i 
m ieszkalne, w yrem ontow ać k a p ita l
n ie  80, a oddać do uży tku  20 nowych 
m ieszkań robotniczych. W tym  sa
m ym  te rm in ie  zobow iązujem y się ró w  
nież oddać do u ż y tk u  św ie tlicę  na ko 
lo n ii robotn icze j w  N ow ym  Dworze.

H U T A  „POKOJ“
Na spontanicznej m an ifestac ji w  

dn iu  28 bm. załoga na jw iększe j w  Pol 
sc? huty „P o k ó j“  w  N ow ym  B ytom iu  
postanow iła wzmożoną pracą nad wy
konan iem  rocznego p lanu p ro d u kc ji 
do dn ia  22 listopada for. pow itać z b li
żający się h is to ryczny m om ent z jedno 
czenia po lsk ie j k la sy  robotn icze j. Z 
ha l h u ty , tę tn iących  ż y w y m  ry tm em  
pracy, c iągnęły u lic a m i B ytom ia  ty 
siączne rzesze rob o tn ików .

(Dokończenie na str. 2)

3 0 -Iecie K O M S O M O Ł U
jest świętem młodzieży postępowej całego świata

MOSKW  A , 29,10. (PAP). C K  W K P  
(b) wystosował do W szęchżwiązkowe-
„ j  jitim un istycznegó Z w ią zku  M ło 
dzieży iiń . Le n ina  następujące g ra tu 
lacje: .

„Centralny Kom itet W KP(b) pozdra 
u la  Wseechzwlązkowy Komun stycz- 
ny Związek Młodzieży im. Lenina w  
dniu jego 30-leeia. W  ciągu 30 lat 
istnienia, Iiomsomoł kroczył chlubną 
drogą W'alklt i  zwycięstwa. Pod kie- 
lownictwem partii bolszewickiej Kom  
soincł wychował już w  okresie po 
pierwszej wojnie światowej miliony 
czynnych budow-niczych socjalizmu, 
wiernych synów i  córek narodu ra
dzieckiego.

W  Jatach budownictwa pokojowego 
j  w  okresie pięciolatek stalinowskich, 
komsomolcy, ożywieni patriotyzmem  
radzieclihn, pracowali z zapałem dla 
dobra naszej ojczyzny. W  okresie w ici 
klej wojny narodowej komsomolcy —  
na froncie i  na tyłach, w  arm ii, m a
rynarce i  lotnictwie —  dali przykład 
mężnej w alki o honor, wolność i  nie
podległość. Nazwiska ich widnieją 
chlubnie na kartach bohaterskiej wal 
ki narodu radzieclsfiego i jego sil zbrój 
pych przeciwko barbarzyńcom faszy
stowskim.

W Jatach powojennych Komsomol i Codziennie napływają do kierownic
wszędzie bierze czynny udział w  ogól 
no _ narodowej walce o dalszy rowój 
gospodarki i  ku ltury  naszego kraju. 
Swą ofiarną służbą ojczyźnie i  swym  
oddaniem partii Lenina —  Stalina, 
Komsomcl zdobył sobie szacunek i mi 
łość całego naszego narodu. Komsomol 
osiągnął wybitne sukcesy dzięki temu, 
że zawsze był w iernym  pomocnikiem 
partii bolszewickiej i wychowywał 
przodujących przedstawicieli młode
go pokolenia w  duchu leninizmu.

Centralny Kom itet VVKP(b) życzy

tw a  Kom sonio łu  liczne depesze gra tu  
la cy jne  z zagranicy. Nadeszła m. in . 
depesza z życzeniam i od. sekre ta rza 
generalnego K C  PPR Bolesława B ie 
ru ta.

G ra tu lac je  przesyła ją  organ izac je  
m łodzieży dem okra tycznej P olski, Cze 
chosłowacji, S zw a jcarii, N o rw eg ii, 
A u s tr ii,  Chin, B u łg a rii, F in la n d ii F ra ń  
c ji,  Węgier, A lb an ii, R u m u n ii i td  

DEPESZA W ICEPKEM , R A K O S I 
BUD APESZT, 29.10. ;PAP). Z  okazji 

’ 0-lecLa Kom som ołu w icep re m ie r Ra-
Komsomolowi im . Lenina nowych suk ! kosi przesła ł do Centralnego K o m ite tu  
cesów’ w  szlachetnym  dziele wycho- j Kom som ołu depeszę, wr k tó re j pozdra 
w an ia  m łodzieży i w yraża przekona- w ia ją c  serdecznie m łodzież radziecką
nie, że_ będzie on w  dalszym ciągu 
chlubnie wypełnia! swój obowiązek 
wobec ojczyzny oraz dołączy nowe peł 
no chwały karty do dziejów komuni
stycznego ruchu młodzieży“.

radziecką
7. o ka z ji je j jubileuszu, życzy Kom so- 
rno łow i dalszych sukcesów na fronc ie  
budowy socjalizm u, w  walce o u trz y  
m anie poko ju .'

DELEG ACJA ZM P  W  M O SK W IE
M O S K W A . 29.10. (PAP). 28 paździer

„ * E ± r w  N?iwyisfbohate rstw a okazanego ZM P  w  6kładzie: przewodm czącv Za 
podczas w ie lk ie ] w o jn y  narodowei i rządu Glów-neao ZM P  gen Z arzycki.

udz ia łu  ,w  budow n ic tw ie  so j w iceprzewodniczący —  M oraw sk i oraz
rV e ra 5CZny” c  od5naczył. . ° r4 erem ■ sekretarz .generalny Z M P  —  Lu c ja n  
Czerwonego Sztandaru m ie jsk ie  orga , ;yr0tvka  J
m zacje K om som ołu w  M oskw ie, Le 
ningradzie , S ta lingradzie , Sewastopo
lu  i  Odessie.

Represje rządu nie złamią
nieugięte; postawy górników  francuskich

P A R Y Ż, 29.10. (PAP). —  Federacja 
Z w iązków  Zawodowych gó rn ików  
francusk ich  opub likow a ła  kom un ika t 
stw ie rdza jący, że gó rn icy  n ie  p rz y 
s tą p ili i  n ie j przystąp ią  do p racy w  
kopa ln iach  okupow anych , przez po li
cję.

Federacja napiętnowała akc ję  re 
p resyjną godną „m etod h itle ro w sk ich  
oraz bezprawne aresztow ania. s tra jk u  
ją c y ih  „k tó rz y  są to rtu ro w a n i ja k  za 
czasów is tn ien ia  Gestapo*.

K o m u n ika t podkreśla na^ zakończe
nie  n iezłom ną wolę gó rn ików  prow a
dzenia s tra jk u  do zupełnego zw ycię
stwa.

S Y T U A C JA  S T R A JK O W A
P A R Y Ż , 29.10. (PAP). Sytuacja 

s tra jko w a  w  poszczególnych zagłę
b iach przedstaw ia się następująco:

Zagłębie północne
O ddzia ły p o lic ji i  w o jska  w  dalszym  

ciągu prowadzą swoją akc ję  zm ierza
jącą do okupow an ia  kopa lń  okręgu.
Douai. W  zagłębiu pó łnocnym  na 125 
kopalń, 100 zna jdu je  się w  rękach gór 
n ików . Szyby kopa ln i Notre Dame i  
G ayant w  Wasäers n ie  zostały okupo
wane z powodu oporu  s tra jku ją cych  
popartych przed ludność okoliczną.

Zagłębie Loary:
S iły  ¡po lic ji i  w o jska  w  liczb ie  7 t y 

sięcy po zaciekle j walce za ję ły  kopa l
n ię  Couriot, w  ok rę gu  Saint Ę tienne. ___

M er m iasta F irm in y  został odwoła- ■ cuskich na ca łym  wybrzeżu od Dun- 
n y  przez p re fek ta  za wystosowanie J k ie rk i aż do MarsylU. 
publicznego p ro testu  w  zw iązku z ł  W  Oranie, robotn icy p o rto w i posta-

zamordowaniem przez gw ard ię rucho 
mą górn ika B arb ię r.

Departam ent G ard:
W  departamencie G ard  zakończył 

się 24-godzinny powszechny s tra jk  pro 
testacyjny, k tó ry  o b ją ł wszystkich ro 
bo tn ików  bez w y ją tk u .

Według danych m in is ters tw a spraw 
wewnętrznych p o lic ja  aresztowała 
626 gó rn ików  od c h w ili w ybuchu s tra j 
ku.

W edług o fic ja ln ych  danych koleje 
francuskie m ają zapas w ęgla jedynie 
na 21 dn i, e lek trow n ie  n a  25 dni, a ga 
zownie na 30 dn i.
W IE L K A  AK CJA SO LIDARNO ŚCIO 

W A W E FR A N C JI
PARYŻ, 29.10. (PAP). —  Solidarno

ściowa , akc ja  francusk ich  mas ludo
wych m ająca na celu n iesienie pomo
cy s tra jku ją cym  przyb ie ra  fo rm y  za
rów no pomocy m a te ria ln e j ja k  i  m o
ra lne j.

Do decyzji Federacji Z w iązków  Za
wodowych rob o tn ików  po rtow ych  w  
spraw ie n ięw yładcw yw an ia  sta tków  z 
węglem przy łączyli się ko le jarze, po
stanaw iając n ie  obsługiw ać pociągów 
e ładunkiem  węgla. W ty c h  dniach na 
leży się liczyć z analogiczną akcją  ma 
ryna rzy  francuskich. W  B ordeaux ma 
rynarze so lida ryzu ją  się z rob o tn ika 
m i po rtow ym i. Ponad 20 s ta tków  zo
stało zablokowanych w  portach fra n

n o w iłi odbyć 24-godzinny s tra jk  soli
darnościowy. W Bonne s tra jk u ją  ro
bo tn icy po rtow i, pro testu jąc przeciw  
w ys łan iu  w o jsk  ko lon ia lnych  do w a l
k i ze s tra jku ją cym i.

D epartam ent V ienne został ob ję ty  
24-godz:n n ym  s tra jk ie m  „powszech
nym . W  czw artek odby ł się powszech
ny  s tra jk  w  Mans. K o le jarze  i praęow 
n icy  zakładów  oczyszczania m iasta 
s tra jk u ją  w Nimroes.

G Ó R N IC Y A M E R Y K A Ń S C Y  S O LI
D A R Y Z U JĄ  s ie  z  g ó r n i k a m i  

F R A N C U S K IM I
P A R Y Ż , 29.10. (PAP). —  Z pow

szechnym potępieniem pracujących 
mas francusk ich  spotkało się s tanow i
sko B lum a, z powodu depeszy, ja ką  
w ystosował 0n do przewodniczącego 
am erykańskich zw iązków  zawodo
w ych  gó rn ików , Lewisa, k tó ry  w y ra 
z i! ca łkow itą  solidarność gó rn ików  a- 
n ierykańskich dla walczących g ó rn i
ków  francuskich.

B lu m  w  sw o je j depeszy zarzucił Le 
w isow i, że rzekomo, nie o rie n tu je  się 
dostatecznie w  sytuac ji s tra jko w e j we 
F ranc ji.

W  odpowiedzi na depeszę Bluma, 
Lew is  nadesłał telegram , k tó ry  brzm i:

.F rancja  zrobiłaby lepiej, żywiąc 
swoich górników zamiast strzelać do 
nich kulami amerykańskimi“.

Lew is  podkreślił, że nędzne place, 
ja k ie  o trzym ują gó rn icy francuscy są 
nie ludzką parodią spraw iedliwości 
społecznej.

RZYM , 29.10. (PAP). W zw iązku  z 
30-ieciem Kom scm ołu Zw iązek M ło 
dzieży Rzym skiej. przesia ł do  K om ite  
tu  Centralnego Kom som ołu depeszę 
g ra tu lacy jną . M łodzież rzym ska  -w de 
peszy d a je -w y rą z  sw o je j g łębok ie j 
ssTnpatii d la  m łodzieży radz ieck ie j 
k tó ra  w  la tach  w o jn y  .z na jazdem  h i t  
lerowrskim stała w  p ierwszych szere
gach obrony k u ltu ry  i  postępu.

Młodzież- rzym ska życzy m łodzieży 
radzieck ie j dalszych sukcesów w  dzie 
dżin ie budowy socja lizm u i  w  w a lce  o 
trw a ły  pokój.

* *  »
Z  in ic ja ty w y  Zw iązku A kadem ic

kiego M łodzieży Polskie j. w  udekoro
wanej sztandaram i i  em blem atam i e r 
gmtozacji m łodzieżowych a u li Politech 
n ik i W rocław skie j odbyła  się uroczy 

akadem ia z okaz ji 30 rocznicysta

Zw iązkuis tn ien ia  ■ Kom unistycznego 
M łodzieży .K om som o l“ .

N a uroczystość p rzyby ła  delegacja 
naukowców  radzieckich z członkiem  
A kadem ii N auk. ZSRR pro f. Borysem  
Grekowem  na czele oraz przedstaw i
ciele w rocław skich  w ładz akadem ic
kich.

N O W Y  S U K C E S  
chińskie; a rm ii lu d o w e j

M O SKW A, 29. 10. (PAP). Jak  do 
nosi agencja Sinhua, chińska arm ia  
ludowa, w  toku  swej o fensywy na 
po łudn ie  od Tsinan, zajęła stolicę p ro  
w in c ji Honan —  K ai - Fong, w ie lk ie  
m iasto przem ysłowe i  węzeł ko le jo 
w y  na l in i i  łączącej P ekin  z Han 
kau. Zdobycie m iasta K a l.F ong  ^ta
now i dalsze ogniwo w ie lk ie j ofensy 
w y  ch ińskie j a rm ii-  ludow ej.

W następstw ie osta tn ich w ie lk ich  
zw ycięstw  ch ińsk ie j a rm ii ludowej, 
sytuacja w o isk  K uom in tangu w  Chi. 
n«*ch po łn, stała się beznadziejna.
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P rzy c ic h li, 
ale  n ie przesta li

Podczas odbytej niedawno kunie, 
runcji partu konserwatywnej w  
miasteczku Llandudno przemawiał 
Winston Churchill. N ic zam ierza
my tutaj polemizować z jego przemó 
wieniem, które było najjaskraw . 
siym od końca wojny na woły w a. 
niem do organizowania.... nowe i 
wojny. Nas interesuje tutaj inny 
moment.

Mianowicie, w  ferworze orator - 
skini Churchill zarzucił Bevinowi.. 
plagiat. Okazuje rię mianowicie, że 
autorem pomysłu U nii Zachodniej, 
którym tak się szczyci Beyin, był 
w  istocie (zdaniem Churchilla) Wins 
ran Churchill. Potwierdza to raz 
jeszcze, że „socjaliści“ brytyjscy re 
alizują politykę zagraniczną konser 
watystów. Stąd też w  przemowie, 
niu Churchilla wyraźne akcenty po 
chwały pod adresem Bevina, które, 
go politykę popiera przywódca reak  
cji bry tyjskiej w  stu procentach.

Tymczasem jednak sprawa U n ii 
Zachodniej zajmuje mniej miejsca 
w  jaw nej polityco je j uczestników, 
niż w_. tajnej. I  w  tych tajnych po
czynaniach decydującą rolę edgry. 
wają —  nie Bevin i  nie Churchill, 
lecz faktyczni reżyserowie i reałiza. 
terzy sławetnej Unii, Amerykanie.

Jest już tajemnicą poliszynela, 
że oprócz rozmów poufnych z u- 
esce* Ulikami %vw. porozumienia bruk  
selskkgo (Anglia, Francja, Bene. 
luks), prowadzone są przez Am eryr  
kanów „super-tajne“ rozmowy z 
Portugaiią, Hiszpanią, Danią, N o r. 
wegią, Włochami, Grecją, Turcją i  
Iranem . Wszyskic te państwa A m e. 
rykanie usiłują wciągnąć do owej 
Unii. Wprawdzie nie wiadomo, jak  
pogodzić udział tranu z nazwą U nii 
Zachodniej, ale to są drobiazgi.

W  kołach politycznych nie spodzie 
w ają się żadnej nowej decyzji w  
sprawie Unii przed objęciem funk
c ji przez nowego prezydenta S ta. 
nów ¡Zjednoczonych, co nastąpi do
piero w styczniu roku 1949, ale 
przygotowania trw ają  nadal. Jasne 
jest jednak dla każdego, że decyzja 
co do ostatecznego kształtu i cha
rakteru Unii, zależeć będzie od tych. 
którzy całą imprezę finansują, to 
jest od Amerykanów.

Dzisiaj, w przededniu wyborów, 
Am erykanie wola milczeć na tem a
ty, które tak mało mają wspólnego 
a budowaniem pokcju, a tak wiele  
z podżeganiem do wojny. Z jednej 
strony jest to wygodniejsze z« 
względu na wybory prezydenta, z 
drugiej zaś —  gdy na sesji Organ i.  
zacji Narodów Zjednoczonych dypło 
maci amerykańscy maja odgrywać 
rolę niewinnych jagisiątek, lepiej 
nie wspominać o tak jaw nie niepo. 
Rojowych imprezach, jak  Unia Z a 
chodnia. (wik.)

— — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - C f c C S  U D U
Wycofanie wojsk anglosaskich

w a ru n k ie m  r o z w ią z a n ia  s p ra w y  g re c k ie j
P rze m ó w ie n ie  W Y S Z Y Ń S K IE G O  na K o m is ji P o lityczn e j O N Z

P A R Y Ż, 29.10. (PAP). —  Jałt ju ż  j Św iadek 6 W  110 został okreś lony 
| wczoraj donosiliśm y, na czw a rtko - j w  sposób nas tępu jący :, „Ś w iadek w y -
; w ym  posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j j daw a ł się ba rdzo -g łup i, n ie m n ie j- je d -
ONZ, podczas dyskus ji nad  sprawą 
G recji, zab ra ł głos szef de legacji ra 
dzieckie j, w icem in is te r sp raw  zagra
nicznych, W yszyński, wygłaszając 
dłuższą mowę. Od p ierw sze j do osta t
n ie j c h w ili m ow a la  trzym a ła  w  na
pięciu całe audy to rium .

Od początku obecnej sesji —  rozpo
czyna w icem in is te r W yszyński —  de- 

I legacía radziecka w skazyw ała , że ra - 
• p o rt k o m is ji ba łkańsk ie j n ie  pow in ien

nak uważano, że można w ie rzyć  jego 
ośw iadczeniom “ . Św iadek 6 W  112 w y  
da w a ł się Id io tą  i trochę  p ija n y m , od
niesiono jednak  wrażenie, że „ je s t 
szczery i  że można m u w ie rzyć “ .

Można by niemal sądzić —  mówił 
Wyszyński —  że im świadek jest 
głupszy, tym wydaje się bardziej 
wiarygodny w  oczach obserwato
rów.

N r  300

Klasa robotnicza całej Polski
o d p o w iad a  na apel g ó rn ik ó w  Z a b rz a  

(D o kończen ie  ze str. 1 e j)
Nad g łow am i m aszerujących łopota 

ły  transparen ty : „Idziemy do zjedno
czonej partii z rozwiniętymi sztanda- 

; ram i rewolucyjnego socjalizmu". „Cato „ga rs tka  rebe lian tów “  — ja k  się
w yrażają —- trzym a od trzech la t w  i . _  , , . .  _____________ „ . . . .
szachu regularną arm ię w ye kw ip o w a -i *a P<hs* a p a u f ‘\  . ■ J ’ , , ■’ . j '
ną w  na jbardz ie j nowoczesny s p rzę t.! n;e. J, P o s ia d a n e *

Delegacja radziecka zaproponuje na i nas nadziei . W ie l-ą  saię Domu L m - 
stępujące zalecenia dla Zgrom adzenia I ^ f y  w y p e łn iły  tysiączne masy robo.- 
Generalnego: ! n*2fe6w.

, « . , , „  ,, , . i W yszyński c r tn ie  zeznania jeszcze,
oy ł się znalezc na porządku dziennym  jednego > v ia d k a <. k tó ry  m 6 w i ł  0 sa

; Zgrom adzenia Generam cgo ponie vaz , m olotach nad a J oską. Na za.  
! stworzenie k o m is ji b a łk a ń s k ą  stano- t£ml samo!oty  te zrzucały
-w iło  bezpośrednie pogwałcenie K a rty  - - ~ J
Narodów  Z jednoczonych i  ingerencję  
w  spraw y w ew nę trzne  suw erennych 
państw. Ponieważ jednak spraw a ta 
znalazła się na po rządku  dziennym , 
trzeba obecnie dokonać przeglądu dzia 
ła lności ow ej „k o m is ji specja lne j“ .

K om is ja  specja lna ONZ na B a łk a 
nach n ie  w ykona ła  żadnego z zadań, 
pow ierzonych je j przez Zgrom adzenie 
Generalne uchw a łą  z 21 października 
1947 r.

U znała to  nawet delegacja a u s tra lij 
ska. Delegacja a u s tra lijs ka  po dkre ś liła , 
że kom is ja  specjalna us iłow a ła  praco
wać tak , ja k  gdyby by ła  kom is ją  R a 
dy Bezpieczeństwa. Tego rodza ju  postę 

! powanie by ło  chybione, ponieważ ko - 
| m isja specja lna stworzona przez Z gro  
| madzenie Generalne, n ie  m ia ła  p ro - 
; wadzić śledztwa, ale —  ja k  wskazu- 
| je  zastrzeżenie a u s tra lijs k ie  —  m ia ła  
służyć ja ko  m ed ia to r j czynn ik  uspo
ka ja jący . K om is ja  specja lna d la  B a ł- 
kan ów  pierwsza pogw ałc iła  uchwałę 
Zgrom adzenia Ogólnego, da jąc sw o im  
obserwatorom  pe łnom ocn ictw o do p ro  

i wadzenia śledztwa.

f lM  G ŁU P S ZY  ■— T Y M  B A R D Z IE J
W IA R Y G O D N Y

broń, św iadek odpow iedzia ł: „N ie , te 
go n ie  w idz ia łem , ale często czyta - 

! lem, że sam oloty nieznane j  p rzyna
leżności k rą ż y ły  nad ty m  terenem  i  
zrzucały b roń".

ABSURDALNO ŚĆ —  R E G U ŁĄ  
U W A G  K O M IS J I

W szystko to — stw ierdza m ówca — 
nie m a n ic  wspólnego z o b ie k ty w iz 
mem  i  bezstronnością, podstaw ow ym i 
zasadami, k tó re  w in n y  przyśw iecać lu  
dziom  prowadzącym  śledztwo. U w ag i 
ko m is ji specja lne j d la  B a łkan ów  przy 
pom iną ją  śm ie tn ik  i  tam  p o w in n y  się 
znaleźć. W  uwagach ty c h  regu łą  jest 
absurdalność.

M us im y sobie postaw ić py ta n ie  w  
sum ien iu w łasnym  i  wobec sum ien ia 
św ia ta : czy można się zgodzić na to, 
b y  tego rodza ju  opow iadan ia - stano
w i ły  podstawę w n io skó w  i  zaleceń ko 
m is ji specjalnej? czy m ożna poważnie 

' p row adzić dyskusję ' na ta k ie j podsta
w ie?

D ulles } M c N e il —  podkreśla de
legat radzieck i — n ie  p o tra fią  odpo
w iedzieć na proste py ta n ia , dlaczego

1) Rząd grecki powinien podjąć 
odpowiednie kroki w  celu zniesie
nia dyskryminacji wobec obywateli 
greckich pochodzenia macedońskie
go i albańskiego.

2) Rządy Albanii, Bułgarii i Jugo
sławii z jednej strony, i Grecji z 
drugiej powinny przywrócić lub zaw
rzeć umowy graniczne.

3) Należy wycofać z Grecji wszel
kie wojska cudzoziemskie i cudzo
ziemski personel wojskowy.

4) Komisję specjalną dla Bałka
nów naieży rozwiązać.

DYSKUSJA W  SPRA W IE GRECJI
P A R Y Ż. 29.10. (PAP). Na p ią tko .

w ym  posiedzeniu K o m is ji Politycznej 
ONZ, pośw ięconym  sy tu a c ji w  G rec ji 
udzielono głosu p rzedstaw ic ie low i A l 
bani! —  T eodorow i Heba. Heba za. 
kw estionow a ł na wstępie legalność 
prac K o m is ji B a łkańsk ie j O NZ. Odrzu 
c ii on w sze lk ie  oskarżenia, ja ko b y  A ! 
bania udzie la ła  pomocy oddziałom ge. 
nerała Markosa, z w ró c ił na tom iast u . 
wagę na fa k t o tw artego  in te rw e n c jo , 
n izm u U S A  i  W ie lk ie j Brytanii w  
w ew nętrzne sp ra w y G recji.

W dalszym  c iągu dysku s ji delegaci 
poszczególnych państw  w ypow iedz ie li

W w y n ik u  poprzednich zebrań po
szczególnych działów , w p ły n ę ło  do 
p rezyd ium  w iecu 18 rezo luc ji, dotyczą 
cych . zobow iązań p rodukcy jnych , m. 
in. załoga w a lco w n i w le w kó w  zobo
w iązała się w ykonać w  lis topadzie 
34.090 ton. Zadanie to. pob ije , wszyst
k ie  dotychczasowe osiągnięcia i  ró w 
na się p ra w ie  d w u k ro tn e j p ro d u k c ji 
p rzedw ojennej. Podobne rezo luc je  pod 
ję ły  inne  w y d z ia ły  p rodukcy jne , dzdę 
k i czemu spodziewane jest p rze k ro 
czenie p lanow ane j w artośc i p ro d u k 
c j i  h u ty  o  30 m ilio n ó w  z ło tych  przed
wojennych.

W śród d ługo n iem ilknące j o w a c ji na 
cześć jedności k lasy  robo tn icze j i  
w spó łzaw odn ictw a pracy, zgromadze
n i u c h w a lil i rezo luc ję  w  k tó re j czyta- | 
m y m. in .:

Kongres z jednoczeniowy to  w ie lk ie  
św ięto k la sy  robotn icze j. D latego aże
by  uczcić kongres zjednoczonej p a r t i i 
k lasy  robotn icze j, postanawiamy na 
podstaw ie re zo lu c ji odbytych ju ż  ze
b rań  w ydz ia łow ych  całe j h u ty  i  p rz y 
ję tych  zobowiązań w ykonać roczny 
plan do dnia 22 lis topada br.t a do 
końca ro k u  dać k ra jo w i ponad p lan 
p ro du kc ję  w artośc i 30 m ilic n ó w  zło-

m isją B a łkańską ONZ.

Przem ów ienie delegata Polski
^  , . . • , Poranne posiedzenie K o m is ji P o lL
P olem izu jąc następnie z delesra- tycznej, wypeim iio p ra w ie  w  całości 

tem  b ry ty js k im , M c Neilem , W y - ; przem ćw ien ie  delegata P o lsk i -  d r 
szynski p icypom ina , że M c NeU m o- j g uck eg0
w i ł  o rozkaaie gen. M arkosa, ja k i „N a ród  am erykańsk i —  pow iedz ia ł 
m ia ł rzekom o w  kieszeni. W idocz- j d r  Suchy —  będzie d ługo pam ię ta ł

słowa L a  G ua rd ii: „P rz e k lin a m y  
dzień, w  k tó ry m  S tany Zjednoczone 
w k ro c z y ły  do G re c ji“ . I  ostrzeżenie 
H a ro lda  Stassena: „uzb ro je n ie  reż im u 
greckiego okaże się trag icznym  błę
dem “ .

Pod naciskiem  S tanów  Z jednoczo. 
nych powołano cło życia K o m is ję  Bał,

nie pan Me N eil —  oświadcz» W y
szyński —  zapomniał już o historii 
„dokumentu M ". Przecież to pan 
oświadczył wówczas w  parlamen
cie, że istnieją źródła stw ierdzają
ce, iż chodziło o dokument auten
tyczny, ale później okazało się, że 
czynniki prowadzące śledztwo do-

HANIEBNE METODY
Wiadomości z F rancji napawają [ mazać stosując te rro r i gw ałt w sto 

oburzeniem całą postępową opinię j su n ltu  do polskich górników. Tak sa 
światową. Przeciwko górnikom wal- j rao zresztą ja k  m yli się p. Blum i  
ezącym o je, prawę swego bytu, o j jego „Populaire“  — jeś li sądzi, że 
chleb i  mleko dla swych dzieci , so - j szczu jac przeciw górnikom polskim 
cja lista“  Moch posyła oddziały żan j obróci przeciw nim francuską klasę

puśc iły  się fa łszerstw a. Czy nie ta  j kańską ONZ, k tó ra  —  w  m yś l in te n -
c j i  p ro jek todaw ców  —  m ia ła  służyć 
ja k o  narzędzie in te rw e n c ji w  w ew nę
trzne  sprawy sąsiadów greckien. 
D r  Suchy zw ró c ił uw agę na sk ład  na 
rodowość i ow y g ru p  obserw atorów . 
Na 30 cz łonków  ty c h  g ru p  je s t 13 A .  
m erykanów  j  12 B ry ty jc z y k ó w . Daje 
to  ju ż  po jęcie o „bezstronności" zale
ceń te j K o m is ji.

D r  Suchy po ruszy ł sprawę jeńców  
w o jennych . C y tu jąc  p rz y k ła d y  złego 
tra k to w a n ia  w  obecności o fice rów  an 
glosaskich pow stańców  g reck ich  — 
w zię tych  do n iew o li, delegat po lsk i 
ośw iadczył:

„O skarżam y przed K om is ją  P o litycz  
n,ą rządy G rec ji, S tanów  Z jednoczą, 
nych i  W ie lk ie j B ry ta n ii o pogw ałcę .

sama przygoda wydarzyła się panu
z dokumentem, który pan zacyto
wał. ale który ukryw a pan w  kie
szeni, nie pokazując go członkom 
komisji. Nie pokazał pan tego rze
komego dokumentu w  którym M a r ł 
kos m iał zarządzić represje w  sto* 

| Runku do obserwatorów.
W  dalszym  ciągu w ice m in is te r W y- 

| szyóski p ro tes tu je  p rzec iw  fa k to w i, że 
j św iadkow ie  k o m is ji zachow ujący a- 
j nonim owość, są ok re ś la n i ty lk o  n u - 
1 m eram i.

darm erii, wojska kolonialne i  kom 
panie Legii Cudzoziemskiej, w  któ  - 
re j szeregach niemało jest h itlerow 
skich szumowin.

Ofiarą terroru Mocha padło ostat 
«.io 9 górników polskich. Represje 
jakie na nich spadły: bicie na po li
c ji, więzienia i-nakazy deportacji —

robotniczą.
A co do nakazów deportacji, to 

trzeba stwierdzić, że sytuacja górni 
ków polskich we F rancji jest nieco 
inna m i  była wtedy gdy koniecz - 
ność zdobycia pracy zmuszała ich do 
przebywania na obczyźnie. Dziś ma
ją  poco wrócić do kra ju . Starczy dla

poprzedzane zostały wystąpieniem j nich eh’ eba i  pracy w odrodzonej Oj- 
organu prasowego p. Bluma, które 
to  pismo — ja k  już donosiliśmy sta 
rało się wytworzyć we F rancji w ro
gą atmosferę w stosunku do górni - 
ków polskich.

Wiemy skąd się to wszystko bie
rze. Górnicy polscy we F rancji sta 
nowią bowiem element uświadomio
ny klasowo, występujący zawsze so 
lidam ie z francuską Iclasą robotn i
czą, czego dowodem śą choćby ostat 
nie akcje strajkowe, w których ra
zem ze swymi towarzyszami francu 
skim i b ron ili swych elementarnych 
praw do życia. I  tego właśnie nie 
mógł im  darować p. Moch i  jego ka 
pita listyczni mocodawcy.

K im  są ci górnicy polscy we Frań

czyznie.
*

¥  *
P A R Y Ż , 29.10. (PAP). —  K onsu l 

RP w  L ille , K uśn iew icz, in te rw e n io 
w a ł u  po dp re fek ta  Subraz w  spraw ie 
skazanych osta tn io  przez sąd w  Valen 
ciennes 9 g ó rn ik ó w  po lsk ich , k tó rz y  
zosta li p rzew iez ien i do w ięzien ia  wT 
Laon, dom agając Się ic h  zw o ln ien ia .

P odpre fek t ośw iadczył, że podstawą 
skazania g ó rn ik ó w  b y ł zeszłoroczny 
dekre t m in is tra  sp raw  w ew nętrznych 
M ocha, w  sp raw ie  s tra jkó w .

się na tem at p ro je k tu  rezo lu c ji, złożo . tych  przedw o jennych  i  na dzień o ł- 
nego w spó ln ie  przez USA, C hiny, i w a rc ia  kongresu w yrem on tow ać 50 
Wlielkią B ry ta n ię  i  F rancję . R e zo lu c ja ! m ieszkań d la  robo tn ików , 
ta m ó w i o „zagrożen iu  poko ju  na B a ł j „ , <TOT,W  w , ™ I . Trt__7T_, 
k.anach“  oraz -wzywa A lban ię , B ulga- | 
rię  i  Jugosław ię do w spó łp racy z K o. |  Z  Ą

W ezwanie gó rn ików  „Z abrze  — 
W schód“  do uczczenia zjednoczenia 
k la sy  robotn icze j p rzed te rm inow ym  
w ykonan iem  rocznego p lan u  p ro d u k 
c ji, pod ję ła  z entuzjazm em  załoga Pań 
s iw ow yoh W y tw ó rn i Z w iązków  Azo
tow ych, k tó re j p rodukc ja  jes t podsta
w ą zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  naw o
zy sztuczne.

W  d n iu  23 bm . odbyła się w ie lka

nie kon w e n c ji z r. 1929 odnośnie jeń 
ców wojennych.

W  k o n k lu z ji swego przem ówienia 
d r Suchy w y ra z ił nadzieję, że propo. 
nowana przez rządy W ie lk ie j B ry ta . 
n ii, S tanów  Z jedn  >czonych, F ra n c ji i 
Chin rezo luc ja  będzie odrzucona.

B ryty jska partia  komunistyczna 
ostrzega robotn ików  angielskich

p rze d  p o lity k ą  k ie ro w n ic tw a  z  w . za  w .
LO N D Y N , 29.10. (PAP). B ry ty js k a  

p a rtia  kom un is tyczna  ogłosiła  odezwę 
do św ia ta  pracy, ostrzegając przed no 
w ym  a tak iem  pracodaw ców  i  rządu 
na p ra w d  robotn icze. Odezwa s tw ie r
dza, że śpiesząc z pomocą pracodaw 
com, k ie ro w n ic tw o  b ry ty js k ic h  zw iąz 
ków  zaw odow ych u s iłu je  w y e lim in o 
wać działaczy kom un is tycznych  zw iąz 
ków . aby u ła tw ić  w  ten sposób prze
prowadzen ie an ty robo tn icze j p o lity k i 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  Odezwa n a w o łu 
je  ro b o tn ik ó w  b ry ty js k ic h  do pod ję
cia  zdecydowanej w a lk i p rzec iw ko  te j 
po lityce.

Poruszając kwestie stosunku kie
rownictwa brytyjskich związków za
wodowych do Światowej Federacji

Z w .ązków  Zawodowych, odezwa p a r
t i i  kom unistyczne j oświadcza: „O ąlrze 
gam y rob o tn ików  b ry ty js k ic h , że w  
n a jb l iż e j  przyszłości mogą się zna- 
leźć o n i w  potrzebie m iędzynarodowe 
go poparcia  1 solidarności podobnie, 
ja k  robo tn icy  francuscy“ , (

P R ZE D ŁU ŻE N IE  U S TA W Y  
O P R Z Y M U S IE  PRA CY

LO N D Y N , 29.10. (PAP). Na posie
dzeniu M ieszanej i R ady Gospodarczej 
z udzia łem  m in is tra  p ra cy  postano
w iono  Przedłożyć pa rla m e n tow i w n io  
sek o Przedłużenie na następny ro k  
wygasającej w  g ru d n iu  br. us ta w y o 
„p rzym usow ym  k ie ro w a n iu  do p ra 
c y “  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Społeczeństwo polskie solidaryzuje się
z  b o h a te rs k ą  w a lk ą  lu d u  g re c k ie g o

A kadem ia w  rocznicę powstania arm ii gen. Markosa
W  drugą rocznicę u tw o rzen ia  de

m okra tyczne j a rm ii g reck ie j gen, 
M arkosa, odbyła  się w  W arszaw ie u-

n y  ( poeta W ładys ław  B ron iew sk i, 
stw ie rdza jąc, że Polacy gą ca łym  ser- 
cem po stron ie  walczącego o wolność

F A L A  S T R A J K Ó W  
w e  W łoszech

R ZY M , 29.10. (PAP). —  Wszyscy 
Cji przeciw którym  z w ra c a  s ię  dziś j górn icy  p ro w in c ji C a g łia ri wezmą 30 
te rro r p. Mocha. O ich czynach w j października ud z ia ł w  s tra jk u  p ro - 
czasie niemieckiej okupacji świadczą M arnow anym  z pow odu planowanego
choćby tablice z nazwiskami pole - 
głyck rozsiane licznie na terenie ca 
łeęo departamentu Nord, gdzie ty lu
ic h  po le g ło  u  b o k u  to w a rz y s z y  f ra n  ciągu czynna, gdyż je j un ie rucho -

un ie ruchom ien ia  ko p a ln i w ęg la  w  
Sulcis na S a rd y n ii G órn icy  domaga 
ją  się, żeby kop a ln ia  by ła  w  dalszym

cuskich od ku l gestapo i  SS. To oni 
właśnie odegrali decydującą rolę w 
pierwszym stra jku  ja k i wybuchł we 
F rancji w okresie hitlerow skiej oku 
pacji. To oni właśnie masowo za - 
pełniali szeregi francuskiego Ruchu 
Oporu płacąc często krw ią w walce 
o wolność Francji

Pamięć o tych ich czynach żywa 
jest jeszcze w  społeczeństwie fra n 
cuskim i m yli się p. Moch jeś li wy
daje mu się ,że zdoła pamięć tę wy

m ienię spowoduje dalszy w zro s t bez
robocia.

W  s ta lo w n i T e rm i i  w  zakładach 
F ia ta  w  T u ry n ie  rob o tn icy  domaga
ją c y  się podw yżk i płac, s tra jk u ją  w  
da lszym  ciągu.

K o n f l ik t  m iędzy ro b o tn ik a m i i  p ra 
codaw cam i w  fab ryce  P i gnane ko lo  
F lo re n c ji zakończył się zw ycięstw em  
rob o tn ików , gdyż dy re kc ja  zgodziła 
się na w yco fan ie  zarządzenia w  spra
w ie  zw o ln ien ia  rob o tn ików , •

roczysta akadem ia, k tó ra  zgrom adzi. | narodu greckiego. Działa lność po i
ła  p rzedstaw ic ie li św iata nauk i, k u l - i  skiego T ow arzystw a P rzy ja c ió ł De- 
tu r y  i  sztuk i, p a r t i i  nM itycznych, o r-1 m okra tyczne j G rec ji, k tó re  zdobywa 
gan izaę ji społecznych oraz rzesze ro . I fundusze na pomoc wdow om  j  s ie ro. 
botnifców  w arszaw skich zakładów ) tom  po po leg łych bo jow n ikach  o w o l 
p racy, i ność G re c ji —  jes t w yrazem  tych

A kadem ię  zagaił W itany gorącym i uczuć społeczeństwa polskiego, 
ok laskam i prezes T ow arzystw a Przy-1 W ładysław  B ron ie w sk i zaprosił do 
ja c ió ł D em okratycznej G rec ji, w yb ił-1  P rezyd ium  p ro f. M ichałow icza, posła

ś. gt. z Madejów Maria Rudolf
ŻO N A  GEN. BRYG.

Opatrzona św. sakramenta mi po długich i ciężkich cierpieniach 
zm arła dnia 29.X. 1948 r. przeżywszy lat 63.

Nabożeństwo żałobne odbę dzie się w  kościele św. .Tózefata na 
Powązkach dnia “.X I. we wtorek o godz. 11-e j rano, po którym  
nastąpi wyprowadzenie zw ło k  na cmentarz wojskowy, do grobu 
rodzinnego, o czym zawiada mi a ją krewnych, przyjaciół i życzli
wych. —  pogrążeni w  głębok im smutku

M ĄŻ, D Z IE C I, W N U K I I  R O D ZIN A .

JÓZEF GELERNTER
A D W O K A T

radca  p ra w n y  Żarz. G ł. Zw. M łodz ieży Polskiej 
zm arł 28 pa źdz ie rn ika  1948 r.

Pogrzeb odbędzie  się 31 pa źdz ie rn ika  1948 r. 
o godz. 11 na  cm entarzu przy u l. O kopow ej.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

Zarzqd  Zw. M łodz ieży Polskie j

cw -ka , mm. Matuszewskiego, red. 
D łuskiego, posła Juszkiew icza, p ik . 
Sęk -  M ałeckiego, pj|<. Toruńczyka, 
pro f. P io trow skiego, tow . Kotnoro- 
wicza oraz przodow ników ' warszaw
sk ich  zakładów  p racy Stan isława Cie 
o'er:?kiego i  W ładysław a Grzybosza.

Po odegraniu hym n ów  polskiego j  
greckiego, przewodniczący akadem ii 
p ro f. M icha łow icz zaprosił do P rezy
d ium  przedstaw icie la  Dem okratycz
ne j G rec ji red. Vassos Georgiu, k tó 
rem u zgrom adzeni u rządz ili serdecz
ną owację,.

Po przemówieniach tow. Dłuskiego
i  red. Vassosa Georgiu, Uczestnicy 
akademii uchwalili jednogłośnie re
zolucję, w której wyrażają podziw 
dla bohaterskiej j  niezłomnej waiki 
ludu greckiego przeciwko rodzimym 
monarcho-faszystom j interwencji a- 
merykańfflldch i  angielskich irriperia. 
Egtów.

Rezolucja domaga się w o lności d la  
bohaterskiego narodu greckiego i  w y  
cofania z G rec ji obcych w o jsk  oraz 
am erykańsko- angielskiego personelu 
w o jskow ego i  stw ierdza następnie: 
,.Oburzeniem  nape łn iła  nas w iado 
mość. że ’ m arshallow ska większość 
K o m is ji P o lityczne j ONZ nie  uwa 
żała za wskazane w ysłuchać delega
c ji Rządu Tymczasowego, k tó ra  przed 
s ta w iła b y  faktyczną sytuację w  G re
c j i  W  im ię  po ko ju  i  sp ra w ie d liw o 
ści domagamy^ się w ysłuchania dele
gata N ow e j G rec ji przez K om is ję  
Połiiiyczną ONZ.

Jesteśmy przekonani, że boha te r, 
ska w a lka  lu d u  greckiego w  czasie 
w o jn y  p rzec iw ko  okupac ji n iem iecko 
w ło sk ie j, a obecn e p rzeciw ko agre
s ji ang lo -am erykańskle i, zakończy się 
tr iu m fe m  spraw ied liw ośc i oraz że na 
ró d  g re ck i stanie się gospodarzem 
w e w łasnym  k ra ju . W yrażam y pełną 
solidarność z G recją  walczącą j  w zy 
w am y społeczeństwo po lskie  do sk ła
dania o f ia r  n.a rzecz w d ów  i  sierot 
po po leg łych bo jow n ikach  greckich".

m anifestacja, w  czasie k tó re j robotni 
cy  zadokum entow ali swą radość eC 
zbliżającego się zjednoczenia rucha 
robotniczego.

Zabrani u ch w a lili w ś ró d  ogromnego 
entuzjazm u rezolucję, w k tó re j czy
tam y m. in.:

Postanaw iam y uczcić kongres zjed
noczonej P a r t ii K lasy  Robotniczej ofia 
row aniem . naszej ludow ej ojczyźnie do 
dę tkow ych 20 tys. ton azotniaku i 4 
tys. ton saletrzaku ponad p lan roczny. 
Postanawiamy wykonać roczny plan 
produkcji azotniaku do dnia 10 listo
pada br., a produkcji saletrzaku do 
dnia 1 grudnia br. i wyprodukować do 
końca roku 24 tys. ton nawozów sztucz
nych ponad plan. Na dzień otw arc ia  
kongresu w ykończym y ponadto 32 no 
w e m ieszkania d la  rob o tn ików  i  u ru 
chom im y now y turbozespół o m ocy 20 
tys. kw .

F A B R Y K A  „K A B E L“
W  K R A K O W IE

A pe l załogi kopa ln i „Zabrze -  
Wschód“  o uczczenie kongresu zjedno 
czeniowego wzmożoną wydajnością 
pracy i no w ym i sukcesami p rodukcy j 
nyrm  podjęła załoga przodu jące j fa 
b ry k i „K a b e l”  w  K rako w ie , k tó ra  w 
bież. m iesiącu po raz p ierw szy w  h i
s to r ii swego 20-le tn iego is tn ien ia  prze
kroczyła  1.000 ton p ro d u kc ji miesięcz
nie.

Dnia 28 bm. odbyło się zebranie ro 
botnicze, na k tó ry m  uchw alono rezo
lucję, w  k tó re j czytam y m . in.:

„W  zw iązku z apelem załogi kopa ln i 
„Zabrze -  W schód" p racow nicy fab ry  
k i  „K a b e l ‘ w  K ra ko w ie  zebrani na na
radzie dn ia 28 października 1943 r. W 
naw iązan iu do rezo luc ji, powzię te j 
przez załogę fabryczną dnia 14 czerw 
ca br. s tw ie rdza ją , że przyspieszenie 
w ykonan ia  p lanu gospodarczego zb li
ży nas szybciej do us tro ju  socja listycz 
nego oraz pozw o li zadokum entować W 
przeddzień zjednoczenia obu p a r ti i ro 
botniczych w  jedną p a rtię  k la sy  p ra 
cujące j, świadomość i  uspołecznienie 
członków  załogi fab rycznej. Zobow ią
zu jem y się do:

1) wykonania planu państwowego, 
przewidzianego dla fabryki „Kabel“ 
na rok 1948 do dnia 1 listopada 1848 r*

?) wykonania w  terminie do 31 grud 
nia 1948 r. dalszych 1.800 ton produk
cji o wartości m inimalnej 300 milio
nów złotych.

K O P A L N IA  „GEN, Z A W A D Z K I“
W  D Ą B R O W IE  G ÓRNICZEJ

W  d n iu  28 bm. odby ło  się w  kopal
n i „G en. Zaw adzki'* w  D ąbrow ie  G ór 
n icze j zgrom adzenie ca łe j załogi. Na 
um a jone j zielenią b ram ie  w id n ie je  na
pis: „K o p a ln ia  „G en. Z aw a dzk i" w y 
kona p lan  roczny w  d n iu  25.Xl.br. w  
celu uczczenia h istorycznego dn ia  z je
dnoczenia k lasy  rob o tn icze j."

Załoga kop a ln i u ch w a liła  rezo lucję, 
w  k tó re j na cześć kongresu zjednocze
niowego p a r ti i robotn iczych d e k la ru je  
w ykonać p lan  w  dn iu  25 .X I.b r. oraz 
dać w  rb . 125 tys. ton węgla ponad 
p lan  p ro du kcy jn y . Ponadto dy re kc ja  
ko p a ln i zobowiązała się przeprow adzić 
rem ont dom ów robo tn iczych oraz zor 
garażować żłobek d la  dzieci robotn ic , 
pracu jących w  kopaln i.

PZPR IV P A B IA N IC A C H
W  ślad za w łókn ia rza m i PZPB n r  3 

w  Łodzi załoga fabryczna PZPB w  Pa 
b łon icach p rzy ję ła  apel g ó rn ikó w  z Za 
brzą i  zw o ła ła  w  d n iu  28 bm . tnanifes 
ta c y jn y  wiec, na k tó ry m  postanow iła  
uczcić zb liża jący się Kongres Z jedno
czonej P a r t ii wzm ożoną jĄ odukc ją .

Wśród w ie lk iego  entuz jazm u zosta
ła  p rzy ję ta  rezo lucja, w  k tó re j czyta
m y:

„M y , załoga PZPB w  Pabianicach 
zobowiązujemy się wobec całej klasy 
robotniczej wykonać roczny plan pro 
dukcyjny nakreślony dla naszych za' 
kładów przedterminowo *— do dnia 25 
listopada. Do dnia otwarcia kongresu 
wykonamy ponad plan dwa i pół m i
liona m etrów  tkanin, a do końca br. 
4.200 tysięcy metrów.'*

W Y R O K  W  P R O C E S IE  
généra ó w  n iem ieck ich

N O RYM B ERG A, 29.10 (PAP). T ry 
buna ł am erykańsk i w  N orym berdze 
og łos ił sentencje w y ro k u  w  procesie 
b. w yższych dow ódców  „W ehrm ach
tu “ .

B. m arszałek p o ln y  W ilhelm  voit 
Leeb, dowódca pó łnocnej g ru py  a rm ii 
dz ia ła jące j na te ren ie  ZSRR, skazany 
został na 3 la ta  w ięzien ia . M arszałek 
po ln y  Georg von Kuehłer, dowódca 
g ru py  a rm ii, k tó re  dokona ły  ataku  
na F ranc ję  i  ZSRR, o trzym a ł 20 la t 
w ięzienia, Gen. Hermana Ilo tlia , do
wódcę po łu dn iow e j a rm ii pancernej, 
k tó ra  dokonała in w a z ji na  Polskę t 
Holandię, skazano na 15 la t w ięzienia.

T ry b u n a ł skazał dalej gen. Han«» 
Reinhardta, dowódcę 4 pancernej dy
w iz ji podczas in w a z ji na Polskę 
na 15 la t, gen. Hansa von  Salmutba' 
szefa sztabu a rm ii dz ia ła jących na za
chodzie —  na 20 la t, gen. por. Kai-1*  
von Rocf/esa, szefa arm ii deiałająe^* 1 
na K aukaz ie  — na 20 la t, gen. Karol® 
v c n llo lith a , szefa a rm ii walczącej 1,3 
po łu dn iu  ZSRR — na 15 la t w ięzieR'a 
oraz gen. por. Herm ana Reinecke'® 
k ie ro w n ik a  do spraw  je ńcó w  — ° a 
dożyw otn ie  w ięzienie.
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Prości ludzie na całym świecie, dowiadując się wciąż o coraz to 
nowych posunięciach państw zachodnich, nie przestają zadawać py
tania: „Czego chce rząd amerykański, angielski i  francuski? Do czego 
zmierza nieustanne jątrzenie sprawy Berlina, ta nie przebierająca 
w środkach kampania judzenia i  prowokacji, któ re j fragmentem było 
także przekazanie sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa?

Towarzysz S talin odpowiedział na to pytacie w wywiadzie udzie
lonym korespondentowi ,,Prawdy“ . Polityka Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej B rytan ii i  F rancji jest przejawem agresywności kół rządzą
cych w tych krajach.
Od k ilku  miesięcy propaganda im

perialistyczna nie przestaje wma
wiać światu, że problemu Berlina nie 
tnożna rozwiązać, ponieważ nie chce 
tego Związek Radziecki. Ale oto na 
przestrzeni paru zaledwie tygodni 
osiągnięto już w te j rzekomo nie - 
Rozwiązalnej sprawie dwukrotne po
rozumienie. Po raz pierwszy osiąg
nięto porozumienie dnia 30 sierpnia 
rb, w Moskwie, po raz drugi o- 
s tai. ni o w czasie nieoficjalnych roz- 

, mów w Paryżu, już po wniesieniu 
sprawy Berlina na Radę Bezpieczeń 
siwa. O porozumieniu z 30 sierpnia 
świat dowiedział się z noty rządu ra

skusji nad wnioskiem radzieckim o 
wprowadzenie zakazu broni atomo
wej i  redukcję zbrojeń w ielkich mo 
carstw o jedną trzecią. W ystarczy, 
by delegat radziecki wniósł propozy 
cję umożliwiającą zbliżenie stano
wisk obydwu stron, a już delegat a- 
merykański i  b ry ty jsk i w panice i  
w pośpiechu wycofuje się ze swego 
dotychczasowego stanowiska i  w y
najduje nowe przeszkody i  nowe „a r 
gumenty“ , mające „uzasadnić“  nie
możliwość porozumienia.

Opinia publiczna obserwująca Sy
zy fow e  zaiste w ysiłk i delegatów ra
dzieckich i  delegatów innych państw

dziecłdego. O porozumieniu osiąg- j pokojowych przełamania anglo-ame- 
hietvm w p ow * „  dowiedzieliśmy się i rykańskiego spisku, mającego na ce

lu uniemożliwienie porozumienia za 
pytuje —- do czego dążą rządy Sta
rów  Zjednoczonych i W ielkiej B ry 
tanii?  Towarzysz Stalin daje jasną

R-ętym w Paryżu dowiedzieliśmy się i 
po raz pierwszy wczoraj właśnie, % 
ust towarzysza Stalina. Przedstawi - 
ciele mocarstw zachodnich, którzy w 
swoich publikacjach wypaczali i fa ł 
szowali przebieg rokowań moskiew -

dlatego, iż dotychczas brakło drzew 
z których się robi krzyże na mogiły 
najeźdźców, ale dlatego, że ZSRR 
m yśli o pokoju, pragnie pokoju i  re 
alizuje politykę pokoju.

Jesteśmy świadkami i  uczestnika 
mi procesu konsolidowania się sil po 
stępił w  naszym kra ju , którego pód 
stawą jest polityczne jednoczenie się 
polskiej klasy robotniczej. D la kogóż 
nie jest rzeczą jasną, że pracując na 
rzecz konsolidacji wewnętrznej na 
szego społeczeństwa, pracujemy je
dnocześnie na rzecz wzmocnienia sił 
społecznych, stojących na straży po 
koju. W te j naszej pracy nie jesteś 
my odosobnieni. Podobne procesy 
konsolidacji s il postępu i pokoju prze 
żywa ją  wszystkie kraje ludowo-de
mokratyczne. Prezydent Rzeczypo
spolitej, i  generalny sekretarz naszej 
P artii tow. B ierut zapowiedział węzo 
ra j, iż rząd nasz opracowuje nowy, 
sześcioletni plan gospodarczy. Dwa 
dni temu nowy pięcioletni plan go
spodarczy podpisany został w Cze
chosłowacji. Narody nasze układają 
plany gospodarcze po to, żeby je re

alizować i praca nasza potęguje s i
ły  pokoju.

W idzimy siły  społeczne, stojące 
na straży pokoju, w każdym kra ju . 
Oto górnicy francuscy od paru już 
tygodni trw a ją  w bohaterskim s tra j 
ku, którego dotychczas nie po tra fi
ły  złamać nawet czołgi, a Partia K o
munistyczna, na którą głosował co 
trzeci Francuz rzuciła podżegaczom 
wojennym w twarz oświadczenie, iż 
naród francuski nie będzie walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Usiłowania podżegaczy wojennych 
mogą się skończyć jedynie taanieb - 
cym fiaskiem — powiedział towa
rzysz Stalin, organizator zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskim i. Naród 
bry ty jsk i i  s iły  demokratyczne na 
świecie odmówiły' już zaufania Chur \ 
chiłlowi. Taki sam- los czeka wszyst- i 
kich podżegaczy wojennych. „Z byt 
żywe są w pamięci narodów potwor
ności ostatniej wojny i zbyt wielkie 
są siły społeczne stojące na straży 
pokoju, by uczniowie Churchilla w 
dziedzinie agresji mogli siły te prze

zwyciężyć i skierować św iat na dro
gę nowej wojny“ .

Słowa towarzysza Stalina są o- 
strzeżeniem i wezwaniem. Oskarżę - 
nie zawarte w słowach kierownika 
państwa radzieckiego, iż  podżegacze 
wojenni uprawiają politykę rozpęty
wania nowej wojny — ja k  grom 
spadnie na głowy im perialistów. Wo 
bec całego świata ujawnione zosta
ły  ich istotne, zbrodnicze zamiary. 
Spokojne i  stanowcze słowa towa • 
rzysza Stalina mają wymowę tak sil 
ną, że nie potrafi ich zdusić żadna 
propaganda. Słowa te zapadną głę
boko w serca milionów ludzi w Ame 
ryce, w A ng lii i w innych krajach. 
Słowa te pogłębią przepaść jaka 
dzieli narody' cci naśladowców H itle 
ra.

M iliony ludzi czerpać będą ze 
słów towarzysza ■ Stalina otuchę do 
jeszcze bardziej wzmożonej w alki o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju oraz 
wiarę, że zwycięstwo w te j walce na 
leżeć będzie do nas. Siły obozu po
koju są większe niż siły agresji.

J. KOWALEWSKI

W  30-tą rocznicę '«tworzenia Republi
k i Czechosłowackiej odbyła się w  tVar 
szawie uroczysta akademia, na. którą 
przybyli członkowie Rządu RP z p re 
mierem .1. Cyrankiewiczem na czele, 
korpu® dyplomatyczny z dzieka
nem, ambasadorem ZSRR Lebiedie- 

wem ©raz zaproszeni goście.
Na zdjęciu: ambasador Czechosłowacji 
W W arszawie p. Franciszek Pisek 

przemawia podczas akademii.

OtłpOWj -óz na to  pytania. Rządy Sta
»

skich unikali najlżejszych nawet i »»w Zjednoczonych i  W ielkiej B ry- 
wzmianek o osiągniętym porozumie j tanu diatego chcą „dowieść“  iż ze 
atu i  nieprzeniknioną mgłą tajemni- j Związkiem Radzieckim nie można j 
cy Okryli fa k t porozumienia w P a-] wspo;prac°wać, ponieważ chcą „do-1 
ryżu. Nic ma w ty c h  faktach nic Wles3‘ > że konieczna jest nowa woj-
dziwnego. Porozumienie moskiew - ; i ponieważ chcą przygotować j
sfeie było rzetelnym porozumieniem,; przssSaaki dla te j nowej wojny. „Po j 
nic godziło ono w prestiż żadnego pań obecnych kierowników Sta - j
*twa uwzględniało interesy w szyst' jednoczonych i W ielkiej B ry* 
kich ’stron i gwarantowało możli - tana jest po lityką agresji, polityką j
ność dalszej współpracy. I  W Ł A S  - i «zpętywania nowej wojny“  — m ó-j
N IE DLATEGO rządy Stanów Z je -. 1VI to w a rzysz  Stalin. W swoich zamy 
Otoczonych i W ielkiej B rytan ii zer - i Ł--aęh rządy pragnące rozpętania no 
Wały je, nie cofając się nawet przed i v-'ej wojny cieszą się wprawdzie po- 
fedezawuowaniem swoich przedstawi-j  parciem rządów niektórych pomniej 
bieli. ; S2ych państw, zwłaszcza tych, które

T„i ■ - . , . ... . . _ A_„ : vv?;ęty na siebie niezaszczytną rolę
k a'£ ik 'leSt S6llS J P,° T yk l - li;ezaintereSowanych“ agentów a -

anskiej i  angielskiej? Inspiratorzy , merykaóakich w sp ra w i Berlina, 
agresywnej po lityk i w Stanach Zje- AIe praełiwko p £ wojen - 
JM caonjch i W ielkiej B ry tan ii ®  m  »

" '- A  porozumienia, co więcej, BO- jy  pOjs0j lt_
S IĘ  po rozum ien ia  ze Z w iązk iem  * Narody’ świata p ra lna  nokoju. 

Radzieckim. Gdyby bowiem doszło! W yrosły, konsolidują się’ L b J ły  
'■'O znalezienia w spólnego stanowiska '

0 THW1U.Y POKOI, 0 DEMOKRACJĘ LUDOWĄ 
Nowy numer ergom Biuru Iniormacyinego

«

z ZSRR podżegaczom wojennym 
usunął by się grunt spod nóg. Towa 
rzysz S talin powiedział, że podżega
czom wojennym potrzebne są — nie 
porozumienie i  współpraca, lecz „roz 
mowy o porozumieniu i  współpracy, 
b.y po zerwaniu porozumienia zrzu - 
«ió winę na Związek Radziecki i  w 
ten sposób ,,dowieść“ , że współpra- 

ze Związkiem Radzieckim jest
Niemożliwa“ .

Obserwujemy tę perfidną i n ik -
«emną taktykę s il agresywnych nie 
“ °  w  Sprawie Berlina. Obserwuje

&  również we wszystkich in - 
Bycłl sprawach, a zwłaszcza w dy-

7  EBRANIE kola na „W arcie“ 
Nie odbywało się przy drzwiach

otwartych.
Koło partyjne na te j jednej z wie 

11 J.abryk konfekcyjnych Łodzi nie 
‘-.yróżnią się niczym szczególnym, a-
" t  liczebnością („W arta“ zatrudnia 
■ —00 osób —  w  tym  członków PPR 
' A?’ °  300), ani jakąś wybitną aktyw 
r!ością. Ostatnie zebranie tego koła 
63 zapewne nie było najciekawsze z 

setek zebrań partyjnych, 3a " 
* e się teraz w  Łodzi odbywają w 
Związku z akcją oczyszczania na - 
szych szeregów; nie było tam ideo- 
°Sicznych spięć, ani dramatycznych 

Ntonitatów — a mimo to sądzę, 
* ar*o uchylić drzwi, by ujawnić je- 
®° Przebieg przed szeroką opinią.

Niech m i wybaczą towarzysze z 
V A a ity ‘-‘ niedyskrecję. Komu przy - 
Jernnie wystawiać swoje brudy na 
Publiczny widok? Dlaczego właśnie 

’J "Wielkie pranie“  — jak nazywa- 
tu  akcję odśmiecania P a rtii  ̂

-Rkenosi się na łam y prasy ? Czyżby 
«branie 4-go i  5-go kół partyjnych 
ha „W arcie“  jest ich sześć) było 

nr- *yP°we, że należy je  postawić za 
• ^yfeład złego czy dobrego przepro 
'•adzania kampanii?

^adzę ¿e w le j akcji, nie mającej 
re-edensu w h is to rii naszej P artii, 

h® może być mowy o żadnym 
i n ? ° W 7 m b ra n iu . Każde jest 

y W i d u a ln e , ja k  indywidual- 
» żywi są ludzie, któ rzy wyrokują 

kto ma w  P a rtii zostać, a kto 
•3  zaszczytu nie przynosi. I  jeśli w 
„i^P atkątaeh czytamy, że X  i  Y  zo 
J f ’1 usunięci za pijaństwo, a W i Z
. merność i nie przychodzenie na 

Wania, czy też jako element obcy

świadomości swej potęgi-i swego zna 
czenia — siły ludowe, stojące na 
straży pokoju. Taką największą na 
świecie silą  pokojową -¡eSt przede 
wszystkim Związek Radziecki, o któ  
rego moc rozbija się kampania pod 
zegaezy wojennych. Czyż nie jest 
rzeczą znamienną, iż właśnie wtedy 
kiedy z całą silą ujawnia, sic oblicze 
imperialistów, pragnących rozpęta
nia nowej wojny, rząd i  naród rą - 
dziecki przystępuje z całym spoko - 
3em d° realizowania olbrzymiego i. 
na długie la ta  zakrojonego planu 
walki z posuchą. W  Związku Radzie 
ckim sadzić się będzie dziesiątki m i
lionów hektarów nowych lasów, nie

Num er 20 (23) pism a „O  trw a ły  
pokój, o dem okrac ję  ludow ą“ , za w ie -1 
ra  szereg a rty k u łó w , k tó re  wnoszą 
w iele ciekawego m a te ria łu  i lu s tru ją 
cego czym żyje j o co w a lczy ruch  
robotn iczy ha obecnym  etapie.

A r ty k u ł w s tęp ny  -omawia zagadn!e 
n ie  przestaw ienia ro ln ic tw a  w  k ra jach  
d e m o kra c i ic io w e j na to ry  gospo
d a rk i socja listycznej. Poza ty m  m a
m y  w  num erze: przem ówienie T o - 
*rłiaU i‘e?o r.a P lenum  K C  K o n fu n i. 
stycznej P a r t ii W łoch, a r ty k u ł M . F a r 
Śniła na tem at w a lk ; © czystość sze
regów  W ęgierskie j : P artii- P racu ją - 
cycii, a r ty k u ł Ł . B aranow a „Jak  k l i 
ka. T ;to  w a lczy z w łasnym  ludem “ , 
ą rt. C.ec-Tiss C oga iot o sy tua c ji we 
P ran e j:. ar-. B . .Yódą-Peksa o zw iąz
kach zawodowych w  k ra ja ch  demo
k ra c ji ludow e j, art. VasUe L u ca  —  
..T!ozvvir;-'ar..e kw e s tii narodowościo
w e j w  S um uńsk ie j Republice I d 
we.',“', ąrt, bazarowa., o p ro d u kcy i- 
nyc 'i': śpó łdż ld lń isc li ro lnych  lw i B u ł
g a rii, a Ptiim e  Dutt a „X va ll;a  ną 
ro d ó W . I;o'loaiąłh,ycb p-rźaclwko, im pe
ria lizm o w i'“ , ia rt. J. C y ra iik iew icza  — 
„W  w ólce r. p raw icą  h a r tu je  się m a rk  
s is tow sko-len ińow słia  świadomość so
c ja lis tó w  po lsk ich ". D. Pasławskiego
0  --prasie', am erykańsk ie j i  in .

RO ZW Ó J R O L N IC T W A  
W  K R A JA C H  

D E M O K R A C JI LU D O W E J
Z atrzym am y się pokrótce nad nie

którym i tylko omówionymi zagad
n ien iam i. O m aw ia jąc spraw ę rozw oju  
rolnictwa ,w krajach demokracji lu
dowej, organ B iu ra  Informacyjnego 
pisze:

„Biorąc v.a punkt wyjścia w  swo
je j polityce j ©alej swojej działalno* 
śct praktycznej rezolucję B iura In 
formacyjnego, par mc komunistycan«
1 robotnicze w  sposób twórczy wyko
rzystują doświadczenie W K P  (b) w

walce o zbudowanie socjalizmu w  
23KR, doświadczenie mające ogólne 
historyczne znaczenie, uwzględniając 
historyczne odrębności rozwoju swo
ich krajów, w  sposób praktyczny 
uogólniają własne doświadczenie dla 
wypracowania wytycznych pregra. 
nowych w dziedzin ie przebudowy 
wsi“ .

p. Baranów w swym artykule ° 
działalności k lik i Tita zwraca m. in- 
uwagę na charakterystyczny Szcze
gół. na dwul cowość obecnych przy
wódców K P J : „ w  sławach przysię
gają wierność Ziàïtït i W K P  (b), w  
rzeczywiśiości zaś prowadzą zdeeydo- j
wanie antyradziecką ■ politykę“, Po
równując. przywódców. K PJ do Troc, 
k'ego i Bacharina, autor stwierdza, 
i f  „nie liczyli się oni. aibo raczej n e ; 
chcieli się 1'czyć z tym. że Komuni
styczna Partia Jugosławii, to nie prv 
walne, przcdsichiyrstwo, lecz owoc 
w'f lc’.ctnic.i rcivciacyjnc.i w alk i k la 
sy robotniczej Jugosławii i między. 
narcnloweCo ruchu robotMlczig-j... Fo- 
.WStsSek pytanie. Po e-,o kierownicy 
KPJ praększlałcil’ swoją partię w  biu 
rokiaiTcshią kastową, nielegalną or
ganizację? Odpowiedź na to pytanie 
może być tylko jedna: ponieważ w 
tak:ej sytuacji k lika  T ito  może ła . 
tw icj zachować władzę i doprowa
dzić do końca dweło zdrady“.

A uto r przytacza szereg danych, 
świadczących o walca, jaka toczy się 
w Jugosławii przeciw biurokratycz
nemu reżimowi grupy Tita. Wszyst
kich studentów, .nie zgadzających się 
z jego ■ poili; l:ą, wyklucza się z' uni
wersytetów. a znaczną ich część za
myka w  więzieniach. Jeden z tych 
studentów napisał list, w  którym  po. 
«łaja. że w  ostatnich czasach, na 1.000 
studentów komunistów na Uniwersy
tecie Belgradzkim, 400 zostało wyklu  
caonyeh % partii i  uczelni, przy czym

większość z n ich  została aresztowana. 
N a jba rdz ie j „n iebezpieczni“  zostali 
zamordowani przez agentów R an ko -.
wieżą. L is t donosi rów nież o w y k lu .  j 
czeniu z p a r t i i profesora ekonom ii . 
M arkow icza i  profesora p raw a  Du- { 
chowiczd. B ra t M arkow icza , k tó r y 1 
przebyw a obecnie w  w ięzien iu , poeta 
S iije ń s k i musi się ukryw ać  przed 
policją.

STR A JK I W E FR A N C JI
Georges Cogniot pisze na ‘ tem at 

ostatn ich potężnych s tra jkó w  we 
F ra n c ji:

„Rysem charakterystycznym tego 
potężnego ruchu strajkowego fra n 
cuskiej klasy robotniczej jest jedność 
działania. Od wieiu już tygodni spra. 
wa przedstawią s:ę następująco: albo 
kierownictwo roziainon cj „Forte  
Ouvriere“ i kierownictwo Chrześci
jańskich Związków Zawodowych przy 
łączy s'ę do uchwał Generalnej Kon- 
f¿iteracji Pracy (CCT). albo też człon 
konie tych związków zawodowych 
w brew  kierownictw^ lozpoczną w smól 
ną akcję z całą klasą robotniczą. Ma 
sy pracujące % własnej inicjatywy  
otwierającej tak  rozległe perspekty
wy, przywróciły jedność akcji przer
waną z końcem r . uh. prze* rozła
mowców ,,Forte  O nvriere“ i Chrzęści 
jańsiJe Związki Zawodowe“.

O t ' i :  z jaw iska  w zrostu  s ił KPF w i 
dzkr-y prccęs ćy fe re n c ja e ji s ił w ś ró J ! 
socja lis tów  i  M RP. „H asło u tw orzen ia  : 
rządu jedności dem okra tycznej zysku ' 
je  z każdym  dn iem  coraz w ięcej zwo 
le n n ik ó w “  —  pisze Gagniot.

W  zw iązku  z „tygod n iem “  ka p ita 
lis tyczne j p rasy am erykańskie j, ja k i 
od by ł się w  dn iach  1 —  i? październ i
ka, in te resu jące uw ag i p u b lik u je  je
den z czo łow ych r . . ł  ‘eeldięh pu b licy 
stów  D. ZasfeiWski. A u to r  p rzyp om '. 
na,- że w  zw iązku  z ty m  „tygod n iem "

w yg łos ił przem ówienie sam M arshaJ, 
k tó ry  w ys tąp ił w  podw ójne j ro l i:  ja ko  
hero ld  am erykańskie j propagandy im 
perła !:stycznej j  ja ko  agent rek lam o
w y  am erykańskich w yrobów  to w a '. '.  
wych.

W odpowiedzi M arsha llow i, k tó ry  
s ła w ił am erykańską „w o lność“  prasy 
U. Zosiaw ski pisze:

„Imperialistyczna prasa am erykań
ska jest złem społecznym, które rcz;>  
sło się do rozmiarów’, zagrażających 
bezpieczeństwu św i-ta . Oto prawda, 
zdobyta w  walce międzynarodowej 
demokracji o pokój. Am erykański han 
del towaram i prasowymi jest takim  
samym międzynarodowym przestęp
stwem, jak handel narkotykam i czy 
prostytucja. Trzeba powiedzieć jasno 
i otwarcie: prasa, *  której uezynhno  
przestępczy handel, która siuży prze- 
sępczym celom podżegania do wojny, 
nie ma żadnego praw a do wolności. 
Narody walczyły poprzez stulecia o 
wolność prasy dla siebie, d ’a mas, « 
nie d ’a monopolistów papieru ł  dru
karń...

Tydzień prasy am erykańskiej przy. 
minął podobnie, jak  i pozostałych 31 
tygodni systematycznego kłamstwa  
prasowego. Pociesza jednak i  dodaje 
otuchy fakt. że niewolnikom plantacji 
prasowych w  USA coraz trudniej jest 
wykonywać swoją robotę. N iew olnika  
prasy zawsze zdradzi szczęk ka jd a 
nowy chociażby usiłował on za wszel
ką cenę udawać wolnego.

Wolna może być tylko ta prasa, która 
służy narodow!, należy do nr-odu i 
jest przez naród kontrolowana. Prasa 
taka istnieje w  Związku Radzieckim  
i w  krajach ludowej demokracji. Jc_ 
dynie pracownicy takiej prasy mogą 
odczuwać godność ludzka i ich tylko  
można nazwać pracownikami a nie 
niewolnikami drukowanego słowa!“

W.

P R Z Y  D R Z W I A C H  O T W A R T Y C H
klasowo — to daje nam to obraz bar j 
dzo ogólny tych od których Partia  
się wyzwoliła, alg n{e mówi nam nic 
o tych, którzy Wyrok wydali, k tó  - 
rym  nieraz wypadło zaciekle b ro n ić ;
swego stanowiska.

W ielki s°d odbywa się w P a rtii: 
kto nie i»'« prawa być peperowcem. 
Ale też sąd się odbywa nad tym  
ja k i powinien być peperon iei'.

Na tym Przędę wszystkim polega 
ogromnę, mobilizu jące znaczenie o- 
becne.j kampanii.

*
Na „W arcie“  0 tyra nie mówio - 

no. Jest w tym  i  wina prelegenta z 
dzielnicy, k tó ry w praw ce  podkre
ś lił znaczenie a kc ji i  odczytał ustęp 
uchwały Kom itetu Centralnego, w y
jaśniający kto powinien zostać usu
nięty z szeregów partyjny®*1’ ale nie 
p o tra fił powiązać ogólny0*1 wskazań 
z konkretnym terenem tegokola. Do 
brze było by, gdyby uzupełni* jego r® 
fe ra t ktoś z członków egzekutywy, 
kto  lepiej zna swoich towarzyszy i 
może dać charakterystykę koła. Nie 
ulega wątpliwości, że wtedy dysku
sja, mimo tego samego rezultatu, 
m iałaby przebieg nieco inny. Może 
zrozumieliby towarzysze, że na zebra 
niu partyjnym  nie wystarczy ty lko  
cudze wyliczać grzechy, może udało 
by się uniknąć akcentów osobistych 
porachunków, które w niektórych 
wystąpieniach m iały jednak miejsce

Pan Jatczak został usunięty z

jest kierownikiem ;
Kie- ;..Warcie“ .

P artii. Jatczak 
personalnym na 
równikiem z nieprawdziwego j 
zdarzenia. Towai-zysze party.i -
n i oskarżyli go przed Kołem, że 
popełnił nadużycie, przywłaszczając 
sobie ka rty  odzieżowe pracowników, 
którzy dawno opuścili fabrykę, że 
wydał pieniądze z kasy fabrycznej i 
wreszcie, że wykorzystywał swoje 
stanowisko służbowe wobec kobiet 
zatrudnionych w fabryce.

Zarzuty starał się Jatczak odparo 
wywać arogancją i frazesami, w koń 
cu jednak przygwożdżony licznym i i 
miażdżącymi argumentami skapitu
lował dosyć zresztą ordynarnie: 
,,Trudno, k ij ma dwa końce. Ja 
chciałem uderzyć — mnie uderzono“ .

To było wszystko co m iał do po
wiedzenia z ły  partyjn iak i  nieuczci
wy urzędnik Jatczak.

Koło jednak powiedziało znacznie 
więcej i  na tym warto się trochę za
trzymać.

♦
Nie od wczoraj pracuje Jatczak 

na „W arcie“  i  nie od wczoraj datu
ją  się jego przestępstwa, o których 
doskonale wiedzieli pracownicy fa 
b ryki. Szły p lo tk i szeptane na ucho, 
nie przyczyniające się bynajm niej do 
uzdrowienia atmosfery i  tak  już za- 
bagnionej wyczynami Jatczaka. D la 
czego dotąd n ik t te j sprawy nie po
staw ił otwarcie na kole, prosto, ja  - 

| sno tak jak  dziś ? Nie jest to prze

cież pierwsze zebranie partyjne. :
Czy wiecie czym jest zły 

kierownik personalny na fa 
bryce? Jatczak sam Wam od
powie, nieraz zresztą tłumaczył to 
lakonicznie swoim podwładnym przy 
rozmaitych okazjach: ,,Ja tu  rządzę 
—• zechcę wyrzucę“ . Nie stracił pew 
ności siebie i ostatniego dnia, kiedy 
się w jakiś sposób dowiedział, że e- 
gzekutywa zamierza postawić jego 
sprawę przed kołem. Jednej z towa
rzyszek zagroził: „Wiem, że szyku
jecie się na mnie. Mówcie sobie, pro 
szę bardzo, i  tak was wszystkich roz 
gonię“ . L iczył, że ona się ulęknie. 
Przeliczył się. Nie myślał, że aż ty lu  
będzie miało odwagę mu się narazić. 
Nie wiedział, że P artia  to więcej niż 
on. personalnik Jatczak. Dla nie
go zresztą Partia  to —- gdzieś tam 
Kom itet Centralny; w ostatecznym 
wypadku gotów był złożyć wyjaśnię 
nie Komitetowi Łódzkiemu, ale 
przed Kołem, przed swoimi podwład 
nym i się tłumaczyć? Wtedy odezwa 
ły  się głosy: „Towarzyszu Jatczak, 
Koło wam postawiło zarzuty, przed 
nami musicie się tłumaczyć! Potem 
możecie się odwoływać, gdzie chce
cie! Ale jeś li nie chcecie się tłuma
czyć, jeśli nie rozumiecie, że jako 
partyjniaka obowiązuje was krytyka 
I samokrytyka, to i tak tu  wszystko 
wygarniemy“ .

Kiedy mówiono o tym , że Jatczak 
lekceważy egzekutywę, nie liczy się

z Kołem, nagle stało się jasne, że to 
właśnie nazywa się ,,utracić więź z 
P artią“ .

Po raz pierwszy w h is to rii Koła 
zostało to  wypowiedziane. I  zapew
ne po raz pierwszy stało się jasne, 
że dyrektor — towarzysz partyjny 
ma obowiązek wytłumaczyć kołu, dla 
czego, wiedząc o jednym z prze
stępstw Jatczaka, nie postawił te j 
sprawy. Przecież on na pewno nie 
m iał się czego bać.

Okazuje się, że staw iał ją  w Dy
rekcji Przemysłu Konfekcyjnego. O 
P a rtii nie pomyślał. A przypuśćmy, 
że byłby pomyślał, czy pozostali to
warzysze powiedzieliby' to  wszyst - 
ko, co powiedzieli, na ostatnim  zebra 
ńiu, gdyby nie było sierpniowych u- 
chwał Plenum K. C., gdyby nie prze 
szła przez Partię uzdrawiająca fala 
k ry ty k i i  sam okrytyki, która  ujaw
n iła  szkodliwe metody dotychczaso
wej pracy ko ła? ’

Mimo to, że w toku dyskusji wy
nikało nieodparcie, iż tacy ja k  Jat
czak nie mogą mieć miejsca w  P a rtii 
— nie wszyscy towarzysze głosowali 
za jego usunięciem. 31 głosów za, 4 
przeciw', 6 wstrzymało się od głoso
wania. Przeważająca ilość rąk śmia 
ło podniosła się do góry, kiedy prze 
wodniczący zapytał: „K to  jest za tym , 
że tow. Jatczak nie poudnien zostać 
w  P a rtii ?“  Ale by ły  i  takie ręce, któ 
re podniosły się ledwo —- 1 ledwo 
przy spuszczonej głowie. B yli tacy,

co do końca pojąć nie mogli, że moż 
na podnieść rękę na takiego Ja teza 
ka i nazajutrz nie stracić pracy.

Wśród wstrzymujących się — wia 
domo. W strzym ują się ci, którzy wo 
lą nie ryzykować. Na ogół nie są to  
ludzie z największą odwagą cyw il - 
ną. Ale nie zawsze. Jeden z towarzy 
szy wstał, by powiedzieć, że wyrzuce
nie z P a rtii — to najgorsze co może 
-potkać człowieka, a Jatczak jest

■żeze młody, więc może się popra- 
-i, bo tak to się może zupełnie w y

koleić.
Padło słowo o tym , jaka to  ciężka 

odpowiedzialność pozbawić człowieka 
jego P artii. Na chwalę zrobiło się ci
cho.

A  jednak nie, tacy jak Jatczak 
nie są nam potrzebni. Niech pracu
ją  niech się rehabilitu ją wobec Par
t i i  poza naszymi szeregami.

Taki był umiosek Koła.
Poprosił o głos jeden z towarzy

szy. Mówił nie bardzo składnie i bez 
patosu, ale wszyscy rozumieli sens 
przemówienia:

Sprawa Jatczaka nie jest najważ
niejsza, a ważne jest to, żebyśmy 
wyszli stąd i wiedzieli, że musimy 
zmienić stosunki na fabryce, wygar 
nęliśmy tu wszystko i chcemy, żeby 
więcej u nas nie było atmosfery plo
tek i niedomówień. Mierny teraz 
gdzie i ja k  należy mówić o naszych 
bolączkach.

Było to p i e r  w s z e zebranie na 
„W arcie , poświęcone sprawie oczysz 
czarna szeregów. Za nim przyjdą na 
stępne. Akcja nie jest jeszcze skon-' 
czona,

(H . L .)
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WIDZIAŁEM JAK ŻANDARMI JULES MOCHA

STRZELALI  DO GÓRNIKÓW FRANCUSKI CH
Dzić. w  poniedziałek, dnia 25 października strajk generalny 

objął eaS® zagłębie Loary. N a apel CG T praca zam arła we wszystkich 
kuMiarh fabrycznych. Pracują ty lk o  —  i  to częściowo —  robotnicy 

elektrowni orać pracownicy szpitali. Naw et kupcy zamknęli swe skle. 
py. Sztandary nad gmachem zw. zawodowych w  St. Etienne, jeden 
czerwony i drugi trójkolorowy, ow inięte są w-czarną krepę. Cale zagię. 
oie pogrążone jest w  żałobie po śmierci dwóch górników zabitych w  
ubiegły piątek przez żandarmów Jules Mocha podczas w alk o kopal, 
nie Combefort, niedaleko miejscowości F irm iny, położonej o kilkana
ście kilom etrów cd St. Etiennc.
SYTUAC JA P R ZE D  Z A JŚ C IA M I

( O i  ko respo nd enta  „G łosu L u d u “)
m d la ły  albo w ym io tow a ły , ale atak 
g ó rn ikó w  n ie  osłabł. Im  b liże j kopalń] 
Com befort, tymi większa była  odwaga 
górn ików .

G dy p rzyby łem  w  p ią tek rano 
w ra z  a grupą k ilk u n a s tu  dz ienn ika
rz y  do F irm in y , nastrój w śród  g ó rn i 
k ó w  był raczej optym istyczny. Po pię_ 
ci u dniach ciężkich zmagań z żan 
darmami C. I i .  S., przysłanymi przez 
rząd % różnych okolic Francji (Jules 
Moch nie m iał zaufania do miejsca, 
w ej żandarmerii), górnicy byli ciągle 
w  posiadaniu 19 szybów na 13, znaj
dujących się w  okolicy. Ic h  s iła i  mę 
s tw o okazały się wyższe a n iże li „oa - 
■waga" żołdaków , cofa jących się raz 
za razem  pod naporem  nacierająca, 
m asy tys ięcy gó rn ików , ich  żon i  
dzieci.

N a godz. 11.30 w  po łudn ie  zw. zawo
do w y g ó rn ikó w  o trzym a ł zaw iadom ię, 
n ie , że po dp re fek t go tów  jes t p rzy jąć  
delegację g ó rn ikó w  złożoną z 5 osób. 
Delegacja została na tychm iast w y 
znaczona. N a je j czele stanął sekre. 
ta rz  sekcji lo ka ln e j zw iązkow ej G w i. 
guod. Sprawozdanie ze spotkania z 
podpre fektem  m ia ło  być złożone na 
specja ln ie w  tym  celu zw o łanym  w ie  
cu  o godz. 14-ej. O wyznaczonej go
dz in ie  przeszło 2 tysiące gó rn ików  
czekało ju ż  w  sa li zw. zawodowych, 
aby dowiedzieć się o przebiegu ro . 
kow ań. Okazało się, że przedstaw i, 
c ie l w ładzy  n ie  zam ierza w  n iczym  
zm ienić swego stanow iska i  domaga 
się, aby gó rn icy  opuśc ili szyby i  od
d a li jo  dobrow o ln ie  pod kon tro lę  
C. R. S.

O pow iadając o szczegółach rozm o
w y, przeprowadzonej z podprefektem . 
Sekretarz sekc ji CGT s tw ie rdz ił:

*O dppw ieda ie liśm y podpre fa k to w i, 
że na jego  propozycję  się n ie  zga
dzamy. Ż andarm i n ie  zosta li przys ła
n i do kopa lń  d la  zapewnienia ich  bez
pieczeństwa, ja k  us iłu je  nam  w m ów ić  
rząd. Jeśli Lacorte  (m in . perzem.) dba 
ta k  bardzo o bezpieczeństwo w  ko . 
pa ln iech , to  czemu dopiero podczas 
strajku sobie o ty m  przypom n ia ł. W  
ciągu bieżącego roku w  osta tn ich  
tylko  miesiącach, we francusk ich  ko 
palniarh zginęło 90 gó rn ików  w  ka 
tastrofach i  1.782 zostało rannych  w  
różnego rodzaju w ypadkach. I  d la te 
go też żądam y m. In., aby nasi dele
gaci kop a ln ia n i o trz y m a li p ra w o  lo n  
tra to w a n ia  in s ta la c ji i  s łużby bezpie
czeństwa. Żądan iu  tem u mim. Laco. 
* te  się przec iw staw ia  ca ły  rek . A  te . 
raz  nagle, gd y  p rzys tąp iliśm y  do w a l 
k i  o nasz chleb codzienny, p rzypom 
n ia ł sobie o ins ta lac jach bezpieczeń. 
s tw a  i  rzekom o w  ty m  celu p rzysy
ła  nam  żandarm erię  i  w ojsko. Powie 
(Usieliśmy J jcdpr e fekt ow i, że spraw a 
bezpieczeństwa je s t tyliko p re te k 
stem dla władzy. Ze w  gruncie rze
czy przysyła żandarmów d’a prze . 
straszenia nas, d la  us iłow an ia  z ła 
mania strajku.

Z  bespiecze ństwem zresztą spra.
ws się przedstawia tak samo, jak
3 płacami —- dodał sekretarz CGT.
—. Mówią, że nie mogą nam pod.
wyższyć, chociaż drożyzna szaleje,
a  Amerykanom płacą o 1.500 fr.

W IA D O M O Ś C I 
z Z S R R

O Ś W IA T A  W  R U S I Z A K A R P A C K IE J  
Do zakładów naukowych Rusi Zakar 

Gackiej uczęszcza w  roku bieżącym 
około 200 tysięcy osób, czyli ie  co 
czwarty mieszkaniec te j dzielnicy uczy 
się. W  okresie 3-letn im  nauczyło stę 
czytać 100 tysięcy osób. W  tej chwili 
czynnych jest 837 szkół, do których 
uczęszcza 126.800 osób.

K U R S Y  I  S E M IN A R IA  
E K O N O M IC ZN E  

D L A  R O B O TN IK Ó W  
N A  K IE R O W N IC Z Y C H  

STA N O W IS K A C H  
W e wszystkich zakładach, fabrykach  

I  kopalniach ZSRR rozpoczęto knrsy 
I  seminaria ekonomiczne dla robotni
ków, zajmujących stanowiska kierow
nicze M ają w e  na celu podniesienie 
ich poziomu przygotowania ekono
micznego. W skład programu wchodzą 
w ykłady *  dziedziny ekonomii politycz 
nej 1 socjalizmu, organizacji pracy, 
podniesienia wydajności pracy itd. W  
okręgu czelablńskim uruchomiono 102 
seminaria .zaś w  okręgu Stalina, w  
Jednym z najważniejszych zakładów  
przemysłowych, uczęszcza ną kursy 
500 pracowników na kierowniczych sta
nowiskach.

drożej za tonę węgla, aniżeli we 
Francji. A  500 m ilardów wydają na 
wojnę w  Indochinach 1 przygoto
wani® do nowej wojny".

„P O M Ó ŻC IE  K O P A L N I 
C O M BEFO RT!“

Za ledw ie  sekre tarz zdążył w yp o . 
w iedzieć osta tn ie  słowa, gdy na salę 
w p a d ł m ło dy  g ó rn ik  z k rzyk iem : 

„K o ledzy ! B iją  się o kopa ln ię  Com 
be fo rt! P rzy jd źc ie  nam  z pomocą! 
C iężarów ki czekają na u lic y “ .

W  m gn ie n iu  oka wszyscy zerw ań 
się z m ie jsc  i  w  ciągu k i łk u  m in u t 
„zm otoryzow ana“  ko lum na górnicza 
na ciężarówkach, row erach  i  m otocy
k lach ruszy ła  w  k ie ru n k u  kopa ln i 
Com befort. B y ła  godzina 3 -ó  a, gcy 
dz iennikarze w raz  z gó rn ika m i p rz y 
b y l i do Targette, m iejscowości, skąd 
w idać ju ż  kopa ln ie  Com befort. Dow ie 
dz ie liśm y się, że C .R .S .om  udało się 
opanować teren kop a ln i i  że gó rn icy  
w łaśnie szyku ją  się do kon tra taku . P rzy  
bycie ko lu m n y  z F irm in y  dodało m ie j 
scowym  gó rn ikom  otuchy W  ciągu 15 
m in u t opracow any został p ’ an ataku. 
Dow ództw o zw iązkow e w yda ło  rozka
zy i  przystąp iono do akc ji.

Ż and a rm i zna jd ow a li się na szczy. 
cie pagórka, skąd k o n tro lo w a li całą 
okolicę. B y ło  ich  je dn ak  ty lk o  80, a 
gó rn ików  w  a taku p raw ie  10 razy ty  
le. G órn icy  rozsypa li się w  ty ra lie rk e  
i  .u z b ro je n i“  w  kam ien ie, proce i  k ije  
zaczęli p o w o li zbliżać się do p a tro li 
CRS. Spostrzegłszy, że są otoczeni ze 
w szystk ich  s tron , żandarm i zaczęli 
rzucać na w szystk ie  s trony  i  w  w ie l
k ic h  ilościach bomby z gpzaąii łzaw ią
cym i. Niektórzy górnicy obeznani już 
*  „cyw ilizow anym i", metodami M oc ha 
zaopatrzyli się w  maski gazowe, któ
re  też natychmiast w łożyli na głowy. 
Ale większość gó rn ików  pa rła  na
przód. K rą g  wokół żandarm ów  stawał 
się córa* ciaśnie jszy. N ie k tó rzy  górni 
cy  zasłabli, kobiety będące w  ataku,

S T R Z A ŁY  M ORDERCÓW

W  pew nej c h w ili jeden z gó rn ików  
k rz y k n ą ł do żandarm ów.

—  Jeżeli chcecie uniknąć w alki, o. 
tw ieram y drogę i  możecie sobie pójść.

W  odpow iedzi jeden z szefów' CRS 
s trz e lił z rew o lw eru .

—  G rad kam ien i posypał się w  k ie . 
ru n k u  p o lic ji.

Lecz za p ierw szym  strzałem  roz leg
ły  się dalsze. G ó rn ików  to  je dn ak  nie  
przestraszyło. Przy pierwszej salwie 
tłum  na chwilę stanął jakby nie w>e. 
ry.ył własnym uszom. Lecz w net zrazu 
miano, że jesteśmy świadkami drrkonj 
w ującej się zbrodni. Równocześnie z 
trzech stron rozległ się regularny stu 
kot karabinów maszynowych. Nad glo 
wam i świstały kule żandarmów. 
Z n a jd u ją cy  się obok dz ienn ika rze i  
fo tog ra fow ie  am erykańskich  agencji 
w e  F ra n c ji n ie rozum ie li c i się dzieje, 
n ie  w ie rz y li w łasnym  uszom.

—  Czy rzeczyw iście strzela ją? — 
p y ta li.

Rozpaczliwe ję k i i  k rz y k i rannych , 
s łan ia jących się na nogach, b y ły  odpo 
w iedzią , k tó ra  n ia  w ym aga ła  słów. 
Przez pięć d ług ich, w yda jących  się 
w ie k a m i m in u t ka ra b in y  maszynowe 
n ie  przesta ły siać śm ierci. D w aj gór
nicy zostali zabici na miejscu. Jeden 
z nich ©jcieo 9-letniej dziewczynki, 
drugi —  ojciec trojga dzieci i  bohater 
w a lk  wyzw oleńczych z r. 1943— 4. W  
ciągu k ilk u  m inut na polu pozostało 
kilkudziesięciu rannych. K a re tk i pogo 
tow ia  przew ioz ły  rannych  na noszach.

PRÓBY Z A T U S Z O W A N IA
Przestraszony potężną fa lą  oburzę, 

n ia  po zbrodn i dokonanej w  Combę, 
fo r t,  Jules M och zarządził, aby pism a 
jego oska rży ły  gó rn ików  o to, że 
p ie rw s i rzekom o o tw o rz y li ogień do 
żandarm ów. K łam stw o  m ia ło  jednak 
k ró tk ie  nogi. Wszyscy bess w yjątku  
dziennikarze i  fotografowie obecni na 
polu waliki stw ierdzili w  specjalnie 
zredagowanym 1 opublikowanym do
kumencie, że mordercami byli żandar 
m j Macha, którzy strzelali be* u .

przedniego ostrzeżenia. W śród dzienni
ka rzy  tych  b y li przedstaw icie le  pism  
gau llis tow skich , „D a ily  M a il“ , agenci 
„U n ite d  Press“  i  „Associated Press“  j  
naw et re p o rte r „F ranc?  S o ir“ , n ie . 
o fic ja lnego organu samego Mocha.

Zapoznawszy się z tym  dokum en
tem, p re fe k t departam entu L o a ry  
wezwał dz ienn ika rzy i  zażądał, by 
podpisy swe w yco fa li, lecz propozy. 
c ja  ta została odrzucona.

Moch chcia ł zm yć plam ę k rw i ze 
swych rą k , lecz zbrodn ia została m u 
udowodniona. N ie  ma żadnego a lib i.

Aleksander Wciski
Fragment ze sztuki „Martwe dusze” Gogola, wystawionej na scenie 

M C H A T -u

L i s t  z  M o s k w y

JUBILEUSZ MCHAT-
ŚWIĘTEM OGÓLNONARODOWYM

Jubileusz półwiekowej pracy M o
skiewskiego T ea tru  A rtystycznego 
przerodził się w  p ra w d z iw e  św ię to  na 
rodowe, w ważne dla całej kultury 
socjalistycznej wydarzenie.

Na d ługo przed te rm in em  ju b ile 
uszu, na adres te a tru  zaczęły p rzycho 
dzić n iezliczone lis ty . P isa li rob o tn icy  
przem ysłow ych dz ie ln ic  m iasta  G o rk i 
nań Wołgą, załog i p rzeds ięb io rs tw  i  
urzędów Len ing radu , tkacze ż Iw ano  
wa, gó rn icy  spod m oskiewskiego zagłę 
bia węglowego, rob o tn icy  m osk iew 
skie j fa b ry k i au tom ob ili im . S ta lina  i  
in . Wszyscy on i zapraszali do  siebie 
w  gości a rty s tó w  tea tru . I  n ie  by ła  to 
prosta chęć ro z ry w k i. M asy ludow e 
che ia iy w  osobistym  ze tkn ięc iu  z m i
strzam i u lub ionego te a tru  jeszcze 
m ocn ie j zacieśnić w ięzy p rzy jaźn i. 
T eatr odpowiedział na te zaproszenia 
wysłaniem swoich brygad w  różne 
krańca kraju . Radzieckie gazety i  ra 
dio, b io rąc pod uw agę ogólne za in tere 
sowanie tea trem , szeroko om a w ia ły  
jego h is to r ię  i  tw órczą drogę akto
rów .

L IC Z N E  DELEGACJE
I  oto nasta ł dzień jub ileuszu. P rze

szło 600 organizacji, fabryk, urzędów, 
instytucji naukowych i artystycznych 
przysłał,» swoje delegacje z życzenia
mi i  słowami uznania dia  pracy te
atru. P rzy jm o w an ie  de legacji rozpo
częło się wczesnym  ra n k ie m  27 paź
dz ie rn ika  a skończyło się dop ie ro  w ie  
czorem na godzinę przed rozpoczę
ciem uroczystego posiedzenia.

T e a tr o trzym a ł przeszło 200 podar
ków , w śród  k tó ry c h  m iędzy in n y m i 
zna jdu je  się i  m ode l pa ros ta tku  z ro 

b iony przez uczniów jednej z  m aski e w  
sk ich  szkół, i  dzie ła  wybitnych radziec 
kich artystów i  naw et lam pka gó rn i
cza —• dar górników.

Razem z obyw a te lam i rad z ie ck im i 
sk ła da li te a tro w i życzenia lic z n i goś
cie zagran iczn i —  rob o tn icy  Czecho
s łow acji, P o lsk i, B u łg a rii, N o rw eg ii, 
W ęgier, N iem iec i  in . Ich  d a ry  za ję ły  
m iejsce obok da rów  p rzedstaw ic ie li 
lu d u  radzieckiego. 1 obecnie w  muze
um  te a tru  m ożna oglądać dywany —  
dar po lsk ich  aktorów, serw is —  p rzy  
n iesiony przez delegację czeską, prace 
S tan is ław skiego wydane w  ro k u  1948 
W radz ieck ie j s tre fie  Niem iec.

W ieczorem  27 październ ika w  M o
sk iew sk im  Teatrze A rtys tyczn ym  od
by ło  się uroczyste zebranie. O tw orzy
ła  je  O lga K n ip p e r _ Czechowa n a j
starsza a rtys tka  tea tru , doradca i  na j
bliższy w spó łp racow n ik  S tan is ław skie 
go i  N iem iro w icza  - Danczenko. Na 
scenie razem  z K n ip p e r - Czechową 
znajdował się ca ły  zespół tea tru .

R e fe ra t na  tem at h is to r ii tea tru , .któ 
r y  po  R e w o luc ji P aździe rn ikow e j sta ł 
się p ra w d z iw ie  lu do w y  i  wzbogacił 
skarbnicę sz tuk i narodow ej w ie lk im i 
osiągutocm m i —  w yg ło s ił p rzew odn i
czący ko m ite tu  jubileuszowego P o li
k a rp  Lebiediew .

W  im ie n iu  p ra cow n ikó w  tea trów  
M oskw y d Z w iązku  Radzieckiego za
b ra ła  głos a rtys tka  rosy jska  A leksan 
d ra  Jabtocakina i  znany reżyser ra 
dziecki J. Zawadzki. Następnie prze
m a w ia li delegaci rob o tn ików , uczo- dzieła św ia tow e j k la s y k i 
nych, m łodzieży, w o jska  itd .

P łom ienne przem ów ien ie  w yg ło s ił 
genera lny sekre ta rz Z w ią zku  P isarzy 
Radzieckich A leksander F ad ie jew .

„Ju ż  sam fa k t  is tn ien ia  i  tw ó rczych  
osiągnięć T ea tru  A rtys tycznego — po 
w iedz ia ł m ówca —  jest w ym o w n ym  
dowodem  ja k ic h  w yżyn  dosięgła so
c ja lis tyczna k u ltu ra  ludow a. R o zkw it 
je j _ jes t ty m  ba rdz ie j ja s k ra w y  jeże li 
w eźm iem y pod uwagę ja k  z każdym  
dn iem  coraz ba rdz ie j upada i  degene 
ru je  się sztuka kap ita lis tyczna , k tó ra  
oddała się na służbę re a k c ji“ .

W  im ie n iu  zespołu te a tru  odpow ie
dz ia ł g łów ny reżyser i  k ie ro w n ik  
artys tyczny  M ic h a ł K ed rin .

„Ś w ię to  naszego te a tru  p rz y ję ło  cha 
ra k te r  is to tn ie  ogólnonarodow y. Po 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j rozpoczy
na się na jlepszy okres naszei pracy. 
D um n i jesteśm y, że naszą pracą k ie 
ru je  p a rtia  kom unistyczna i  osobiście 
Józef S ta lin “ .

Pod kon iec zebrania a rty s tk a  A  
la ra so w a  odczyta ła  teks t pozdrow ię , 
nia, ja k ie  k o le k ty w  te a tru  przesyła 
J. S ta lino w i. Obecni p rz y ję li to  b u rz li 
w ą i  d ługo n iem ilknącą  ow acją.

Po zebran iu  na scenie te a tru  od
b y ł się kon ce rt w  k tó ry m  w z ię li ud z ia ł 
n a jw y b itn ie js i a rty ś c i Z w ią z k u  Ra
dzieckiego.

D ługo jeszcze po zakończeniu kon 
ce rtu  w  sa li te a tru  roz lega ły  się oklas 
k i i  o k rz y k i na cześć M C H A T -u  i  jego 
a rtys tów , k tó rz y  p o tra f i l i  w ykonać 
tru d n e  zadanie _  przedstaw iać ży
cie i  pracę cz łow ieka radzieck iego i  
wskrzeszać na scenie n ieśm ie rte lne

W łodzimierz Tregubow

R O K  P R Z E Ł O M U
J a k  t w o r z y ł  się j e d n o l i t y  f r o n t  w  1 9 3 5  r.?
W  trzech kolejnych numerach ku. an i też w  następnych la tach 

.K U Ź N IC Y “  N r. 42, 43, 44 —  dru. j is tn ien ia  P o lsk i przedw rześniowej. 
kowany był obszerny artyku ł tow. I N a przeszkodzie tem u stanęła świa- 
Józefa K O W A L C Z Y K A  pt. „Rok dema działalność p raw icow ych  w o -
przełomu“. A rtyku ł poświęcony jest 
historii formowania się jednolite
go frontu w' Polsce przedwrześnio 
w ej i  zawiera wiele nowego m a. 
teriału faktycznego. Poniżej za
mieszczamy sierót pierwszej części 
tego artykułu. W  dwóch następ, 
nych numerach zamieścimy stre. 
szczenię dalszych części.

RED.

RO K  1935 —  to  ro k  szczególnie 
¿kiego natężenia w a lk  k laso
w ych  w  Polsce. Ekonom icznym  

¡podłożem tego ru ch u  by ło  bardzo 
ciężkie położenie w a rs tw  p racu ją 
cych, nękanych nędzą i  bezrobo
ciem. K la s y  rządzące n ieustannie po 
na w ia ły  p ró by  przezwyciężenia t r u 
dności gospodarczych kosztem da l
szego zniżenia poziom u b y tu  tych 
w a rs tw .

K rocząc ś ladam i h itle ryzm u , z k tó . 
ry m  reż im  sanacyjny zaw arł w  s ty
czn iu  1934 r . zgubmy d la  niepodległe 
ści P o lsk i p a k t w o jenny, zamierzały 
rząd y  sanacji do  zd ław ien ia  klasowe 
go ruch u  zawodowego przez na rzu. 
camie masom p ra cu jącym  faszystow
sk ie j „u n if ik a c ji“  zw iązków  zawodo
w ych . Jednocześnie pragnę ła  sanacja 
ja k  na jba rdz ie j skrępować k ra j prze. 
p isam i now e j k o n s ty tu c ji, aby uw leń 
czyć dzie ło faszystow skie j „napra
w y “  w  m yś l p ragn ień  w ie lk iego  ka
p ita łu  kra jow ego  i  zagranicznego.

N iem nie j w tó n ą  przyczyną faszy. 
stoWsMego nacisku b y ła  rosnąca w  
społeczeństwie n ienaw iść do rządów 
k l i k i  sanacyjnej, ku rczen ie  się w p ły 
w ów  prarządew ych ug rupow ań i  
wzm agający się w  masach pęd do 
jedności w  w alce o chleb. pracę i  
wolność.

S topniowo oddolne dążenie mas do 
jedno litego f ro n tu  zaczęło zna jd y 
w ać swój odpow iedn ik  w  fo rm a lnym  
w spó łdz ia łan iu  kom un is tów  i  jedno, 
lito fro n to w y c h  pepesowców. Ta 
w spó lna w a lka  p rzyczyn ia ła  się do 
w iększego zb liżan ia  Się obu nu rtó w  
ru ch u  robotniczego w  teren ie  i  potę
gowała nacisk te renow ych organiza
c ji pepesowakich na k ie row n icze  o r. 
gany PPS, opanowane w  większości 
przez p raw icow e elem enty. Pomimo 
to  n ie  doszło do um ow y je dn o liio - 
fro n ta w e j m iędzy cen tra ln ym i in 
s tanc jam i obu „p a r t i i a n i w  1835 ro .

dzów  PPS, a zwłaszcza zaś dyw e rsy j 
na  robo ta  peow iacko-p iłsudczykow  
sk ie j agentury w e w ną trz  te j p a r t i i

D z is ia j, na podstaw ie doświadczeń 
w  okresie oku pa c ji i  w  la tach  P o l
sk i Ludow e j, bez po rów nan ia  b a r
dziej w yraz is ta  jes t cała droga zdra
d y  i  zaprzaństwa w odzów  W RN, dro 
ga, k tó ra  w  okresie P o lsk i przed
w rześniow ej w iod ła  Arciszew skich , 
Pużaków, Zarem bów  i  w ie lu  po. 
m nie jszych agentów p iłsudczyzny do 
p rzec iw staw ian ia  się w sze lk im i śród 
k a m i jedno litem u fra n to w i.

P R Z E Ł A M Y W A N IE  OPOROW
P rzełom  w  1935 r . n ie  dokonał się 

oczyw iście z  dn ia na dzień, lecz b y ł 
uw aru nkow an y  rozw o jem  sy tuac ji 
w  poprzednich latach.

K om un iśc i p ro w a d z ili w  tych  la 
tach o fia rn e  bo je na wszystk ich 
fro n ta ch  w a lk i k lasow e j. O rgan izo
w a li i  k ie ro w a li s tra jka m i. S taw a li 
na  czele w ystąp ień  antysanacyjnych 
w  mieście i  na wsi. B u d z il i czujność 
mas wobec w szelkich an ty łudow ych  
poczynań i  planów. P e łn i pośw ięcę, 
n ia, o fiarności, h a rtu  i  odwagi, b y l i 
przedn ią strażą lu d u  pracującego, 
n ie  ża łow a li zdrow ia i  życia d la  
swej k lasy, dla p a rtii.

N iem n ie j jednak należy przyznać, 
że K P P  w  w ęzłow ym  zagadnieniu 
—. w  spraw ie jedno litego f ro n tu  _— 
trw a ła  wówczas przeważnie na n ie 
słusznych pozycjach. Zam iast opero
w ać p rzesta rza łym i sloganam i o „ le .  
w y c h “  m anewrach, m ożna było . co 
w ięce j, należało już  w ted y  staw iać 
sprawę jedno litego fro n tu  po nowe
m u. P ie rw szy k ro k  w  ty m  k ie ru n k u  
został przez K P P  dokonany dopiero 
po przewrocie h itle ro w s k im  w  N iem  
czech, w  liśc ie o tw a rtym  do CKW  
PPS z m arca 1933 r . A le  b y ł to  na 
razie k ro k  niezdecydowany. U p łyną ł 
jeszcze jeden ro k  pełen ustaw icznych 
wahań, na w ro tó w  do starych b łę 
dó w  i  nowych sekciarskich posunięć, 
zan im  kom uniśc i polscy p rzysw o ili 
sobie podstawową praw dę now ej 
sy tua c ji po lityczne j, k tó ra  powstała 
po do jściu  H itle ra  do w ładzy. P ra w 
da ta  brzm ia ła : nakazem c h w ili jest 
jedność szeregów , robotn iczych i 
w spólna w a łka  wszystk ich s ił de
m okra tycznych  p rzeciw ko g łównem u 
w rogow i, p rzeciw ko faszyzm owi, k tó

r y  niesie narodom  św iata n iewolę 
i  wojnę.

W  toku  przestaw ian ia  się na ta ry  
tak  po ję tych zadań jedno litego  fro n  
tu  i  szerokiego fro n tu  ludowego po. 
w o li rozw iew a się a rgum ent p ra w i
cy, że je d n o lity  f ro n t  w  po jęc iu  ko- 
m un is tów  —  to  ty lk o  m anew r, o b li. 
czony na rozb ija n ie  PPS. Pod w p ły 
wem  działalność K P P  krzepnie stop 
m ow o jedno lilto fron tow e skrzyd ło  
PPS i  —  w  s ta łe j walce z praiwicą 
PPS — zliża się do kom unistów . 
OD STRAJKÓ W  PO W SZECHNYCH  

DO W Y S TĄ P IE Ń  
P IERW SZO M AJO W YCH  

Położenie na odc inku  w a lk  maso
w ych  w  Polsce z początkiem  r. 1935, 
dob itn ie  cha rak te ryzu je  następujący 
w y ją te k  z lis tu  S ekre ta ria tu  K ra j o. 
wego K C  K P P  .do B iu ra  Polityczne
go z dn ia  6 stycznia tego roku .

S to im y —  czytam y tam  —  wobec 
fron ta lnego ataku, k tó ry  obecnie 
ro z w ija  burżuaz.ia na klasę robo t
niczą i  m asy pracujące. N ie ma 
p ra w ie  an i jednego oddzia łu  k lasy 
robotniczej, k tó ry  n ie  b y łb y  zaata 
kowany... Podnoszą się nastro je  
strajkowe... N a czoło w ysuw a się 
W arszawa, gdzie w rzenie wśród 
p racow n ików  m ie jsk ich  znalazło 
oddźw ięk w  re z o lu c ji rob o tn ików  
m ie jsk ich  i  w  re zo lu c ji ZZZ. Jedno 
lity  front *  próchnłkowską grupą 
tram w ajarzy też jest wyrazem  
tego wrzenia. U porczyw y s tra jk  
na D ruciance f  16-dniowa okupacja 
fa b ry k i b ra c i P aw aisk ich  m ów ią  o 
rosnących nastro jach w a lk i na 
metalu... Wszystko to mówi, że 
stoimy w  obliczu nowych potęż
nych w alk —  w  obliczu strajków  
powszechnych na najpoważniej, 
szych odcinkach. (Podkreślenie mo 
je . J. Kow.).
Te p rzew idyw an ia  z iśc iły  się. W

odpow iedzi na zapowiedziane re d u k 
cje za trudn ionych  i  zmniejszanie za
robków , w y b u c h ły  powszechne s tra j 
k i  pro testacyjne w  zagłębiu węglo
w ym  (18 stycznia) i  w  łódzkim  prze 
m yślę w łók ienn iczym  (30 stycznia) 
na znak pro testu  p rzeciw ko groźbie 
.u n if ik a c j i“  zw iązków  zawodowych 
itd . Zarów no w  Łodzi ja k  w  Zagłę. 
b iu  przygotow anie i  organizacyjne 
przeprowadzenie s tra jk u  by ło  w y n i
k iem  wspólnych w y s iłk ó w  kom u n i
stów  i  pepesowców, w b re w  sabotaże 
w i praw icowego k ie row n ic tw a  związ 
k u  zawodowego Oba s tra jk i uda ły  
się znakom icie, ogarn ia jąc od 95 do

100 proc. robo tn ików , w  te j liczb ie  
ro b o tn ikó w  zorganizowanych w  i 
nacy jnym  ZZZ j  w  in n ych  re a kcy j
nych  związkach. S tra jk i te da ły  su
gestyw ny p rzyk ład  korzystnego od
dz ia ływ an ia  jedno litego fro n tu  na 
najszersze w a rs tw y  pracujące.

W  tym samym czasie t rw a ły  w  
W arszaw ie pe rtra k tac je  m iędzy le w i 
cą robotniczą — pod tą nazwą w y 
stępowała na zewnątrz n ie legalna K P P  
aby n ie  narażać na represje  swych 
kon tra he n tów  — a przedstaw icie la
m i warszawskiego O K R  PPS. Jedno 
cześnie odbyw a ły  się oddzie ln ie roz
m ow y z je dn o lito fro n tow ą  grupą 
P róchnika. Chodziło 0 przygotow anie 
w a lk i d la  odparcia a taku m ag is tra tu  
warszawskiego» na w a ru n k i p racy  i  
p łacy ro b o tn ikó w  m ie jsk ich , chodzi, 
ło  też o ustosunkowanie się do ma
jące j się odbyć z in ic ja ty w y  PPS 
■narady rob o tn ików  warszawskich. 
Rozm owy z grupą P róchnika nie na
p o ty k a ły  na trudności.

N atom iast pe rtra k tac je  z O KR -em  
w lo k ły  się n ieom al bez końca. W  im ię 
n iu  O K R  w ystępow ał Zarem ba. Jak 
w y n ik a  z dalszej korespondencji Se
k re ta r ia tu  K ra jow ego K O  K P P . g ru . 
pa P róch n ika  m ia ła  jeszcze wówczas 
pewne złudzenia co do Zarem by, u - 
ważając go z3 jedńo lito fron tow ca.

K om un iśc i tak ich  złudzeń 'nie ży
w ili.  „G rupa  P róchnika, to oczyw i
ście. co innego, an iże li Zarem ba“  — 
czytam y w  cytow anym  w yże j liście. 
K P P  rozporządzała ju ż  w  ty m  ok re . 
sie dokum entam i, dem asku jącym i Za 
rem bę ja ko  agenta p iłsudczykow skie
go w  PPS i  uważała za konieczne 
przedsięwzięcie odpow iedn ich środ
k ó w  celem  ochrony nie lega lnej orga 
n izac ji przed ewentualnością w y k o 
rzystan ia  przez Zarem bę naw iąza
nych  kon taktów ' d la  ce lów  p o lic y j
nych.

Po w ie lo tygodn iow ych  rozm owach 
w  k tó ry c h  kom uniści w yka za li m ak
sym aln ie  dobrą wolę, idąc na ustęp
stwa, aby doprowadzić do k o n k re t
ne j a k c ji w  obronie p racow n ików  
m ie jsk ich  —  Zarem ba, ja k  b y ło  do 
przew idzenia, ze rw a ł pe rtrak tac je .

Jednakże pom im o m anew rów  pra
w ic y  PPS, kom un iśc i po dw o ili w y s ił
k i. aby doprowadzić do w a lk i w  je d 
n o lity m  fronc ie  i  udz ia łu  w  m ające j się 
odbyć naradzie robotn icze j, zwołanej 
przez O K R  PPS. S taw ia li ‘te  sp raw y 
na w szystk ich  zebraniach i  in s tan 
c jach zw i ążkow y eh, spotyka jąc się 
wszędzie z w yraźną niechęcią i  prze
c iw dz ia łan iem  ze s trony  p raw icow ych  
pepesowców. Lecz w  masach pepesow 
sk ich  w zm acn ia ły  gię nastro je  jedno- 
lito fro n tow e , zacieśniały się w ięzy 
z lew icą  robotniczą.

PTawicy n ie  udało się zahamować 
na s tro jó w  jedn oh to fra n tow y  ch an i w

W arszawie, an i też w  in n ych  ośrod
kach P olski. Pęd do jedno litego  f ro n . 
tu  trw a  nadal.

Dochodzi do podpisania fo rm a ln e j 
um ow y o je d n o lity m  fronc ie  w  G ród 
n ie  w  spraw ie w spó lne j a k c ji prze
c iw  te rro ro w i i  groźbie zgla jchszalto- 
w an ia  zw iązków  zaw odowych oraz w  
spraw ie  a k c ji so lidarnościow ej ze 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ika m i skórzany
m i. B y ła  to  p ierwsza w  Polsce, za
w a rta  przez O K R  p p s . urnowa je d . 
no L lo fron to w a  z lew icą robotniczą. 
Następnie rozm ow y z lew icą  ro b o tn i
czą naw iązu je  O K R  PPS w  B ie lsku  
„cen tra la  TUR-a (chyba O M TU R .a?) 
z K om ite tem  C en tra lnym  m łodzieży“ . 
A  w  S tanis ławow ie, na ko n fe re n c ji 
72 delegatów zw iązków  zawodowych 
i  fa b ry k , zwołanej w spó ln ie  przez 
Lew icę  t  O KR PPS „usta lono w y tycz  
ńe dla  wspólne j a k c ji w  ob ron ie 'bez
robo tnych  i  w yb rano  kom ite t je dn o , 
lito fro n to w y “ .

W  ty m  okresie g łów na uwaga ko 
m un is tów  sk ie row ana jes t na to, aby 
je d n o lity  fro n t s ta ł się skutecznym  
narzędziem  odp ieran ia  a ta ków  k a p i
ta łu . K P P  k ry ty k u je  te organizacje, 
k tó re  stosują ..stare m etody w a lk i o 
je d n o lity  f ro n t —  j  n ie  przechodzą 
od w y ła n ia n ia  je d n o lito fro n to w y c h  
o rganów  w a lk i do a k c ji jedno lito from  
tow e j. Jed no lity  f ro n t  w y k u w a  się 
d la  w a lk i i w  toku  w a lk i“ ... —  b rzm i 
w y tyczna  KPP.

W  k w ie tn iu  trw a ły  p e rtra k ta c je  
m iędzy organ izacjam i K P P  i  PPS w  
spraw ie zorganizow ania w spó lnych 
w ystąp ień w^ dzień l.g o  m aja.

M im o  w y s iłk ó w  kom un is tów  n ie  
doszło do um o w y z w arszaw sk im  
O K R  PPS w  spraw ie  w spó lne j de
m onstrac ji. Również p raw icow a w ię k  
szość C K W  PPS odrzuciła  propozy
c ję  K C  K P P  w  spraw ie  wspólnego 
obchodu l.g o  M a ja  w  ca łym  k ra ju . 
A le  pom im o zakazów p ra w ic y  PPS, 
1-szy m a j 1935 r . w y ró ż n ił się w  h i
s to r ii P o lsk i p rzedw rześniow ej szcze
góln ie  licznym i, w spó lnym i demon
s tra c ja m i robotn iczym i. W  w ie lu  m ie j 
scowościaeh organ izacje  PPS w y ła 
m y w a ły  się spod zakazu p ra w ico w e j 
„g ó ry “ , dem onstru jąc w  jednych  sze 
rogach z kom unistam i. W  n iek tó rych  
ośrodkach p raw ica  PPS zastosowała 
haniebne środki, aby nie  dopuszczać 
do w spó lnych wystąp ień. T ak  na 
p rzyk ła d  w  W arszawie, D ąbrow ie  
G órniczej, w  Częstochowie itd ., m i-  
Ucja PPS otrzym ała polecentie od g ra - 
d z a ń a  dzie ln icow ych pochodów pepe 
sowskich od pochodów kom unistycz
nych oraz dz ie ln icow ych pochodów 
je dn o lito fro n to w ych  od cen tra lnych 
pochodów PPS. T ak ie  postępowanie 
m il ic j i  spotyka ło się z okrzyka m i o. 
bu rzen ia ze s trony rob o tn ików  bio
rących udz ia ł w  pochodach PPS.



N r  300
•rasgan: C f c O S L U D U

BHfiTElSKIE POZDROWIENIE
POLSKICH K O L E J A R Z Y
<Sia W szechz w ią z k o w e j C en tra ln e j R ad y  

Z w . Z a w o d o w y c h  w  M o s k w ie
narząd Główny Z Z K  wystosował 

j°  Wszech związkowej C entra lne j Ra 
Zw iązków  Zawodowych (WCSPS) 

^ M o s k w ie  depeszę treści następuj ą-

W związku z miesiącem pogłębię. 
ra<i Przyjaźni polsko .  radzieckiej 

* 31 rocznicy wybuchu W ielkiej
socjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej, Zarząd Główny Zw . Zawo  
«owego Pracowników Kolejowych 
*®eczypospoHtej Polskiej w  imieniu  

“«.tysięcznej rzeszy zerganizowa. 
dych kolejarzy przesyła Wam b ra- 
ęrskie pczdrowiesiie i  życzenia o. 

sslĄgaięcia dalszych wspaniałych suk 
na polu budownictwa socjali. 

ycKnego i  w  w alce o p; .kój. 
Kolejarze po'scy nigdy n e aapem i 

^ Waszej ofiarnej pracy w  walce j 
rozgromieniem hitlerowskich 1 

&Od oraz Waszej braterskiej porno ’

cy, okazanej p rzy  dźw igan iu  z ru in  
ko le jn ic tw a  polskiego.

K o le jarza  polscy będą korzystać z 
bogatych doświadczeń Zw . Radziec
kiego w  rozbudow ie ko le jn ic tw a  i  
w y trw a le  dążyć będą do przyspieszę 
n ia  budow y P o lsk i ¡Socjalistycznej, 
do zw ycięstw a s il poko ju  nad s iłam i 
podżegaczy w o jennych.

N iech ży je  wódz i  nauczyciel k ia . 
sy robo tn icze j całego św iata, Gene. 
ra l ssimus S T A L IN !

N iech ży je  m iędzynarodowa so li
darność św ia ta  pracy!

N iech ży je  W ie lka  Rewolucja Paź 
dziennikowa!

Prezes
(—) A. K u ry ło w icz

Sekre tarz Generalny

Z włókienniczej Łodzi

NOMINACJA NIE WYSTARCZA
„ A  w ięc zostaliście d y re k to re m " — 

tow . Stasiak,, k ie ro w n ik  w yd z ia łu  pe r 
sanalnego D y re kc ji Zarządu B aw e łn ia  
nego uścisnął mocno d łoń  tow . Łęgo- 
sza. „Powodzenia na now e j drodze...

Tow. Łęgosz, k ie ro w n ik  tk a ln i fa b ry  
k i  „H o ra k “  został w łaśnie, w  początku 
tego miesiąca, m ianow any dy re k to rem  
PZPB n r  8.

Proces, k tó ry  okreś lam y k ró tko , ja 
ko awans społeczny, d la  tow . Łęgosza
_ łódzkiego tkacza, oznacza 40 la t
zmagań, 40 la t  p racy  w  fabryce, p ró b  
wn ikn ięcia , opanowania w szystk ich  ta j 
n ików  swego zawodu. K a rie ra , że ta k  
powieiń, klasyczna. A  w ięc: p ra k ty 
kant. tkacz, z ko le i k ie ro w n ik  tk a ln i 
__dziś d y re k to r fa b ry k i,  k tó ra  z a tru d 
n ia  3.000 rob o tn ików .

N ie by ło b y  zgodne z praw dą, gdy
byśm y tw ie rd z il i,  że tow . Łęgosz . z 

(skrom ności w zd raga ł się przed p rzy -
(—) A . C ieś lik  I jęciem  zaszczytnego w yróżn ien ia , że

CAŁKOWITA REORGANIZACJA RYNKU
USPRAWNI ZAOPATRZENIE M IA ST W MIĘSO

^  dniem 1 lis topada b r  w chodzi w  ! nogo jakąko iw ie ic  kon tro lą , ja k im ś  
życie zarządzenie kom isarza rządowe- planem. K u p u ją c y  zaopa tryw a li się w  
Bo do spraw o rgan izac ji gospodarki 
imęsnej, mocą k tórego ob ró t żywcem 
1 mięsem b ity m  w p row adzony zostaje 
(|3 nowe zupełnie to ry .

Dotychczas akc ją  zakupu żywca u
Producentów zajmowały się: spół- 
uzielni-e zbytu zwierząt rzeźnych, Cen 
r).a'a Mięsna, spółdzielnie pracy  ̂ rzeź- 
. 020 Wędliniarskie, spółdzielnie spo 
¿ywców, prywatni kupcy handlujący 
yweem, rzeźnicy oraz drobniejsi, t ru  
nT° uchwytni dla kontroli pośrednicy. 
Jasne jest, że w tych warunkach 

^^°żHwe^by}o^objęc:e rynku ro:ęs-

P R O D U K IU j(£ M Y
» o w y  r o d z a j

s iln ikó w  e lektryczny ch
Państwowa F ab ryka  N r  2, należąca 

do Zjednoczenia M aszyn E lek trycz- 
hych CZP E lektro technicznego, w yko - 
»1 i *  ostatn io p ro to typ  s iln ika  
elektrycznego, przeznaczonego do na. 
Pędu ciężkich maszyn do szycia.

Próby techniczne nowego sinika, 
zmierzające do usunięcia ewentual. 
hych usterek konstrukcyjnych, zosta
ły  już zakończone i  w najbliższym cza 
®;6 rozpocznie się seryjna produkcja. 
Najpoważniejszym odbiorcą nowych 
silników będzie Państwowy Przemysł 
Konfekcyjny.

mięso gdzie ch c ie li i  z b yw a li je  tam , 
gdzie b y ło  Im  ko rzys tn ie j. S tan ten 
pociągał za sobą niepotrzebne, a na 
wet szkod liw e  gospodarczo p rze rzu ty  
mięsa.

DW U SEKTO R O W Y A P A R A T
Z a in te resow anym  czynn ikom  pa ń 

s tw ow ym  obserw acja  ry n k u  mięsnego 
nasunęła jeden ty lk o  wniosek: ko n ie 
czność c a łk o w ite j zm iany stosunków  
panu jących na  ry n k u . Zmiany, k tó ra  
by  u m o ż liw iła  k o n tro lę  hand lu  żyw 
cem i  u jęc ie  go w  ra m y  planu.

Reorganizacją stosunków  na ry n k u  
m ięsnym  za ję ła  się na m ocy odpow ie
dn ich zarządzeń M in is te rs tw a  Przem y 
siu  H and lu , państwowo-spółdzie lcza 
Rolnicza C entra la  M ięsna.

S tw o rzy ła  ona pod leg ły  sobie apa
ra t, k tó ry  ca łkow ic ie  opanu je  handel 
żywcem  w  ca łym  k ra ju .

Podstawowymi ogn iw am i tego aPa 
ra tu  są okręgowe spó łdz ie ln ie  zbytu 
zw ierząt rzeźnych. Sieć tych  spółdzael 
n i obe jm ie  w kró tce  całą Polskę, na 
razie je dn ak  na terenach, gdzie ilość 
ich  jest zby t m ała (Z iem ie Odzyskane), 
fu n kc je  ich  spraw ow ać będą loka lne 
p lacó w k i Centrali. P la có w k i Centrali 
są in s ty tu c ja m i czasowym i i  na tych 
m iast po  u tw o rzen iu  w  danym  re jo 
nie spó łdz ie ln i będą likw id o w a n e  

Oprócz spó łdz ie ln i, Skupem żywca 
zajm ować się będą p ry w a tn i kupcy,

K rajow a narada działaczy P P R
pracujących w  środ ow isku  ży d o w s k im

W  W arszaw ie odbyła  się K ra jo w a  
Narada peperowców, działa jących 
wśród ludności żydowskie j. Na na ra . 
dę p rzyby ło  ponad 80-ciu działaczy 
e szeregu skup isk  żydowskich, k tó rzy
Pracują na najważniejszych °ucm-
fcach po lityczno społecznego, k u ltu ra !

żyd o w ^e ° jSPOdarCZeg0 ŻyCla
charinctgajen’u °brad przez tow. Za
chariasza, z dłuższym referatem o u-
chw ałach sierpn iowego Plenum  K C  
^ w y s t ą p i  członek sekretaria tu 
A C  p a rtu , tow . E dw ard  Ochab.

Mówca poruszył najważniejsi Pr0 
bierny, które stoją przed part1!* 
nowyxn_ etapie marszu od demokracji 

dowej do socjalizmu.
W  pełni oceniając wielkie 

partii! wśród ludności żj'ń°’w'ŝ le.b 
Ochab wskazał jednocenie 

a wiele błędów i  niedodągńięc. z
, , tow. Zachariasz zreferował Rr°
j e t t  rezolucji „O  zadaniach par'- i  w

odowisk,, żydow skim “ . W skaza ł on
tira , • szywe tendencje i  odchylenia 

w icow ych elem entów  p a rtii,  k tó re  
Ski^ a r &wnież m iejsce w  środow i- 

f jo w s k im .  Z na laz ły  one w y ra 2 
niedocenianiu w a lk i k lasowej; 

i h ,«.'1110 że p a rtia  w  zasadzie mia^a 
Szn® Podejście i  słusznie oceniła

cha rakte r i  ro lę  żydowskiego nacjo- 
nahzm u —  s jon izm u i  bundyzmiu nie 
prowadzona by ła  w ystarcza jąco m e r 
giczna w a lka  p rzeciw ko obcej nacjo
na lis tycznej ideologii.

P a rtia  . n iew ystarcza jąco przeciw , 
s taw iła  się s jon izm ow i k tó ry  b y ł ‘ 
pozostanie ideo log ią  obcą m arksi
stowsko - len in ow sk ie j nauce o ro z 
w iązan iu  kwestii narodow e j i  społecz 
ne j Żydów  na ca łym  świecie.

M ów iąc o prob lem ach gospodar
czych, tow. Zachariasz wskazał na 
kup ieckie  > tendenefe w  
spółdzielniach j  na zagnieżdżę,
n ia  się tu  i  ówdzie wrogów klaso
w ych  i  elem entów  Spekulanckieh, 
wskazując na konieczność zaostrzenia 
w a lk i z n im i.

W  dyskusji . nad re fe ra tam i tow. 
tow. Ochaba i Zachariasza uczestni
czyło 2S osób. w  ^yjjłąjpieniach zna. 
lazła wyraz szczera i  wycmrpiijąca 
k ry ty k a '1 samokrytyka w stosunku 
do wszystkich omów'onych proble
mów. Mówcy wskazali 119 ,ódy, ̂  i  
fałszywe tendencje w  wi©hi dziedzi
nach i  postanowili razem 2 całą par. 
tią zmobiłim^ać się do walki o zoea.
lizow an ie  uchw ał sierpniowego,
num KC w środowisku żydowskim.

k tó rz y  o trzym a li koncesje na p ra w o  
obrotu żywcem. Dzia ła lność koncesjo
nariuszy i  spó łdz ie ln i zw iązana jes t 
ze ściśle okreś lonym  terenem , p rzy  
czym  zarówno spó łdz ie ln ia  ja k  i  k u 
piec p ryw a tny , obow iązan i są zdjąć z 
miejscowego r y n k u  w szys tk ie  dostar
czane sztuki.

Rzeźnicy -  w ę d lin ia rze  m a ją  p ra w o  
skupować żyw iec bezpośrednio u  p ro  
ducen łów  je d yn ie  w  p ro m ien iu  dzie
sięciu k ilom e trów  od m ie jsca położe
nia  swego w arsz ta tu .

S T A Ł A  K O N T R O L A
Jednocześnie z konces jam i na han

del, wprowadzona będzie sta ła  k o n tro  
la  na  ta rgow iskach, p u nk tach  spędu 
oraz drogach, k tó ry m i zw oz i się w ię 
ksze ilośc i żywca. K u p ie c  czy spół
dzieln ia , po dokonanym  na ta rgu  za
kup ie , o trzym a od obecnego na  m ie j-  
scu urzędn ika  C e n tra li zaświadczenie, 
Stw ierdzające gdzie i  i le  sz tuk  zaku
p ił. D okum ent ten, łączn ie  z koncesją, 
upow ażnia do przew ozu to w a ru  po
jazdam i ko łow ym i. P rzew óz w agono
w y  odbyw ać się będzie je d y n ie  na 
podstaw ie lis tó w  przew ozow ych , w y 
daw anych przez C en tra lę  M ięsną.

W ydaw an ie  konces ji o ra z  w sze lk ie  
prace przygotow aw cze zos ta ły  ju ż  za
kończone. O gółem  na  te ren ie  k ra ju  
działać będzie 300 koncesjonow anych 
kupców  oraz 63 spółdzie ln ie . Ilość kon  
cesji z  czasem w zrośnie, n ie  p rze k ro 
czy je d n a k  600 —  700.

K o n tro lę  po jazdów  przewożących 
żywca spraw ow ać będzie a d m in is tra 
cja ogólna, M O  oraz k o n tro le rz y  Cen
t r a l i  M ięsne j.

Reorganizacja rynku mięsnego po
zwoli bliżej poznać sytuację na ryn
ku mięsnym i  umożliwi stopniową l i
kwidację tzw. handlu chlewikowego.

. Jedną z g łów n ych  zasad reorgan iza  
c j i  jes t c a łko w ite  oddzie lenie ob ro tu  
żywcem  od p rze tw ó rs tw a  i  ha nd lu  de 
talicznego. K u p c y  —  de ta liśc i po  daw  
nem u zaopa tryw ać się będą w  m aga
zynach C e n tra li, w  ch łodn iach  oraz 
u koncesjonariuszy, ( j.  m.)

b y ł speszony czy onieśm ielony. Prze
ciwnie, tow . Łęgosz doznawał uczuda 
głębokie j sa tys fakc ji. —  To przecież 
b y ł epilog, na k tó ry  czekał całe życie, 
spełnienie m arzeń człow ieka, k tó ry  
zna produkcję  i  chc ia łby  m ieć w p ły w  
na nią. Zresztą n ie  m a tu  miejsca na 
uczucia. S łowem: —  do roboty.

P ierw sze  trudności
I  teraz w łaśn ie  zaczyna się praca, od 

powiedzialność i  trudności dn ia  co
dziennego.

Chodzi po p ro s tu  o to, że awanso
w any rob o tn ik  -  d y re k to r n ie  zawsze 
daje sobie radę z b iu ro w y m i fu n kc ja 
m i, połączonym i z k ie row n ic tw e m  fa 
b ry k i. W tk a ln i,  p rz y  warsztacie nie 
s tyka ł się dotychczas an i z bucha lte rią  
an i ze sta tystyką . N ie  zna się na tym .

Za to zna się na  p ro du kc ji. T u  ju ż  
nie ma trudnośc i j  oporów . Dwa tygod 
nie  w  fabryce, 14 d n i k o n tro li i  w g lą  
du W organizację p ra c y  w ystarczy ły , 
aby objąć całość prac, ów  skom p liko 
w any mechanizm, k tó ry  n ie  zaw iera 
d la  niego ta jem n ic , aby obmyśleć w ie  
le ulepszeń rac jona lizu jących  p roduk
cję, i  tu  ju ż  p ły n ą  słowa gładko, 
m yśl sprecyzowana je s t ściśle i  kon 
sekwentnie.

A  w ięc np: zastosujem y teraz apara 
ty  Iamelkowe. Kiedy nitka zostanie zer 
wan-a, krosno zatrzymuje się. Już jest 
błąd, dziura, trzeba. pruć. Produkcja 
tra c i na tym  i  tra c i robotn ica. Trzeba 
to zmienić.

A lbo: tu  są deski, a na leży w prow a 
dzić sk rzynk i w ą tkow e . W  skrzynce 
jest miejsce na 300 w ą tk ó w , na desce 
mieści się 100. N iepotrzebne zawraca 
nie  głowy. I  znów  tra c i p ro du kc ja  i  
tra c i robo tn ik . N a leży to  zm ienić.

Albo: w ym iana  w a łk ó w  tow a ro 
wych. Jak się n ie  m a ic h  w  pogoto- 
•ęęju, to  w ym iana trw a  z 15 m in u t, a 
ja k  jest w ym ienny  to  2, 3 m in u ty  i  ju ż  
idzie dalej robota. Z nów  k to  trac i?  Pro 
aukcja i  robo tn ik .

Albo... i  te p rz y k ła d y  m noży tow . 
Łęgosz, udowadnia, tłum aczy  z ogniem 
i  zapałem. T u  nie  b o i się „kon ku re n  
c j i”  ani fachowca inżyn ie ra , z k tó ry m  
św ietnie się rozum ie, a n i ra d y  zakła
dowej, czy organ izacji p a rty jn e j, z k tó  
rą  działa w  ścis łym  porozum ien iu . I  
jeżeli ja k  to  na począdku byw a , jesz

cze n iektó rzy  robo tn icy  na fab ryce z 
niedowierzaniem , w yczekująco odno
szą się do nowej „w ła d z y “  — w ię k 
szość dziś już  czuje —  „ to  je s t nasz 
cz ło w ie k ". Nasz, to  znaczy cz łow iek, 
d la  którego rob o tn ik  nie je s t środ
k ie m , dodatkiem  do m aszyny, dz ięk i 
k tó rem u  można się popisywać rap o rta  
m i w  C entra li, ale żyw ym  człow ie
kiem , rów norzędnym  partnerem , tow?. 
rzyszem.

...— „Trzeba nam  trachę w ięce j zw ró 
cić uwagę na nasze ko b ie ty  -  tkaczk i i  
—  trochę większą odpowiedzialnością 
obarczyć m ajstrów . Zdarza się u  nas 
często, że krosno się zepsuło, stanęło, 
tkaczka w o ła  m ajstra , a m a js te r się 
n ie  spieszy. Bywa, to w a r jes t b rako 
w any, liczą je j m nie j pu n k tó w , a czy 
ona w inna? Pogadamy zresztą o tym  
i  na odpraw ie  a k tyw u  pa rty jnego  
(w łaśnie zaraz zaczną schodzić się ro 
bo tn icy  ). D am  sobie jakoś radę. Mam 
w  palcach produkc ję  i  tu ta j P a rtia  się 
na  m nie  n ie  zawiedzie. G orzej ze s tro 
ną adm in is tracy jną .

M y  ze sw o je j s trony  bo im y się, że 
15 m in u t łaskaw ej kon su lta c ji w  D y 
re k c ji P rzem ysłu Branżowego nie  za
p e łn i te j lu k i.  A  przecież n ik t  nie za
przeczy, że ta  dziedzina p racy d y re k 
to rsk ie j jes t ważna i  niezbędna. D yrek  
to r  naczelny m usi „spraw ow ać rządy" 
n ie  ty lk o  nad produkc ją , a le  i  rachu
bą, bucha lte rią , kasą, m usi in fo rm o 
wać Centra lę, dz ie lić  się ze sw o im i do 
świadczeniam i, określać swoje trudnoś 
c i i  niedom agania. Tego nie  nauczy
ło  go 40 ła t  p ra cy  p rzy  krośn ie . Ta 
lu k a  m us i zostać w ypełn iona .

T o  jeszcze z a  m ało
Rozszerzmy zagadnienia, związane z 

pracą znajom ego ju ż  d y r. Łęgosza na 
w łókno  łódzkie .

Czy chcem y przez to  powiedzieć, że 
n iew ie le  zostało dokonane w  spraw ie  
w ysuw an ia  k a d r robotn iczych na stano 
w iska k ierownicze? B y ło b y  to  z g ru n 
tu  niezgodne z praw dą.

M am y w  B aw ełn ie  na 15 naczelnych 
dy re k to rów  — 5 b y ły c h  rob o tn ików , a 
wełna pod ty m  względem  ta k ie  no tu je  
poważne sukcesy. (G orzej jes t w  je 
dw abiu i  dz iew iarstw ie). M am y tro 
chę kob ie t na stanow iskach k ie ro w n i
ków  oddzia łów  w  przem yśle odzieżo
wym .

U karani za niespoteczną gospodarkę
w  N a ro d o w y m  O śro d ku  M u ze a ln y m

Pr2ćd Sądem O kręgow ym  w  Rze
szowie toczyła się 7-dn iow a rozp ra 
wa przeciw ko 3 k o le jn y m  dy re k to rem  
Narodowego O środka M uzealnego w 
Łańcucie a to: Stanisławowi Cieciiom 
stóemu (dy re k to r z okresu  45-4S), 
Henrykowi C ieś li (dyr. z okresu ro 
ku  4-_47) i  b. pułkownikowi z czasów 
sarac ji Zdzisławowi Ganowskiemu 
(dyr z r. 47-48). „P anow ie  ci, n iepom  
n i faktu, iż  zb iory w  O środku M uze
alnym  w  Łańcucie w  c iągu w ie kó w  
kom ple tow ali obszarn icy tru d e m  i  
i-rw ią  okolicznego ch łopstw a uw aża li 
powierzony im  ob ie k t za p ry w a tn y  
fo lw ark.

Rozprawa, prow adzona z oskarże
n ia  D e legatury K o m is ji Specja lne j w  

.Rzeszowie w ykaza ła , iż  na  sku tek  n ie  
społecznej gospodarki 3 szkodników , 
in w e n ta rz  Ośrodka M uzealnego n ie  
został zabezpieczony, co doprow adziło  
z ko le i do zagin ięcia w zg lędn ie  znisz
czenia znacznej ilo ś c i eksponatów 
w artości m uzealnej.

Prowadząc aspołeczną gospodarkę 
m ieniem  państw ow ym , n ieuczc iw i dy 
rek to rzy  dopuśc ili się jeszcze w ie lu  
innych  nadużyć, za co skazani zosta li: 
St. C iechom ski na 2 la ta  w ięz ien ia , 
Zdz. G anow ski na  2 la ta  w ięz ien ia  i 
H. Cieśla na 6 m iesięcy w ięzienia.

M am y (pro jektow anego dy re k to ra  -  
kobietę) Romanowską Leokadię, b y łą  
salową, później szwaczkę i  k ie ro w n i
ka  produkc ji, w ysłaną obecnie do Cze 
chosłowacji na  przeszkolenie.

Jednakże w  te j sy tuac ji, k ie d y  obok 
przedw ojennych fachowców : — d y re k  
to ró w  i  adm in is tra to rów , inżyn ie rów  
i  techników , rozbudowa naszego prze
m ys łu  zapotrzebowuje w c iąż  zdolnych 
i  doświadczonych k ie ro w n ik ó w  dzia
łó w , fa b ry k , czy d y re k c ij b ranżow ych 
—  trzeba «obie powiedzieć, że w ciąż 
jeszcze za m a ło  aw ansujem y ro b o tn i
ków , wciąż p ro w a dz im y  za m a ło  zde
cydowaną, za m a ło  odważną p o lity k ę  
personalną.

Właśnie personalnik
W iadom a rzecz, że spraw a awnaso- 

w an la  i  w ysu w an ia  ro b o tn ikó w  zale
ży w  pow ażnym  s topn iu  od p o lity k i 
personalnej, k tó rą  p row adzi pe rsona l- 
n ik  fa b ryczn y  czy branżow y. I  w iado 
mo, że w ie lu  p ra cow n ikó w  —  perso- 
na lis tó w  n ie  docenia w a g i tego zagad 
n len ia .

Pewne oznaki na  n ieb ie  i  z ie m i w ió  
k ienn lcze j Ło dz i świadczą o  ty m , że 
i w  te j dziedzinie następu ją poważne 
i  po zytyw ne zm iany. N ie  dz iw c ie  się, 
ale znów  w rócę  do w y n ik ó w  s ie rpn io 
wego P lenum . W łaśnie „p rzyp ad ko 
w o“  po P lenum  okazało się, że is tn ie 
ją  kad ry  do łow ych  rob o tn ików , k tó 
ry c h  można popchnąć i  awansować. 
I  ta k  tow . M a lin iak , p e rs o n a ln i, p rze  
my.tfu wełn ianego, k tó ry  n ie  zna jdo 
w a ł u  siebie kandyd a tów  do awansu, 
zm ien ił zdecydowanie zdanie, a inne  
b ra n ie  poszły w  jego ślady.

Jednak nada l n ie  zw racam y dosta
tecznej uw ag i na m ożliwości awanso
w a n ia  p rzodow n ików  (przodow nic tw o 
to  przecież także dowód in ic ja ty w y  i  
um ie ję tności w  o rgan izow an iu  pracy) 
i  m ożliwości w ysuw an ia  kobiet, k tó re  
tak  znaczny udz ia ł w  p rzodow n ic tw ie  
p rze jaw ia ją .

...Są ty lk o  dw ie  d rog i: k a p ita lis ty 
czna droga niedbałości o lu dz i, o- 
schłośoi, b iu ro k ra tyzm u , kom endero 
w an ia  i  socja listyczna droga stop
niowego i coraz ba rd z ie j śm iałego 
w ciągania mas do bu do w n ic tw a  i 
oddo lne j k o n tro li —  pow iedz ia ł w 
sw o im  przem ów ien iu  w rześn iow ym  
tow . H ila ry  M inc.
D roga ta m usi zostać zrea lizow ana 

także i  w e w łókn ie . Z do lnych  rob o t
n ik ó w , dobrych  o rgan iza to rów , po ję t
nych m a js tró w  zna jdz iem y tu  dcsyć. 
Trzeba ic h  ty lk o  poszukać i  to  naw e t 
n ie  ze świeczką.

Czy na ty m  sprawa się w yczerpu je? 
Czy w ys ta rczy  wysunąć, m ianow ać dy 
rek to ra , czy k ie ro w n ik a  dz ia łu , pocho 
dzącego z k la sy  robotn icze j?

„O  opiece się w p ra w d z ie

N a s i  c z u ie łn ic y  p is z ą

o b r a d y  k r a j o w e g o  A K T Y W U
robotników i pracowników rolnych

^to-^aRiu rozpoczęły się obrady j 
nep^e? one®0 Plenum Zarządu GłóW- 

.Związku Zawodowego Robotni- j 
k b w 1 .Pracowników Rolnych, podczas 
dzia?*?1 omawiano dotychczasową 
Cg *al!10-ść związku, tegoroczną pra*
n °Wą ro lkÓW Pań&twowych oraz lC“
. obrady przybyli aktywiści zwU2 
CVeb ^ałeigo kraju. Po 3 przewodniczą 
ty-—— k o m ite ty  folwarcznych, P° 4 
fcri^odWezących komitetów "e«?0- 
3 roh/il’ Po 4 przodowników pracy, P° 
nvch u rolnych członków Gmin
ków c l .  Narodowych i  po 4 człon. 

■Powiatowych Rad Narodowych.

W  naradach uczestniczą przedstaw i
cie le adm inistracją majątków oraz dy  
re k to rz y  okręgów PNŻ, ^  ,  1
PZHR, po raz p ierw szy przyby11 
przećsd iw ic ie le  rob o tn ików  ro ^ iy^ " ’ 
za trudn ionych  w gospodarstwach p y 
w a lnych . Ogółem obecnych by ło  ok 
ło  700 a k tyw is tó w  zw iązku. P °za tym  
ja ko  goście p rz y b y li tow . w :?em‘ 
n ls te r R o ln ic tw a  i  Roi. Romycn — 
S tan is ław  Tkaczcw , dy r. PG?' . . i , ' 
dą rs tw  P aństw ow ych — 
m ow ski, przedstaw icie le KC P  . 
Jaczafcowa, C K W  PPS -  M am ro t- 
K C Z Z  —  W roński.

P IE R W S Z A  W  POLSCE STACJA  
dla chorych na płuca ro ln ików

ko^ e W łodz im icrzow ie  nad L u c ią ią  Stacja jest wyposażona we t^ ozyrs]~
n Piotrkowa, uruchomione zostało kie mezbęone urządzenia dl 
uowqCZ6 sanatorium dla chorych dżaju zakładów leczniczych. 
^ f u c a nL fładT ęn7 est pierwszą w Do sanatorium kieruje chorych w i 

Państwową staefa doświadczał, ników Mmasteretwo Zdrowia. C-ęść 
jS  «a leczenia g ruź lw  JLód  ro ln i, łóżek jest zarezerwowana przez piotr 
X v- Subsydiowany fest o n  wydącz.. kowską ubezpieczalnią społeczna.

Przez Ministerstwo Zdrowia.

W  P R ZE JŚ C IO W Y M  P A W IL O N IE  | 
P ragn iem y podzie lić się w rażen ia 

m i, ja k ic h  dosmaje chory n a  g ruź li
cę, sk ie row any do sanatorium  ZUSu 
w  K ow ara ch  ko ło  Je len ie j G óry.

P rzy jeżdża jących pacjentów  k ie 
ru je  się do Oddziału przejściowego 
p rzy  u l. Je len iogórsk ie j. Przepisy 
na w o łu ją  chorego do zachowania 
na jd a le j idące j h ig ie ny  osobistej o- 
raz  ogó lne j czystości. Tymczasem 
przedstaw ia się to  następująco:

1) Soiany bu dynku  i  s u fity  n ic  
w id z ia ły  w apna pew nie od czasów 
h itle ro w sk ich .

2) Z darza ją  sic w ypadk i, że cięż
ko  chorzy z kaw ernam i leżą tuż o- 
ba k  początku jących g ru ź likó w  cza
sem przez 10 dn i, czekając na wo lne 
m ie jsca w  oddziałach zabiegowych 
w  B ukow cu lu b  k lim a tycznych  w  
W ysok ie j Łące.

3) B ra k  spluwaczek osobistych
ja k  też ogólnych na sałaoli i ko ry ta 
rzach. ,

4) U rządzenia do bieżącej cieple j 
ł  z im ne j w ody w  u m y w a li*  słuzą~ 
ce j 20 osobom, są przeważnie^ n ie- 
czynne. Cztery m&te m iseczki * 
z b io rn ik  z w odą nie w ystarczą dla  
u trzym a n ia  czystości, ty m  bardzie j, 
że podlega je s t zawsze zalana i  cho 
rz y  brodizą w  wodzie, przenosząc 
do syp ia ln i.

5) U b ika c ja  przedstaw ia gorszący 
w id o k  szczególnie z powodu b raku  
bieżącej w ody.

G) W  p iękn ym  p a rku  gn ije  gruba 
w a rs tw a  liśc i, k tó rych  n ik t  n ie  w  
Prząta, stw arza jąc w ilgoć w  pow ie
trz u .

7) Na „kw a ra n ta n n ie “  jes t ty lk o  je  
den dyżu rny  leka rz  na trz y  p a w ilo 
n y  i  trudn o , aby »obie m ógł pora
dzić z ta k  dużą liczbą pacjentów .

W szystkie  te na jbardz ie j rzuć ją 
ce się w  oczy niedociągnięcia, moż
na by  w  k ró tk im  czasie usunąć kosz 
tem  n ie w ie lk ic h  sum. Trzeba ty lko , 
aby w ładze ZUS zainteresowały się 
ty m i uste rkam i.

B y ło by  n iespraw iedliwością , gdy
byśm y n ie  po dkre ś lili, smacznej, ob

f i te j i  pu nk tua ln e j ku c h n i oraz na
oeół sprawny i  uczynny personel. \ 

G RUPA CHO R YCH Z  K W A R A N 
T A N N Y  W  K O W A R A C H

Józef N iedźw iedzia, Chwa.Hslaw 
Wojtkiewicz, Zdzisław' B rodz ik , K a 
zimierz Paw liczek, K az im ie rz  K ró 
liko w sk i.
Uwaifi nasiych. ozifteM ków  nknuąt- 

pliw ie zmnteresu j(f dyrek-aję ZUS.
N IE D B A LS T W O

pp w ąskotorow ych warsztatach
B K P  w' N ow ym  D w orze w  dnu 25 
w rześnia ogłoszono, że każdy kto  
pragn ie zwiedzić W ystawę Zieą» 
Odzyskanych, o trzym a bezpłatny b i
le t na  przejazd do W rocław ia i  % 
powrotem . Bardzo chcia łem  zoba
czyć W ystawę, obrazującą nasz do
robek ł  zgłosiłem  się m  w yjazd. 
K ilk a  d n i czekałem, wreszcie 30 
w rześnia is to tn ie  o trzym ałem  b ile t 
z  datą w ystaw ien ia  29 września — 
ważny w  ciągu dw óch dni. Oczywiś
cie n ie  m ogłem  ju ż  w ykorzystać b i
le tu , ponieważ jeden  dzień prze 
padł. Przez czyjeś n iedba lstw o 
pojechałem  na W ystawę,

Wasz czytelnik 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 
Nie wiemy, M o V&monałnie w wh&ko- 

torowych wuioct wtoc 11 U  A  l J vj Noioym  
Dum ne z-ałcctwiwl sprawę wycieczki «a 
Wystawę, ale by ł to niewętplmńc 
wiek bettmy&hny, btarerwu nie nalegało 
powierzać tępo rodzaju społemnych 
fnhhc ji. .

Sskoda, że nie nnterweniowam-ae 
wcześniej u Rady Zakładowej, tezględm 
nie w  adm inistracji, może udałoby się 
napraw ić karygodne niedbalstwo, bo te
raz ju ż  W ystawy nie awiądWeie.

K IE D Y  ZUS SIĘ ZDECYD UJE 
22 la ta  pracow ałam  w  fabryce. W 

1938 r. m ia łam  w ypadek p rzy  p ra 
cy, w sku tek czego jestem  in w a lid 
ką  K om is ja  lekarska uznała 80

N a jtrag iczn ie jsze w  ty m  wszyst
k im  je s t to, że jedna  kom is ja  uzna
je  misie za zdrow ą, a druga s tw ie r
dza 80 proc. u tra ty  zd row ia  i  ta k  w  
ciągu d w ó c h  la t  każą m i p rzy  
jeżdżąc. W  końcu sprawa m o ja  zo
sta ła  przekazana do Najwyższego 
Sądu ZUS w  W arszaw ie. Pojecha
ła m  w ięc  do W arszawy, a le  się do, 
w iedz ia łam  ty lk o , że spraw a zosta
ła  sk ie row ana p o w tó rn ie  do rozpa
trze n ia  przez ZUS w  Łodzi. I  znów 
ta  sama h is to ria . K om is ja  Lekarska 
Okręgowego Sądu ZUS uważa, 4« 
jestem  n iezdolna do pracy, a K o
m is ja  Lekarska  ZUS uważa, że mo
gę pracować.

Czyż m ożna ta k  ig rać losem  wdO 
w y  i  in w a lid k i?

M A R IA  P O LIT O W S K A  
TO M A S ZÓ W  M A Z O W IE C K I

N ie wchodzimy w  to, aury ab. M aria  
P,ołitowska jest izdalna czy nietrdoitui 
do pmetf. Powołane są w  tym  cehi K o 
m isje lekarskie  —  i  to —  ja k  widać 

. s lis tu  —  jeśt ich dosyć dużo. A le  
n le  | D W A  L A T A  to te rm in  troszeczkę zbyt 

dłuiyi na w ydm ie  orzeczenia!

Siadem  naszych a r ty k u łó w
G D Z IE  SĄ  W  POLSCE LO T N E  

P IA S K I
W  rmmeirze 275 Waszego p ism a prze 

czyta łem  a r ty k u ł p t :  „T am , gdzie 
NiOmcy u s ta w ili w y rzu tn ię  V -2 ‘\  Na 
m arginesie tego a rty k u łu  pozw ałam  
sobie zw rócić  uwagę, że w  dw óch 
m iejscowościach w  Polsce zna jd u ją  
się rów nież lo tne  piaski.

1) W oj. k ie leck ie , gó ry  P °d  P ińczo
wem , gdzie oprócz lo tnych p iasków  
zna jd u ją  się ślady, f lo ry  a frykań sk ie j.

2) Puszcza .Błędowska od strony 
m iasteczka (czy osady) Żarnow iec — 
(w o j. kie leckie).

Żarnow iec pochodziK om is ja  leutarŁJia, uznaia eu Nazwa, ©sady - —---------- - .
proc. u tra ty  zdrow ia. Od tego czasu ,P « tobno , od krzaka żarnowca, k tó ry  
do roku  1846 o trzym yw a łam  re n tę ' tam  masowo zasadzony, 3
in w a lid zką , aż nagle w strzym ano m i w strzym ało ■ szy przelo P
w yp łatę , uznając m nie na zasadzi* | ow, 
orzeczenia k o m is ji za zdrow ą i  z d o ij 
ną  do pracy.

Z  P O W A Ż A N IE M  
(— > S. GERTLER

m ó w i“
„O  zagadnieniach o p ie k i m ó w iło  się 

dużo, ro b iło  się za to  dużo m n ie j“  —  
m ó w i to w . Chrzanowska, pracow n icz- 
ka ko m ite tu  m ie jsk iego PPR.

Jeżeli dy re kc ja  C e n tra li B aw e łn ia 
ne j uważa, że 15 m in u t k o n s u lta c ji (z 
tego 10 p rzy jac ie lsk ie j rozm ow y) z 
tow. Łęgoszem w ystarczy, aby n o w y  
d y re k to r opanow ał lu b  co n a jm n ie j 
wszedł w  arkana a d m in is tra c ji fa b ry 
cznej, to  m ożna m ów ić  o  zby tn im  op- 
tym iżm ie. Jeże li je dn ak  opieka nad 
now o w ysu n ię tym i d y re k to ra m i — 
rob o tn ikam i polega g łów n ie  na k ry ty 
ce i  wym aganiach, to  jes t to  ju ż  k a ry  
godne n iezrozum ienie swoich zebowią 
zań.

Tow . Chrzanowska pow iedzia ła  nam  
jeszcze: „są dw ie  g rupy  w śród w ysu 
n ię tych rob o tn ików . Tacy, k tó rzy  sto- 
ją  w  m ie jscu i  c i, k tó rzy  eię uczą“ .

W ydaje nam  się, w  ty m  „s ta n iu  w  
m ie jscu“  n iem ałą w in ę  ponosi za ró w 
no w yd z ia ł k a d r przem ysłu w łó k ie n n i 
czego ja k  i  pe rsonalny w yd z ia ł naszej 
m ie jsk ie j o rg an izac ji p a rty jn e j.

N ow y d y re k to r  z chw ilą , k ie d y  na
potyka na  trudności, n ie  zawsze m a 
odwagę się do n ich  przyznać, często, 
może z fa łszyw e j am b ic ji, n ie  p rz y j
dzie sam do C e n tra li: „Tow arzysze, 
pomóżcie“ . B rn ie  w  chaos ad m im stra  
cy jny , rozczarow any do siebie i  in 
nych. N ie  spisuje się. I  zostaje, ja k  to  
się m ów i, przesun ięty na inne stano
w isko.

W  przem yśle w łók ienn iczym  Ło d z i 
zdarzają się fa k ty  w yco fyw an ia  ee sta 
now isk aw ansowanych robotn ików .

Zapewne zdarza się, że ten  czy in 
ny  d y re k to r n ie  nadaje się na łd e ro w  
niczą pracę. P ra k ty k a  po prostu  w y 
kazała, że n ie  dorósł do  pe łn ien ia  sta
now iska dy re k to ra . W yda je  nam  się 
jednak, że można b y  w  w iem  w yp ad  
kaćh zawodu tego un iknąć, gdyby  d y 
re k c ja  oraz organizacja p a rty jn a  p rz y  
gotowała, a późnie j roztoczyła opiekę, 
konsu ltow ała  częściej i  sum iennie j 
nowego k ie row n ika .

W  Z w ią zku  Radzieckim  d y re k to r, 
rob o tn ik  przechodzi w  czasie s w o je j 
p racy ko le jn o  przez k ró tk i ku rs  b u 
c h a lte r i i s ta ty s ty k i itp . K u rs  ten po 
zwala m u przezwyciężać pierwsze t r u  
dności. W  Z w iązku  Radzieckim  prze
m ys ł i  P a rtia  roztaczają nad no w ym  
dy re k to rem  opiekę, In teresują s ię  Je
go pracą, chw alą jego sukcesy, szuka-: 
ją  p rzyczyn ew entua lnych porażek.

W ydaje  nam  się, że w yp raco w a
nie  fo rm  przeszkolenia i  op iek i nad 
awansowanym  rob o tn ik iem , to  zada
nie, k tó re  sto i za rów no  przed d y re k 
c ja m i przem ysłu w łók ienn iczego ja k  
i  w ydz ia łem  pe rsona lnym  organ izacji 
łó dzk ie j naszej Partii.

W. SKULSKA
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G d z ie  jest ź ró d ło  zła?
łło  'Rady Zakładowej przy fabryce 

E. Wedel w pływ ały skargi na Ubez 
pieczalnię Społeczną w Warszawie. 
Stada Zakładowa skargi przesyłała 
do Dyrekcji Ubezpieczalni, % prośbą
0 ich w y ja śn i śnie. Gdy jednak żalów' 
zebrała się cała piika. naczelny dy
rektor i  naczelny lekarz Ubezpie
czało! przyszli do pracowników, aby 
lepiej zapoznać się z faktam i i od
powiednio je naświetlić.

Żalów zebrało się mnóstwo. Słus* 
nycb i niesłusznych. N ie jest np. 
w iną Ubezpieczalni, że dziecko ob. 
Stańczaka dostało ciężkiego kataru  
kiszek w Szpitalu Przemienienia 
Pańskiego, bo szpital ten należy do 
Zarządu Miejskiego. N ie jest bezpo
średnią w ina TJbezpieczalni, że le
karz z ul. Zamienieckiej leczył 
dziecko ob. Święcickiej wcale go nie 
oglądając. Jes* to fak t sporadyczny, 
na który trzeba oczywiście zareago 
wać, ale nie należy' go uogólnia?.

Są jednak wnioski ogólne, spra
w y biurokracji, którą można zum iej' 
szyć, złej instrukcji, na skutek któ
re j robotnicy źle wypełniają drucz
ki, złej organizacji niektórych pla
cówek. Są bolączki, które można od 
ręki, przyr dobrej woli, zlikwidować.

N ie wątpim y, że po to właśnie dy 
rektor i  lekarz wysłuchali skarg
1 wniosków robotników.

Sekretarz Rady Zakładowej, tow. 
Byszko, wyjaśnił, że zło leży prze
de wszystkim w  złej strukturze 
służby zdrowia. D O P Ó K I SŁUŻBA  
ZD R O W IA  N IE  Z O S TA N IE  USPÓ - 
ŁE C ZN IO N A . DO PÓ TY U SPR AW 
N IA N IE  JEJ N IE  B Ę D ZIE  M IA Ł O  
GŁĘBSZEJ W A R TO ŚC I.

N a zebraniu pracowników' w  fa 
bryce E. Wedel mieliśmy doskonały 
przykład-że robotnicy zdają sobie z 
tego sprawę i czekają z niecierpliwo 
ścią na ja k  najszybsze wprowadze
nie obiecanej reorganizacji.

Jeżeli jest tak dobrze -
j e s t  t a k  ź Id l a c z e g o

U b e zp iecza ln ia  Społeczna n a  c e n zu ro w a n y m  w  i-ce E. W ed e l
38 października. Stołówka pracowników firm y E, Wedel. N a  zebraniu, 

którego tematem są sprawy warszawskiej Ubezpieczalni Społecznej, zosta
l i  po pracy praw ie wszyscy zatrudnieni w firm ie, w liczbie 650 osób. Zo
stali naw et ci, którzy mieszkają poza Warszawą. Dowód, ja k  bardzo spra
wa Dbeapiecaalni wszystkich interesuje.

p rz y jm u je  5 do 6 godzin, ale i  ta k  t ru 
dno się doń dostać, bo ma 30 pacjen
tó w  dziennie.

B IL E T Y  D O  T E A T R Ó W  
d la  św ia ta  p racy

M T D  podają, że we w rześniu br. 
z; b ile tó w  zn iżkow ych korzysta ło  1-722 
.wirfeów, z  bS któw  zn iżkow ych dla. 
zw iązków  2.632, z bezpłatnych —• 
8,281. C y fra  ostatn ia obejm uje b ile ty  
j2 a  S łużby Pofcce i  p rzodow n ików  
pracy.

P ie rw szy przem aw ia  naczelny d y 
re k to r  Ubązpieczafihi d r  P otocki. Za
zna jam ia  zebranych z rozw ojem  je j 
zdobyczy socja lnych, szczegółu;e u- 
w zg lędnta jąc czasy powojenne. M ów i 
w iec o  tym . że została zniesiona opła
ta  sk ładek przez p racow n ików , że za
s iłek  chorobow y zosta ł podwyższony 
i  w ypk-any jes t obecnie od pierwszego 
dn ia  choroby, nie zaś ja k  da w n ie j od 
czwartego, że nowością są zas iłk i ro 
dzinne i  doda tk i aprow izacy jne . Oroó 
w i ł  też spraw ę korzys tan ia  ro b o tn i
kó w  z uzd row isk.

D y re k to r «charakte r yzowa! następ
n ie  stan posiadania TJbezpieczalni w  
194 5r. i  po rów na ł go ze stanem po
siadania w  br.. p rzedstaw ia jąc ogrom  
ae. trudności, k tó re  ju ż  zosta ły p rze 
zwyciężone i  trudności, k tó re  jeszcze 
trzeba przezwyciężyć.

W uzupe łn ien iu  s łów  d y re k to ra , le 
ka rz  nacze lny d r Z ąm eck i odczyta ł ze 
b ra n ym  k ilkadz ies ią t c y fr ,  ob razu ją 
cych po w o jen ny  dorobek w arszaw 
skie j Ubeapiecźatoi.

KTO SIĘ ZA P IS U JE  DO GŁOSU?
Od razu, bez zastanow ienia, nad ze 

b ra n ym i podn iós ł się ca ły  las rąk. 
Śm ia ło padają nazw iska ; Trzasko, 
Rozbieka. G ierasińska, W ójtow ska, 
K ru k , W o jtow icz, W iśniewski... Robot 
n icy  z k a rm e lk a m i, ow ocam i, paków 
n i i  in n ych  dz ia łów  p ro d u kc ji.

W postaw ie ro b o tn ik ó w  w yczuw a 
się, ż.e c y f ry  im  n ie  za im ponow ały, 
b o  je ś li jest ta k  dobrze, dlaczego jest 
tak  żsłe?

P łyn ą  Skargi. N iegołosłowne. Z n a 
zw iskam i pac jen tów , le ka rzy , fa rm a 
ceutów, z datam i, z podaniem  adre
sów.

F ab ryka  n>iała do września w łasne
go dentystę, k tó ry  p rz y jm o w a ł 4 go
dzimy i  b ra ł 75 z ło tych  za plcfr.bę. Od 
l . IX .  jest dentysta ufoezpiecbalniany. 
Dó p lom by dopłaca się 300 zł, p rz y j-  j 
m u je  w  te o r i i 2 godziny dziennie, w  | 

ąsPBktyce, ponieważ m a dobrą wolę, j

Ob. P a w iu k  w  s ie rpn iu  w ys tą p iła  o 
zasiłek porodowy. Do dziś n ie  ma od
pow iedzi.

N IC  PRÓCZ Ł Ó Ż K A
Ob. Trzasko podczas 7 tygodn i le 

żenia w  szp ita lu  na G rochów ie wszyst 
k ie  lekars tw a m usia ła  kupow ać- sa
ma.

Ob. Rozbicka od iipca czeka na prze 
słanie dziecka do p rew en to rium .

Ob. W o jtło w ska  po up ad ku  n ie  zo
stała p rzy ję ta  przez le ka rza , k tó ry  ka  
zał je j p rzy jść  następnego dnia, bo 
m ia ł ju ż  kom p le t.

Ob. S k ie rn ie w sk i m ieszka w  Pias
tow ie. W skutek w yp a d ku  m ia ł po ła
mane żebra. Kazano m u  leżeć, ale za
n im  to m ógł zrob ić, t rz y  d n i m us ia ł 
chodzić, aby za ła tw ić  fo rm a lno śc i w y  
p ła ty  zasiłku.

Ob. Sfclepifcas. W iśn iew ski, W eiian i 
in n i nie mogą dostać się do spec ja li
sty. I  tak  da le j, i tak  da le j...

Zebranie zaczęło się o godzinie 16.15. 
O godz. 19.15 jeszcze „w yg a rn ia n o “  
m nie j i  w ięce j słuszne żale.

O dpow iedzia ł na n ie  k ró tk o  d r  Za- 
m ecki.. A  w ięc: nazw iska zostały za
pisane. T o  i  tam to się zbada, w y jaśn i, 
w innych  ukarze.

Czy m ożna w ierzyć, że ju ż  ju tro  
w d o w y  przestaną skarżyć się, że dzie 
c i ich  się n ie  leczy, je ś li n ie  m a ją  do
wodu, że to ic h  dzieci. (Ubezpieczalnia 
nie ho no ru je  poświadczeń z K o m ite 
tów  b lokow ych !), że zostanie, zm ieniona 
in s tru k c ja  na druczkach o zasiłek cho 
robow y, że zakład dostanie g ineko lo 
ga i  w p row adz i się jeszcze k ilk a  in 
nych udogodnień, o k tó re  p ro s ili ro 
botnicy? Ważną też sprawą, k tó re j 
d y re k to r zda je się nie docenił, a k tó 
rą  da się za ła tw ić  •— jest wn iosek, 
aby doda tku  rodzinnego d la  dzieci 
nie pobiera! mąż, ty lk o  żona.

N ie  łudzą się jednak  rob o tn icy  We
dla; konkre tne , doraźne z lik w id o w a 
nie n ie k tó rych  bolączek n ie  ro zw ią 
zuje zagdnienia Ubezp iecza ln i Społe
cznej, związanego z ogólną s tru k tu rą  
naszej służby zdrow ia , trzeba je je d 
nak usuwać i  to ja k  na jp rędze j.

(m— kar)

J ak  zosta ją  'w ykorzystane k re d y ty  R a d y  P aństw a

DROBNE REM O NTY
w ykonane będą przed term inem

N a remont baraków przy ul. K *. .Ta nasza przeznaczono 2 m iliony zł. U J ’  
konania prac podjęło się Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane. N *  
pierwszy ogień poszły baraki N r  73. Przeciekający dach robotnicy napra
w iają papą, a łaty załew'ają lepikiem i smołą. Lokatorzy baraków nie bo)4 

się już teraz słot jesiennych.
do spraw  rea liza c ji k re d y tó w  Rady 
Państwa dow iadu jem y się, iż  40 noś!» 
przeznaczone na budowę baraków,

O statnie sprawozdania z. rea lizac ji 
k red y tó w  Rady Państwa podają, że 
w ykonano ju ż  90 proc. rem ontów  da
chów, N a jle p ie j w yw ią za ły  się z p ra 
cy M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Remon 
tow  o B udow lane i  Państwow e Przed 
sięb iorstw o Budow lane. N a jgorze j idą 
prace w  Społecznym Przedsiębiorstw ie 
Budow lanym .

S y p i ą  s ię  p i e r w s z e  k a r y
za  n ieprzestrzegan ie  norm  o św ie tlen io w ych

przeprowadzone j rządzenia o oszczędności p rądu  może 
p irtro w n i Warsza snowodcwać oozbaw ienie odp ływ u  e-

Inspekcje  lo tne  ,____  . . - -
przez ko n tro le ró w  E le k tro w n i Warsza spowodować pozbaw ienie cdp lyv  
w sk ie j s tw ie rd z iły  k to  n ie  przestrze- ne rg ii e lek tryczne j (na skutek przecią 
ga norm  ośw ie tlen iow ych . żenią lin ;;) także ludz i pracy, dlatego

K o n tro le rzy  s tw ie rd z il i liczne nadu I też ostrzega się, że p rzy  następnych 
życia ze s tro iły  kupców  w arszaw skich j przekroczeniach przedsięb iorstw a te

ASY C ZA R N EJ G IE Ł D Y
w  sieciach Ochrony Skarbowej

Władze O chrony S karbow ej z l ik w i
dow a ły  osta tn io  dobrze zakonsp ifow a 
ną m elinę hand la rzy  obcą w a lu tą  w  
W arszawie. W łaścicie lem  m e lin y  b y ł 
n ie ja k i W incen ty  M atuszewicz. k tó r j 
W w yn a ję tym  przez siebie lo k a lu  
p rzy jm o w a ł pośredn ików  i  hand larzy , 
ja k  rów n ież  „p ry w a tn y c h  k lie n tó w “ . 
P rzedm iotem  transakey j ha nd low ych  
by ło  z ło to  oraz zagraniczne ś ro d k i 
p ła tn icze. Częstym i gośćmi m e lin y  b y  
fy  osoby debrze znane w  ko lach  czar 
ae j giółdy.

P om im o w y ją tk o w y c h  ostrożności

wfilHCiarsdm pow inę ła  się noga. W ła
dze O chrony S karbow ej w p a d ły  na 
tro p  i  m e lina  została zdekonspirow a- 
na. Spośród 14 zatrzym anych, w  toku 
wstępnych dochodzeń, zw o ln ion o  10 
osób, 4 na tom iast pow ędrow a ły  do 
aresztu. W m e lin ie  i  p rz y  w a lu c ia - 
rzach znaleziono i  zakw estionow ano 
270 do la rów  w  złocie, 1.054 do la rów  
USA w  banknotach, 15 ru b li z ło tych  
oraz 587.500 z ło tych  po lsk ich . O gólna 
w artość u ja w n io n e j w a lu ty  obcej się 
ga sum y ofc. 6.000.000 zł. A k ta  spraw y 
przekazano K o m is ji Specja lne j.

Poradnia nauczania początkowego
T o w a rz y s tw a ’ U n iw e rs y te tu  R obotn iczego

P oradn ia  Nauczania Początkowego 
T U R  w  W arszaw ie (A l. Róż 7) udzie la 
porad m etodycznych ł  o rgan izacy j
nych Ins ty tu c jo m  i  nauczycie lom  w  
zakresie zw a lczan ia  analfabetyzmu., 
o rgan izu je  i  p ro w a d z i k u rs y  m etodycz 
ne dla  in s tru k to ró w  i  nauczyc ie li za
w odow ych, ja k  i  n iezaw odow ych.^ 

S taran iem  Zarządu G łównego TUP» 
w ysz ły  następujące ¡podręczniki: d ła  do

ros łych  uczn iów  na X st. nauczania — 
elem entarz „S ta r t“ , d la  nauczycie li 
w skazów k i dydaktyczne „U czm y czy
tać“  oraz „P rzew od n ik  d la  nauczają
cych w ed ług  elem entarza dla doro
s łych  ,,S ta r t '“. W szystkie trz y  ks iążk i 
opracow ała J. L a n d y  -  Brzezińska.

P oradn ia  udzie la  także wsze lk ich 
porad ustnych  z zakresu organ izac ji 
ku rsó w  i  m e tod yk i nauczania.

k tó rzy  n ie  chcą s ię  podporządkować 
zarządzeniu o ośw ie tlen iu  w ystaw . O- 
pcrnych pozbaw iono do p ływ u  energ ii 
e lek tryczne j na przeciąg trzech dni.

U karano następujących kupców :
1) Kazim ierz Zawiślak —  ul. Moko 

towska 6 9 - 7 1  (ciastkarnia) — za o- 
świeilenie okna wystawowego, żarów  
ką 100 Wat.

2) Czesław Józikowski —  ul. Ząb- 
kowska 52 (bar Udziałowy) —  za oś-, 
wietlenie wystawy żarówką 100 Wat.

3) Eugeniusz Bandurski —  ul- M a r .  
S z a tk o w s k a  100 (jubiler) za oświetle
nie wystawy d w o m a  żarówkami 1x40 
i 1x60 Wat.

4) Władysław Naszydlowski —  A le
je Jerozolimskie 71 (kw iaciarnia) za 
oświetlenie wystawy dwoma żarów
kami po 49 Wat.

Aspołeczne podejście k u p c ó w  do za

zostaną ca łkow ic ie  odcięte od sieci e- 
tektryczne j. (wb)

W  barakach p rzy u l. Zaw iszy ukoń
czono w praw dzie  rem ont dachów, ale 
prace w ykonano bardzo niestarannie. 
Do m ieszkań znowu przecieka, nie 
w yc iągn ię to  dobrze papy na dachu i 
dopiero co napraw ione ra m y  okienne 
w y la tu ją  p rzy  m ocnie jszym  trzaśnię- 
ciu d rzw iam i.

Na Pradze S. P. B. p rzerw ało  prace 
w sku tek b raku  m ateria łów , n iem n ie j 
jednak zobowiązało się ono w ykonać 
rem onty  na ul. Ząbkow skie j 4. 14,
Kępne j 4 i Targow ej 84 do 1 grudn ia,

Rem onty baraków  na A nnopo lu  u - 
kończone będą do 15 grudn ia. Przed 
term inem  zaprowadzi się rów nież o- 
św ie tłen ie  w  dzieln icach ro b o tn i
czych.

Z ostatniego 1 posiedzenia ko m is ji

użyje się na in ne  cele, a m ia n o w ic ie  
1,5 m il. z ł na przedszkole i  ogródek 
jo rda now sk i p rzy  u l. K w a te ry  G łów 
nej, 30 m il. zl na 20 dernków fińskich, 
2.600 tys. z ł na przeprowadzenie in
s ta la c ji gazowych. 820 tys. zł na e lek
t ry fik a c ję  dz ie ln ic  robotn iczych i  
resztę na drobne rem onty. (w)

—o—

Z  ż y c i a  
org. w arszaw sk ie ) 

P P R
D ZIE LN IC O W E  K O N C ER TY  N IE D Z IE LN E

Ju tro , t j .  31.10 b r .  o godz. 10 w  sa li K D  
Praga C entra lna p rz y  u l. S ta low e j 71 i  °  
godz. 11.45 w  za li K D  G rochów  p rzy  ul* 
Pociskarb ińskie j 6 odbędą się k o n c e rty  ni® 
dzielne, na k tó ry c h  w ystąp ią : M . B u d z i' 
szewska i  A. G o łęb iow ski — śpiew , A l. Le
w andow ski — skrzypce, T. M a rek  — recy
tacje , p ro f. U rs te in  — akom pan iam ent. 'Y 
p rogram ie  u tw o ry  klasyczne i  ludow e.

W stęp w o ln y .

X  obrad DRM Warszawa-Zachód
Robotnicza W ola zm ienia

socjalne oblicze swojej F ad y  Narodow ej
Coraz częściej m ów i się o p rzepro

wadzanej reo rgan izac ji Zarządu M ie j
skiego, Stołecznej Rady N arodow ej a 

¡ostatn io i Rad D zie ln icow ych. Trzeba 
przyznać- że reorganizacja taka jest 
potrzebna od dawna.

Posunięciem p ie rw szym  i  bodaj na j 
bardzie j is to tnym  jest g runtow na 
zm iana sk ładu osobowego i socjalne
go rady, gdzie częstokroć nie : ty  lko 
trudno by ło  doszukać się robo tn ików , 
ale w  ogóle w ytłum aczyć, dlaczego

właśnie aku ra t ten czy inny  został ło wczorajsze p lenarne posiedzenie.
na k tó ry m  złożyło ślubowanie piętna
stu nowoprzyjęt-ych radnych. Są 
a k ty w n i pracownicy 2  Gerlacha, a 
G azowni Miejskiej, a także znani *  
pracy społecznej" nauczyciele.

radnym , skoro jedyną jego czynnością 
było... korzystan ie z le g itym a c ji p rzy 
przejazdach tram w a jow ych .

Nie jest przypadkiem , że pierwsza 
zrob iła  u  siebie porządek robotnicza

VVNa' wstępie usunięto ze stanow isk \ B, Z .osta ł P ^ lą m a n y  nareszcie p o '
k ilk u  radnych tzw  m a rtw e

S £ y S o ś e i PO§ią y  naszeJ j nienia także z -„pap ie rkam i“ . Da je ^
Dokończeniem rozpoczętej akc ji 1i jes t tow . Słupski, robotnik, który«

Klinika dziecięca czeka na kredyty
M am y więcej łóżek — ale jeszcze więcej chorych

P rzedw ojenna W arszawa na sw oje m ateria lną  w iększości naszego społe-

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y p racy. 6.10 Dz. por. 6 25 

M uz. po r. x p ły t. 7.00 W iad. 
dz. por. 7 20 Muz. por. z 

8.30 „U liczka  K lasz- 
8-4.3 Muz. por. z

K IN A
T e a tr P O L S K I (Karasia p

godz. 1S „C y d " ,  godz. »  A T L A N T IC  (C h i 
„P an  .Jow iatski '. . Narzeczona *  T u rkm e n ii*, p ły t.

K LA S Y C Z N Y  (M okO tow - p o c i. seansów 13, 15, I ł  i  to rna
“ KObieta ^ * 1; d la  zw. zaw. o 18-eJ. p !v t . ,.15 Aud. .z  N. P.

mSl°  • P A L L A D IU M  rZ IO U r l-91 W łM c h n lc . rad iow a.
i M . M M ł i n ą <d  W ie lk i p rze łom “ . Foczą-

r ic h o n " . PO LO N IA  CBarszattOw- t 15,30 „M a p a ", aud.
ska 112) „C ze rw o n y  k ra - u l"  ’ . .

PO W SZEC H KY (ZamoJ- w a t". Początek seansów: s łow no - muz. dia dzieci, 
skiego 20) o godz. 19 „F a ry  godz. .13, 15,' 19 i  21; zw . i* .w  Dz- popołudn. . ls.so 
zeusze i  g rzeszn ik  c z y li Da zaw. 17.____ ___  A ud  sport, d la  m łodzież}'.

K onc. so lis tów . 12 45 Aud.

ma z w in o g ro n e m ". STYLO W Y ( M a r s z a l k ó w - „ P r z y  sobocie po ro -a 1 1*11 T5 i**7O0 7 1  1 f»l O ’ * l~li r.il
18.00 Le kc ja  jęz. 
18.15 ,,W ry tm ie

ska 112) ,,p rzeczucie“ , prod.
CO M O ED IA  (Szwedzka 2) czeskiej. Pocz. seau«. o bocie “ , 

stoclz. 19 „P ow ró t**. godz. 13, 15, 17 i  21; zw. rosy jsk .
zaw . 1».

T e a tr „P L A C Ó W K A " go- SYRENA /In ty tu c rs k a  2)
dżina 19 „K rw a w e  G od y“ . . .w ie lk i prze łom *•- Pocza- św ie tbe .. 18.00 24-ty  Wlecz.

tu k  seansót? o godz. 12.30, M ick ie w iczo w sk i. 19.30
zaw39)NOW Y <Puław ska , 4 no 16 30 20.30; zw. zaw. . . r ^ a ik o w s k i * v w a r„D o m  o tw a rty * . 0 J8 ^  . P io lt  C/.ajKOwsKi — k w a i -

W R O BE LE K  W AR SZAW  TĘ C ZA  (W olibórz 5uzlna te t D -d u r op. 11 w  w yk .

r e n n i ^ a K w a r t e t u  P. R. 20.»« Oz.

łe m '’d u r t l i  Nz a * i ' j i r iZ i ' ’ A K T O A L N t> Ś c l N r I w ieoz* " °  h ttro “ “ iz*
W o lsk ie i pocz. p iaedsta- m a rsza łko w ska  112) P ro- m ia  soc ja lts t.“  — pogad. 
w ie b  o kod/.. 17.15 1 19.13. gram  N r  47, nooz. seansu 
■wien. s codziennie  o eoda* U,

T e a tr » 0 Z M A IT 0 5 C I a -KT IIĄ .LN  O s C l N i.
godz. 19 „S z e lm o s tw a  acs- ,w  g y jc j ie .  Inżyn ie rska  2)
p in a " . __nieczynne.

T e a tr Dzieci W arszawy D i T U G
(Y M C A ). P rze d s ta w ie n ie - JK .A  I *  I  t l
powodu choroby ak to ra  SOBOTA, 3« t e .  23.00 Ostat. w iad . 2S.10
odwołane. . ,  . .  „

Godz. t lm  Sygnał czasu. ?.fuz. te *  « p ły t .  -4.00

21.0« K onc. k ra k . O rk , P.R,

1 pod ctyr. J. G erta  31.45
„N iedo łężne m a łżeństw o", 

nowela. 22.00 M uz. tan.

CYRK (PI. S ta ryn k ie w i- 
cza): os ta tn ie  d n i. Pocz. s {  w iad . po r. H ym n.
o godz. 19.30. w  sobotę 1

niedzie lę o godz. 16 i  19.30.5  20 . K onc. po r. dla św iata________

1.300 tys. m ieszkańców  m ia ła  oko ło 
400 łó ż e k ' w  szpita lach i  k lin ik a c h  
dziecięcych. Ilość ta  w  zupełności za
spokaja ła w ówczas po trzeby  naszego 
m iasta.

Dziś sytuacja  ta „c y fro w o “  w yg ląda 
znacznie le p ie j, a. je dn ak  k w a s iła  po
mieszczeń w  szpitalach dziecięcych, n ie  
należy do na jb łahszych zagadnień w  
życiu odbudowującego się m iasta.

TRZEJ O P IE K U N O W IE
T rz y  szpitale w  s to licy : na W o j,  

p rzy  u l. K op e rn ika  i  K lin ik a  D iecię- 
ca UW  p rzy  u l. L ite w s k ie j 16 mieszczą 
około 429 chorych dzieci. P rz y  zimniej 
szonej o po łowę liczb ie  m ieszkańców 
stan ten w yd aw a łb y  się zadow ala jący 
Jeżeli jednak  zważy się nasilen ie  cho
rób wśród, dzieci, -spow odow ane prze
życ iam i w o jen nym i i  ciężką sytuacją

czeństwa, w a ru n k i m ieszkaniow e w a r
szaw iaków, p rzy  k tó rych  niezbyt na 
w e t groźne choroby nie mogą być Je
czcne w' dom u i wreszcie zw iększony ta ra ' Kl-mAD. pro f. M ichałow icza, p rzy

przeniesienie sali w yk łado w e j, labo ra 
to riów , gabinetów lekarsk ich  i ren tge
nologicznych.

Po energicznych staran iach dy re k -

Im p re z y  a rtys tyczn e
„S ZC Z gS C IE  F R A N IA “  W  M . T . D.

W  d n iu  3 lis topada 194« r .  odbęifade się 
p rem ie ra  doskonałe j k o m e d ii W iodzuin ie- 
rza P eryńskiego p». „S zC B ęśfie , F ran ia  , 
w  re żyse rii Z b ign iew a Kpczanow icża, de
ko rac je  K . i.  J . G olusow ie, w  obsadzie. 
M ieczysław  B o ro w y  w  r o l i  ty tu ło w e j, Ja
nusz D ziew oński, S1anisła.wa Engelowna, 
Wanda JarM ew ska, S tan is ław a K aw inska , 
Z b ig n ie w  Koczanow icz, A lic ja  U rsyn
Szanty rów na. . . .

P re m ie r*  odbędzie się w  te a tiże  „c o -  
m oedia" (Szwedzka 2).

P O R AN EK S Y M FO N IC ZN Y
F ilh a rm o n ia  Stołeczna urządzą S1_5?P 

poranek sym lon iczny . U d z ia ł ó je rze  u   ̂
s tra  F ilh a rm o n ii s to łeczne j pod  a J je k t ją  
W . B ie rd ia je w a  i G. B acew iezow aa (sK.zyp

C<W  p rog ram ie  B eethoven — S ym fon ia  I I I  
E ro ica, C za jkow sk i — k o n ce rt skrzypcow y, 
S k ria b in  — K xtas*.

R E C IT A L  TA N E C ZN Y
Dziś o godz. 7 w  sait M .B .P . A l.  W yzw o

len ia  1-3-3. odbędzie się R ecita l Taneczny 
Judyty B erg  i  F e liksa  F ib icna .

Ri’le tv  w  kasie od  godz. 10 rano.B ile ty  W kasie od godz.
Z A  M IE S IĄ C  P IE R W S ZA  P R E M IE R A  

W TEATR Z4‘ KIT „SSiRENA 
N A  L IT E W S K IE J

B udowa sa łi te a tru  satyrycznego „S y ie -  
rta" p rzy  u l.  L ite w s k ie j 3 dobiega ju z  kon 
ca, W  te j c h w ili ty n k u je  się tam  ściany 
w ew nę trzne , uk łada pod łog i i  kończy in 
s ta low an ia  urządzeń ośw ie tlen iow ych .

Sala nowego te a tru , k tó rego  o tw a rc ie  
odbędzie się w  końcu lis topada, m ieśc i o- 
ko ło ' 600 m ie jsc. .  ....

P ierw sza p rem ie rą  „S y re n y "  będzie c ie 
szącą się w ie lk im  powodzeniem  w  Łodzi 
re w ia  „W g ląd  w  rz ą d ". « • raJ

na p ływ  chorych dzieci z p ro w in c ji — 
n ikom u n ie  w yda  się d z iw nym  fa k t, 
że sama ty lk o  K lin ik a  U W  codziennie 
odm aw ia p rzy jęc ia  10 — 15 chorych 
dzieci, gdyż nie  ma ich gdzie u loko 
wać,

K lin ifea ta podległa jes t trzem  ró w 
nocześnie in s ty tu c jo m , a w ięc M in i
s terstwu Z d row ia , Zarządow i M ie j
skiem u i  U n iw e rsy te to w i W arszaw
skiem u. Pomoc finansow a udzie lana 
K lin ic e  przez w szystk ich  trzech opie
kun ów  w ysta rcza  je dyn ie  na bieżące 
potrzeby i  n ie  można b y ło  z tych sum 
n ic  w y k ro ić  na ¡remont p rzydz ie lone j 
przez W A N  sąsiedniej kam ien icy.

K O N IE C Z N IE  W  T Y M  RO KU
Do b u d yn ku  tego, k tó ry  ma być ca ł

kow ic ie  p rze rob iony, p ro je k tu je  się

O Ś R O D K I Z D R O W IA
bezp łatn ie  leczą penicyliną

W  związku z akcją zwalczania cho
rób  wenerycznych W ydz ia ł Zdrowia 
Zarządu Miejskiego podaje do wiado
mości, że następujące ośrodki (zdro
wia bezpłatnie leczą choroby wene
ryczne penicyliną:

I  B e lg ijska  4,
I I  Daszyńskiego 19,
I I I  Fe lińsk iego 8.
IV  Grochowska 337.
O środki te czynne są w  godzinach 

rannych  i  popo łudniow ych. (C)

G a z u  n ie za b ra k n ie  
w  W a rs z a w ie

W edług ośw iadczenia naczelnego dy 
re k to ra  G azowni M ie jsk ie j inż. B a rt-  
le ta, n ie  będzie ograniczeń w  k o rz y 
s tan iu  z gazu św ietlnego. W krótce bę 
dą uruchom ione nowowybudowane 
ba te rie  p ięc iu  pieców, co zw iększy w y  
dajność gazu o 27 tys. m  Sześć, na do
bę. W ynosi to  30 proc. gazu p ro du ko 
wanego obecnie.

znano je j k red y t budowlany w  wyso
kości 5 milionów zło tych. Dalsze 3 mi
liony asygnował U n iw e rsy te t.

Za pieniądze te W DO podwyższyła 
ty ł budynku , w s taw iła  nowe stropy i  
w ;yreperowała m u ry  —  doprowadzono 
w ięc budynek do stanu, w  ja k im  ab
solutn ie n ie  m °żna go pozostawić na

wchodząc w  skład siedmioosobowego 
ko m ite tu  do spraw kontroli aużytko* 
wania kredytów Rady Państwa, pa* 
prowadził pracę tak, że Warszawa -— 
Zachód jest dzielnicą przodującą 

' tej akcji.
Do uzdrowienia stosunków panują' 

eych w  dzielnicy przyczyni się rówj  
nież gruntowna kontrola składu oso' 
bowego wszystkich Kom itetów Bło* 
kowych. Przewodniczącymi komite* 
tów zostawali nierzadko sklepikarze) 
przedstawiciele inicjatyw y prywat« 
nej, nie mający nic wspólnego z inte»! 
resem klasy robotniczej. Stąd też cz«!* 
sto te zatargi i nieporozumienia, ro»« 
strzygane były w  niewłaściwy spo« ; 
sób przez Kom itety Blokowe.

Cała dzielnica Warszawa —  Zacliód ! 
została podzielona na szesnaście rejO'

- - - inów. znajdujących się pod opieką w y ' l 
znaczonych 16 radnydh. Do ich zadań

zimę. A pieniędzy na dalsze prace już będzie należało usunąć z Komitetów 
nie ma. J Blokowych osoby nieodpowiednie t

K lin ika  potrzebuje i to komicznie wyznaczyć na ich miejsce przedsta« 
w tym  roku, 10 milionów złotych, aby ! w icieli świata pracy,
doprowadzić budynek do stanu suro
wego, co z k o le i um o ż liw i wykończe
nie go w  r .  1949.

In n ą  bolączką k l in ik i jest Plac p rzy  
u l. M arsza łkow sk ie j przydzie lony 
przez BOS na pa rk  dla dzieci zna jdu
jących  się na k u ra c ji. Sprawa ta była 
ju ż  dawno „d e fin ity w n ie “  za ła tw iona, 
a jednak  zna laz ły  się jakieś przyczy
ny, dla k tó rych  BOS nie zdecyduje

W ślad robotn icze j W o li n iew ą tp ii«  
wie pójdą i  in n e 'd z ie ln ice  s to licy  (ar).

CHLEB D O S TA R C ZA JĄ  P IE K A R N IK  
S PÓ ŁD ZIELC ZE

___  _____ _ _ W arszawska S pó łdz ie ln ia  Spożyw ców  P<*
się na wydanie ostatecznej opinii, po- t d.ai„e,^? w iadom ości, że w  zw iązku  «
. v . , , ) s ieniem  k a r te k  na ch leb . z  d n ie m  1 lis to*zbawiając O  n a jin łod& Z ., Ch re ^O U - i pada br. sk lepy  spółdzielcze beda zaop**' 

walescentów możliwości korzystania w i trywane w ch leb przez następujące p i6"
okresie le tn im  ze słońca i pow ietrza.

(j. m.)
—ooo—

S zkolen ie  za w o d o w e  
m ł o d z i e ż y

Sekcja G p idk i Nad M łodoc ianym i 
Zarządu M iejskiego- sk ie row a ła  vv bie

ka rn ia  spółdzielcze:
Staszica 7 — dzie ln ica  W arszawa — Z * ' 

chód. Rudzka 12-14 — dz ie ln ica  W arszaw a-' 
pó łnoc, n r  te l. 8-73-85. G rochow ska 224 
dz ie ln ica Praga—P ołudn ie , n r  te ł. 10-48-9» 
K orsaka 24-32 — Praga n r  te l. 10.43-70.

W  raz ie  .iak ichko lw ie k  tru dno śe i na leżr 
zwracać się pod w yże j wskazane adrew  
i  podane n u m e ry  te le fonów .

CHOR B U Ł G A R S K I W  „R O M IE “
W  środę dnia 3 listopada o godz. 19 ^  ' 

sali ROMA w ys tą p i z w ie lk im  koncert**“..., „ ,i , „ . .... 990 ! sau n u : «  wystąpi z w ielkim  koncert**’;
zącym  rO-<J Szkolnym -48 ch łopców  j państwowy chór Radia B u łgarsk iego po* 
i dziewcząt do Szkół przysposobienia - dyr. znanego kompozytora Swlętosłai^* 
przem ysłowego, oraz 87 chłopców i  otn etenowa.oraz 81 chłopców i 
dziewcząt do tzw. gimnazjów przemy
słowych.

S zko ły te . są zorganizowane przez 
Ministerstwo Przem yślu i .  H and lu  
przy wielkich _ państwowych fabry
kach. U c z n io w ie  otrzymują mieszka- 
m e . naukę - utrzymanie bezpłatnie, j puotece m ie jsk ie j p rz y b y ło  9.889 now ycB 

Ze s z k ó ł Przysposobienia przemy- tom ów . T ak  w ięc  ogó lny  szacunek fc rfg  
słowego najzdolniejsza młodzież prze- f a w o r u  b ib lio te k i w ynos i obecnie o M *, 
chodzi do gimnazjów przemysłowych. ^ p o ^ j T ®

przedsprzedaż b ile tó w : IM P E T  — Sikor
skiego 42 róg K ru cze j, godz. 19 — 17, 
dn iu  koncertu  w  kasie R O M A  od godzin* 
1 7 - 1 9 .  - ■

KOZW OJ M IE JS K IE J  B IB L IO T E K I 
P U B L IC Z N E J

Jak w ykazu ją , zestaw ien ia  sp ra w o zd a *" 
cze w  osta tn im  k w a rta le  p u b liczne j by

Z kolej, absolwenci w yróżn ia jący  się bUoteka, wzrasta 7  àôâTezytéStoôwr ^
w nauce kierowani są do liceów za
wodowych, a następnie na Politech
nikę.

trzec im  k w a rta le  b r . ilość czy te ln ikó w  ------------------------------  _  . . t r ze»nosiła 145.494 osoby. P o ró w n u jąc  .
k w a rta ł roku_ ub. z ro k ie m  bieżący***
ilość czy te ln ikó w  w zrosła o 42 tys. osób.

S-82.25: Sekret, Red. 8.82.29; Dział M iejski CJ82.?7. Dział listów  i interw . 8.51.04. Tel. eewfaali redakcji: *.82.28, 8.62.05, 8*51-«*_  , , . -i.? Teipfo t iY • R e d a k to r Naczelnv 8-22-60; Red. nocna i  zagrań.
Redakcja 1. Sn . • • 8.57-62, 8-57-64. Kolp. 8.11.80, Adm inistracja ul. Smolna 13, tel. 8.29.84. Dział ogłoszeń 8.50.23.
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P R A C O W N I C Y  
Sp. W y d . „ K S IĄ Ż K A “ 

s t r a j k u j ą c y m  
ro b o tn iko m  francuskim

‘̂ a zebraniu Rady Z akładow ej Sp. 
Wyd. ..Książka“ , na k tó ry m  tow. Jan- 
eewicz zre fe row a ł sprawę a k c ji s tra j
kow ej rob o tn ików  francusk ich  p rzy .

jeotnogiośnie rezo lucję  W yrażają, 
^ u z n a n ie  d la  walczących o sprawę 
robotniczą F ra n c ji oraz uchwalono 
Przekazać dla  poparcia a k c ji s tra jko - 
Wei 1 Proc. od zarobku miesięcznego 
'^szyatkrch pracow n ików  Sp. W /J  
•,Książiiia “  w  W arszawie.

O B Ó Z  P R A C Y  
za  n ad u życ ia

w  kam p an ii cukrow niczej
K om ple t orzekający K om is ji Spe

c ja lne j rozpa trzy ł sprawę k ilk u  _ p ra
cow ników  Państw ow ej C ukrow n i w 
Otmuchowie, k tó rzy  dopuścili się na" 
“ Użyć podczas ostatn ie j kam pan ii cu
krow nicze j.

fa n  N iw iń sk i; Janusz K rzyczkow - 
B a rtłom ie j L is , Franciszek M y - 

dlurz, Jan T a lik . A n to n i K am ińsk i i 
Franciszek K w aśny —• w agow i i  księ- 
g°w i Państw ow ej C u krow n i w  O tm u
chowie oraz ad m in is tra to r m a ją tku  
Państwowego w  Jasienicy Dolnej — 
W ładysław Zarychta i rządca tegoż 
' :ai^ ‘“ku  Franciszek K u re k , powodowa 
n' c'"tęcią zysku, p rzy jm u ją c  bu rak i cd 
tnantatorów, ob licza li w iększy pro- 
cent zanieczyszczenia, aby osiągnąć 
nadw yżki na wadze. Z a powstałe _ w 
en sposób nadw yżk i buraków  pobre- 
a.i od cuk ro w n i pieniądze oraz po 3.3 

kg cuk ru  za każdy k w in ta l buraków .

. Uzyskaną gotówkę i  cuk ie r cskar- 
^en i d z ie lili m iędzy siebie, zaś księ- 
sowernu cukrow n i, Szellingow i, wdaje 
*Pniczcnemu w  m achinacje , w yp łac ili 
oko ł0 250.000 zło tych.

K om is ja  skazała każdego z n ich na 
karę obozu p racy od 12 do 24 m ie
sięcy.

RTPD-owski
„ D a l e j  z

OŚRODEK
p o s a d

W BARTOSZYCACH
b r y ł o  ś w ia ta “

4)

O m awiając prace i 
RTPD-owskiego ośrodka w  Bartoszy
cach nic wspom niałam  arii słowem o 
działa jących na tym  terenie organiza
cjach młodzieżowych. Jest to jednak 
tem at tak  roz leg ły  i bogaty, że trudno  
by ło  poruszać go na m arginesie innych 
zagadnień.

osiągnięcia ! są suche i pozorne lakoniczne n o ta tk i I czytanie gazet 
z zeszytów ew idenc ji pracy Zespołów 
Czynu.

Oto jedna z tak ich  notatek:
„P o  o tw arc iu  św ie tlic y  i  w  ciągu na 

stępnyeb dn i zespoły pom agały pracow 
nikom  ro lnym  przy  sianokosach.*’

W. ośrodku m łodzież, w  o lb rz ju n ie j 
większości zorganizowana jest w  ZM P  
i  ZHP. A le  nie to jest najważniejsze, 
że organizacje te są liczne, że obejm u
ją  większość w ychowanków , lecz me
tody i  cha rak te r ich pracy. Bo w  te j 
dziedzinie nie ma ju ż  n ic „na  n ib y " , 
n ic  „ba jeczkow ego", to już  praw dziw a 
konkre tna praca

ZESPOŁY CZYNU
I  m łodzież bartoszycka w swoim  u- 

staw icznym  poszukiw an iu w łasne j, 
na jw łaściw szej drogi w ypracow ała  so
bie zupełnie o ryg ina lne  m etody pracy. 
ZM P. na p rzyk ład , podzie lił się na 
tzw . Zespoły Czynu. Nie są to  jednost
k i  stałe, skład ich zmienia się bardzo 
często. Zespoły Czynu m ia ły  na celu 
uak tyw n ien ie  ja k  na jw iększe j ilości 
członków. K ażd y  zespół ma swoje ści
śle określone zadania, każdy zespół 
zdaje sprawozdanie z powierzonej so
bie pracy, a każdy członek zespołu 
czuje się odpow iedzia lny za całość.

Czytam ogólny p lan pracy ZM P, 
Jest to plan jeszcze dawny, gdyż now y 
dopiero om aw ia się i dyskutu je . N ie 
m n ie j jednak ten „s ta ry "  p lan daje 
pewne pojęcie o zam iłow anych , o za
in teresowaniach w ychow anków  ośrod
ka. W idzim y w  nim , ocrócz uporząd
kow ania terenu ośrodka i urządzanie 
św ie tlicy  m łodzieżow ej, urządzenie 
św ie tlicy  w  m a ją tku  oraz pomoc w  zor 
ganizowaniu powiatowego zlo tu  świe
tlicowego. (Newy p lan uw zględn ia zna 
cznie różnorodniejsze prace, związane 
zarówno z ośrodkiem  i  szkołą, ja k  i z 
terenem). A le  wym owniejsze od planu

Y e a i r  N O W Y
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DO M  OTWARTY
Komedo j  aktach. M . B A Ł U C K IE G O

Inscenizacja i reżyseria: ST. PERZANOW SKA.
Dekoracje 1 kostiumy: S. M . SZANCER.

Opracowanie muzyczne: TA D E U S Z S Y G IE T Y N S K I.
Balet: LE O N A  W Ó JCIKO W SK IEG O .

N O T A T K A . K T Ó R A  W IE L E  M Ó W I
Następna no tatka świadczy, że w i

docznie p lan byt za wąski, że tym  m ło  
dym  chłopcom i dziewczętom, k tó rzy  
pragną „ruszyć  z posad b ry łę  św ia ta ", 
nie w ystarczy ło  w idocznie samo urzą
dzenie św ie tlic y  dla robo tn ików  ro l
nych, że nie wystarcza ła im  sama ty l-  
ko pomoc przy robotach w polu

C z y ta m y  d a le j:

„Wracając z majątku, poszliśmy z 
kolegami do ludzi pracujących w ma
jątku. Zapoznaliśmy się z nimi i z ich 
warunkami. Spisaliśmy dzieci, które 
mogą uczęszczać do szkoły lub przed
szkola...“

To już  jest coś w ięcej. Tu ju ż  jest 
chęć dania czegoś z siebie otoczeniu, 
chęć w p ływ an ia  na to otoczenie, po
czucie pewnej m is ji i... ciekawość. 
Tak, w łaśnie ciekawość wszystkiego, 
co dzieje się w  na jb liższym  otoczeniu 
i na świście, t  stąd w  planach pracy 
znajduje się na je dn ym  z p ierwszych 
m iejsc pu nk t: „u p o lityczn ie n ie ", t j .

zapoznawanie się ze 
statutem organ izacyjnym  itp .

Te na w p ó ł dziem jeszcze czują się 
s iln ie związane z klasą, z k tó re j w y 
szły, z kiasą robotniczą, i to może po
woduje tę chęć bran ia  jak  na jbardzie j 
czynnego udzia łu w  życiu społecznym, 
W budowie i  um acnian iu  państwa de
mokratycznego.

To poczucie łączności z kiasą robot
niczą prze jaw ia  się rów nież w charak
terze prac harcerstw a. Począwszy cd 
takich zew nętrznych ob jawów ja k  to. 
że poszczególne d rużyny  'na swoich 
„pa tro nó w " w y b ra ły  bohaterów w a lk i 
rew o lucy jne j: W aryńskiego, Sempo- 
lowską, Dubois... a skończywszy na 
tym , że d ru żyny  nie ty lk o  z nazwy, 
ale i  z treści sw o je j pracy są głęboko 
dem okratyczne i  s iln ie  związane z o- 
becną rzeczyw istością. Na obozach har 
cerskich la tem  bartoszyckie d ru żyny ’ 
rozpoczynały i  kończy ły  dzień śpiewa
niem pieśni robotn iczych. Swoją nTo- 
dzienczą energię i  zapał w y ładow a ły  
nie w  bezm yślnych baden-pcw ellow - 
skich ćwiczeniach, lecz w konkre tne j 
pracy w  szeregach harcerskie j S łużby 
Polsce. N ie s iedzia ły  pod kloszem, n ie  
zasklepiały się w  sobie, lecz b ra ły  
czynny udzia ł w  życ iu  ośrodka, w ja 
kim  się znalazły.

PRACA N IE  JEST Ł A T W A

A  trzeba przyznać, że w środow i
sku bartoszyckim  .tego rodzaju pionier

Tuk będzie tylko do 2. KI włącznie
T E A T R

T E A TR
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O S T A T N IE  D N I W  ŚRÓDM IEŚCIU „P O D R O Ż P A N A  
P E R IU C IIO N “ .

PO W SZECHNY, Zamojskiego 20 
O sta tn ie  dni na Pradze „FARYZEUSZE I  G R ZE S ZN IK  
czyli D A M A  Z  WINOGRONEM“

T E A T R  C O M 0 E D IA , Szwedzka 3 . ___ A
Tyiko do 2 listopada włącznie „PO W R Ó T“ swretna, 
komedia francuska, de Flersa i de Croisseta po czym 
sztuka schodź’ z afisza.

A OD 3. XI ZUPEŁNIE INACZEJ
TE A TR  M A Ł Y  —  „FARYZEUSZE I  G R ZE S ZN IK  czyli D A M A  

Z W IN O G R O N E M “ J. Poudanowskiego 1 M . Wolin. 
TEA TR  PO W SZECH NY —  „PODRÓŻ PANA PER R IC H O N “ L a- 

bicha.
TE A TR  C O M O E D IA  —  PR E M IE R A  DO SKO NAŁEJ K O M E D II 

W Ł O D Z IM IE R Z A  PERZYÑSKIEGO p t  SZCZĘŚCIE  
F R A N IA "  w  reżyserii Zbign:ewa Kochanowicza, deko
racje K . i J. Grtiwowłe, w  obsadzie Mieczysław Bo
row y w ' ro li tytułowej, Janusz Dziewońską Stanisław’» 
Engelówna, Wanda Jarszewska, Stanisława Kamiń
ska, Zbigniew Koczanowiez, A lic ja  Ursyn-Szanty- 
równa. t

Dojazd do T eatm  Comoedia ze śródmieścia tram w ajam i 23 i  23 
lub autobusami M , D, Z , po czym od ul. Zamojskiego tram wa
jem  Nr. 5 do rogu Szwedzkiej.

ska praca nie należy do ła tw y c h . I  
m łodzież musi wykazać w ie le  ha rtu  
ducha, w ie le w ia ry  w  słuszność swo
je j sprawy, by w y trzym ać  a tak i, ja k ie  
sypią się na ośrodek ze s trony  rea k 
cyjnego otoczenia.

Dla rea kc ji m iejscowej R TP D -ow ski 
świecki, postępowy ośrodek jes t solą 
w  oku. A taku je  go m ie jscow y p ro
boszcz, skazując „n a  p iek ło  i  wieczne 
potępienie“ . Różnym i sposobami, nie 
wyłączając nawet nam aw ian ia  dzieci 
do kradzieży próbu ją rozsadzić go ele 
m enty spekulanckie.

A  teraz parę słów o brakach „B a r 
toszyc". Jak  do te j po ry  w idz ie liśm y 
same pozytywne ich ?trony i  m og ło
by się wydawać, że panu je  tam  is to t
nie sie lanka. Tak jednak nie jes t i 
b raków  jest „pod dosta tk iem ". N a j
ważniejszą, na jbardzie j może ham u
jącą rozw ó j ośrodka bolączką jest b ra k  
personelu. B rak nauczycieli, fachow 
ców, „zapaleńców ", bo do tak ie j p racy 
potrzebn i są w łaśnie „ ja p a ie ń c y ", 
b rak dostatecznej ilośc i pedagogów, 
brak specja listów  do zorganizowania 
i postaw ienia na w łaśc iw ym  poziomie 
św ie tlicy  i  Domu K u ltu ry  Dziecka. Ci 
ludzie .k tó rzy  są k tó rz y  pracują, pra 
eują ponad siły. Należy się spodzie
wać, że w ładze centra lne i R TP D -ow - 
skie i  ośw iatowe w ięcej uwagi będą 
poświęcać tem u jedynem u w  Polsce 
„k o m b in a to w i wychowawczem u" i  po
mogą m u rozw inąć się w  rzeczyw iście 
cen tra ln y  pu nk t szkoleniowy.

Z. K w iec ińska

Z  K R A J U

Z Ł O Z  O F IA R Ę  
=  na  R T P D  =

D L A  B IE D N Y C H  CHŁO PÓ W
RZESZÓW . Na teren ie w o j. rzeszow 

skiego zaplanow ano założenie 4o5 ha 
b ioków  nasiennych. Na ten cel Z w ią 
zek Samopomocy C h łopskie j rozdzie
l i ł  pom iędzy na jb iedn ie jszych ch ło
pów 700 iys. zł w  fo rm ie  subw encji.

CORAZ W IĘC EJ ZA P A Ł E K  
W ARSZAW A. F ab ryka  zapałek 

Polskiego M onopolu Zapałczanego w  
B łon iu  p roduku je  dz ienn ie  110 sk rzy
nek zapałek po 5 ty * , pude łek. W ro 
k u  ub. p rodukow ano w  fab ryce  80 — 
90 skrzynek dziennie.

CAŁE W O JEW Ó DZTW O  OBEJRZY  
B IA Ł Y S T O K . Została tu  o tw a rta  

objazdowa w ystaw a „800-lecie M osk
w y “ . W ystawa zostaia urządzona vz 
gmachu te a tru  m iejskiego.
M Ł O D ZIE Ż  W S P Ó ŁZA W O D N IC ZY  

KR A K Ó W . W  w o j. k ra k o w s k im  
liczba uczestników m łodzieżowego 
w spó łzaw odn ictw a p racy w zrosła  z  
1.671 do 5.657 osób.

112 DO M Ó W  D L A  L U D Z I PRA CY
G D A Ń S K . Z funduszów  państw o

w ych na teren ie  Gdańska p row adzi 
się obecnie rem ont 112 bu d yn kó w  za 
m ieszkałych przez lu dz i pracy.

N O R M A  PRZEKRO CZO NA  
L U B L IN . N orm a p ro d u k c ji c u k ru  

w  cu k ro w n i „L u b l in “ , p lanow ana na 
13.000 q na dekadę, została p rze k ro 
czona. W pierwszej dekadzie p ro d u k 
cja w yn ios ła  13.501 q, w  d ru g ie j w w ,i 
sła do 13.870 a cukru ,

Z DNA M O RSKIEG O  
ŚW INOUJŚCIE. Zosta ł w yd ob y ty  

z dna m orskiego zatop iony podczas 
działań w o jennych sta tek n iem ieck i 
.Andres".
NASZ W Ę G IE L  DO G IB R A L T A R U  

G D Y N IA . W łoski parow iec s-s 
„A n c to rita s  I I "  w yp łyn ą ł z po rtu  
gdyńskiego z >-Junk iem  5.646 ton wę
g la  do G ib ra lta ru .

Komunikat P.C.H.
Państwowa C entra la  Handlow a
Biuro O brotu A rty k u ła m i R olnym i 
W arszaw a —  P raga  

Zam ojskiego 2
(P o rt H and low y)

komunikuje, że w obawie nadcho
dzących przymrozków kończy z

dniem 6-go listopada jesienną akcję 
zaopatrywania ludności Warszawy 
w ziemniaki jadalne.

W związku z tym  prosim t: o do-* 
konanie zakupu ziemniaków do tego 
terminu.

C M E N TA R Z P O W Ą ZK O W S K I
to miejsce spoczynku wielu zasłużonych Polaków.

Poznajem y go dokładn ie  dz ięk i in te resu jące j książce Karola K lim ka
„P O W Ą ZK I"

.przewodnik po cmentarzu*', wydanej przez „Naszą Księgarnię“ (str. 144 
oraz mapka cmentarza).

Do nabycia w  „Naszej Księgarni**, ul. Nowy Świat 41, jak  również ws
wszystkich księgarniach W arszawy. 3181.K

O G ŁO SZEN IE O P R ZETARG U  
IO E O T N IC Z A  S P Ó ŁD ZIE L N IA  W ID A W -  

K IC Z A  „PRASA“ W  W ARSZAW IE , 
ulica Bagatela 14

ogłasza PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
na wykonanie wypo®**«11 *  elektrycznego 
n ^ z A y  rC g r ą J u r o w e j  cztero feoloro-

Bliżsźe in fo rm ac je  otrzymać można w  RSW 
„Prasa- w  W a rso w ie , u l.,B aga te la  14 Dział 
le chn iczny  i i  D e tro  pnk°l n r  17, w  godzi
nach od 9 do 11 gdzie również mczna o trzy- 
n » „ podk ładk i ofertowe-

O fe rty  w  podw ójnych, zal^ 0^ : *  er-' 
pertach bez znaków f irm y  z nap.sem. „O fe r-
-a na wyposażenie e le k t r y c e  maszyny ro  m
jra-w iurow ei cztero ko lorow ej należy składać 
io  dn ia 6 lis topada 1948 r. w  m a łe  Techn - 
:znym, Bagatela 14, I I  p !-Ctro ’ do godzl" y  10, 
3 k tó re j to godzinie nastąpi o tw arc ie  ofert.

Do o fe rty  nai eżv d o łą c z y ć : a) pokw itow a
ne kasy RSW .Prasa“  na wpłacone wad um 
przetargowe w- wysokości 1 P f° f-  
i0We.i wzgl. zw o ln ien ie ; b) o d p is  św adectwa 
irzanysłow ego, upoważniającego do w yko ny
wania robót.

Robotnicza Spółdzie ln ia W ydawnicza „Pra- 
"a ‘ zastrzega sobie praw o  dowomego w ybo . 
fu  oferentat bez w zględu na sumę _ przetargu 
»a z  prawo uznania, że przetarg nie da ł w y - 

ja k  również praw o um niejszenia i j l °  
zwiększeni« ilości w ykonan ia  ro b ó t.  ^

D u ż e  Spółdzielcze
P rzedsięb io rs tw  o

P rze m y s ło w e
PO SZUKUJE N A TY C H M IA S T :

1) W y kw alifik<nvaneg° p lan is tę  (dla zorga
n izow ania i pokie row ania  W ydzia łem  
Planowania). ,

2) Kierownika Zaopatrzen ia (wym agane
kw a lifika c je ),

3) Specjalistę do mas Plastycznych (rów 
nież przetw órstw o papieru),

4) Kierownika w ytw órni konfekcji lekkiej
( s z w a lń ). .

5) W ykw aiifikowaną maszynistkę,
6) S tolarzy m aszynowych (do ga la n te rii i

zabawkarstwa),
7) Specjalistę-Mcc5,an ka do maszyn kra-

wieckieb.
W arun k i do om ówienia. O fe rty  -z podaniem, 
k w a lif ik a c ji p ros im y ‘k ie row ać do F -m y  „ Im 
pe t“  pod ,.L - B “  S ikorskiego 42.

3226K

laboratoryjne
urządzenia dla przanys u ! szkolnictwa

„URAH“  Sp. z 0.0., W-wa Hoża 43
3228-K

OGŁOSZENIA DROBNE
BRYLANTY — b iżu te ria  — 
z ło to  — s reb ro  — zegark i.— 
Kupno — sprzedaż. N ow y 
Ś w iat 43, N ow ak. 757

W  D N IU  Z A D U S Z E K

P R ZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
P O LS K IE  R A D IO

°S)asza PR ZETA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  na
1- Budowę rozdzielni wysokiego i iwskie- 

go napięć’a 15 0, 4 0. 23 kV  dla radio
stacji 50 K W  w  Szczecinie,

2- dostawę wentylatorów turbinowych z 
akcesoriami, o wydajności ca SO.OCfl m -

, Rodź., .
* 3. roboty blaoharsko-śłusarskie kanałów  

W en ty la cy jn  y ch.
Bltisza dane w  ogłoszeniu szczegółowym w  

“ M onitorze Polskom“  N r  86 oraz w  tygodm -
„Radin i g w ia t“  N r  44.

l e t a r g  n ieo g ran iczo n y
^Rnisterstwo Adm in'stracji Publicznej 
«ełaasa P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y  

na dostawę 12 szaf żelaznych o wy mis-  
raol> 180 x  100 x  60 cm., masywnej kom- 
^trukcji, dwudrzwiowych, zamykanych 
dwoma kluczami (główny i kontrolny), 

? fe rty  w  zalakowanych kopertach należy, — * - ■—— TV U Vift
b l i ^  . w  M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji 
U ia ,5 e"- W ydzia ł Gospodarczy, W -wa. A l  
. Jazdowskie 7, pokoi N r 4, do dn ia 12, X I .  48 

godz, io -e j.
o i r ^ arc' e ° te r t  nastąpi w  dn iu  12. X I .  48 r  
sołv°a2' tO-cj rano. M in is te rs tw o  zastrzega 

_  e Prawo w yb o ru  oferenta. 3225K

P u-

przctarg nieograniczony N r 23 48
BIURO  E L E K T R Y F IK A C J I K O L E I

ogłasza PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y
N r 23M8 na;

DOSTAW Ę CZĘŚCI S IE C I TR A K C Y JN E J
O fe rty  należy składać d’o s k rz y n k i oferto

wej umieszczonei w  B iu rze Elektryfikacji 
K o le j Warszawa, ul. M ianow skiego 15 do 
dn ia 11 listopada 1948 r. do godz. 10-ej, po 
czym o godr-. 10 min. 15 odbędzie się komi
syjne o tw arc i ° fert-

P odkładk i c’ n p rze ta rgu  oraz bliższa m fo r .  
m acje otrży013,6, m ™ a w  godzinach urzędo
w ych  w  itrydzia łe B udow y B.E.K.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpła
cone w ad inno w wysokości 1 proc. od sumy 
oferowanej. 3236K

poleca sio uwadze konsumentów

ZAPAŁKI
SZTORMOWE

KM NIE SASHA RA UIAETSEE
3234-K

Przetarg nieograniczony
Nr Nr 70 i 71

DcroŁ-r ia. Odbudowy Warszawskiego Węzła 
Kolęjowcg«. W A RSZAW A, ul. 6.g0 Sierpnia 

ejowe^., 37 ogłasza P R Z E T A R G I:
a) N r 70 »a dostarczenie i  zainstalowane  

piecyków Sa70wych, kąp elowych w  blo- 
ku przy «'• Uniwersyteckiej i .

b) N r  71 na wykonanie czterech dźwigów  
szybkobieżni’011 w  budynku  „ A “  p rzy  u l.
Chałubińskiego 6.

O fe rty  należy składać do skrzynki ofe rtow e j 
umieszczonej W b iu rze  D y re kc ji, ad a i  b, 
dn ia  8 listopada rb . do godz. 10-e j. gdzie 
można nabyć podk ładk i prze targowe i  o trz y 
mać in fo rm acje . 3237K

Przedłużenie terminu przetargu
W  zw iązku z P R Z E T A R G IE M  N IE O G R A 

N IC Z O N Y M , ogłoszonym w  d n iu  26 paździer
n ik a  1948 r.. prze* Dzia ł B ud ow n ic tw a  P. P- 
„F ilm  P o lsk i“  na dostarczenie i  zainstalowa
nie  łącznicy telefonicznej w  b u d yn ku  b iu ro , 
w y m  przy  u l. Corazzięgo w  W arszawie, za
w iadam ia się. że tennln składania ofert został 
przedłużony do dn;a 6 listopada 1948 r. do go
dziny 12,30, po czym n iezw łoczne  nastąpi 
kom isy jne  otw arcie  o fert.

W adium  w  wysokości 2 proc. należy złożyć 
na ręce k o m is ji przetargowej. W adia o fe rt 
n iep rzy ję tych  zostaną zwrócone w  ciągu 

i trzech dn i. 32351C

UWAGA UWAGA
i

Państwowa Hata Szkła w Wałbrzychu
sprzedaje żw ir p łukany  
po cenach państwowych.
Odbiór wagonowo lub własnymi 

środkami łransportowymi.

U Z N A N Y  S kład Fa jan- 
su S anita rnego oraz 
Urządzenia Ła z ie nko 

w e ltp .

poleca:

F m a  F. S H Z E S H f
Warszawa u l. Hoża 53. 
_____  3221 K

p r a c o w n ia  F u te r J. C y 
w iń sk i. N o w j' Ś w ia t 53a, 
wejście od O rd yn a ck ie j.

731

M A S ZY N Y  b iu row e  — ka 
sy re je s tra cy jn e  — rem on
ty .  N u m e ra to ry  — kasy — 
kase tk i — taśm y — l i lc s  — 
pokrow ce. Jan Jaw orsk i, 
W arszawa, C hm ielna 26.

833
ZA G U B IO N O  leg. PPH N r 
2201, k a rtę  ew ide ncy jną  z 
w yb o ró w  nazw isko Che!- 
m iń sk i Józef. « 3

ZG U B IO N O  leg. tymczaso 
w ą PPR N r 4782i W iśn iew  
skiego H enryka , zam. u l. 
Ossowska 48. 851

PAŃ STW O W E Z A K Ł A D Y  LO TN IC ZE  
W A R SZA W A  21 —  O KĘCIE  

zatrudnią natychmiast:
Sżeia Inspekcji Technicznej,
Starszych księgowych,
Księgowych.
Kontystów,
Absolwentów Liceów Ogólnokształcących, 

handlowych i technicznych.
Konstruktorów przyrządów precyzyjnych, 
Zaop atrzen: owco w ,
Magazynierów,
Ślusarzy precyzyjnych,
Tokarzy.
Blacharzy.

Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne kie row ać oo 
W ydzia łu  Personalnego P ZL.____________ 3* 13K

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję
p a rty jn ą  na nazw isko  G ló  
w czyńsk l A dam  N r  le g it. 
117582. 858

“ i r i b , .  „O lE iH A "
pokostów

Warszawa
a l. G rzybow ska «3-65. 

POLECA:

OLEJ ln ia n y  i  pokost na 
tu ra  In y  gw aran to w any  
oraz k i ty .  Ceny n isk ie . 

_________ 2230 K

POWIELACZE
w szystk ie  system y, re 

m ont, napraw a

MASZYNY
do pisania 

liczen ia
K upno — Sprzeda*

A. Ostrowski 
G. Walewski

Warszawa, u l. Zg^da 8. 
_______________ 3231 K

KIT ■  MYDŁO ■  POKOST
S Z A R E L N IA N Y

poleca WYTWÓRNIA Z. MARCZEWSKI
W A R S Z A W A  D O B R A  17 -1 9  3232.K

3233-K

Przyjmiemy wykwalifikowaną
m a s z y n i s t k ę

Zgłoszenia do Biura Personalnego 
R.S.W. „PRASA“ ul. Bagafela 14

323S-0

Poważna Instytucja Zaopatrzeniowa zatrudni 
natychnrasl:

1) K IE R O W N IK A  d z i a ł u  im p o r t u
(znajomość ję zyków  i  dziedziny hand lu 
zagranicznego);

2) k i e r o w n i k a  d z i a ł u  e k o n o m ic z n .
(wyższe w ykszta łcen ie ekonomiczne i  zna 
jorność naukerwej organizacji pracy). 

Oferty do P A  P. — Młodz ciy Jugosłowiań
skie! 11 pod „Zaop. Met.“ 3208K

PRZETARG
C.S.S. „S P O ŁE M “  Elra- 

pozytu ra  D z ia łu  B udo w n i
ctw a w  Ło dz i, N a ru to w ir  
cza 2, ogłasza:

PR ZETAG R
N IE O G R A N IC Z O N Y

na dostawą 1 m ontaż 2 
dźw igów  tow a row ych  d la  
m agazynu O ddzia łu O krę 
gowego w  Łodzi na P ole
siu W idzew skim  i u w y lo 
tu  u l. Daszyńskiego w  Ł ó  
dzi.

W szelkie in fo rm a c je , . w a  
ru n k i prze ta rgow e oraz 
ślepe koszto rysy za zw ro 
tem kosztów  można o trzy 
m ać w  E kspozyturze Dzia 
tu  B udo w n ic tw a .

O fe rty  w  za lakow anych  
ko p e rta ch  zgodnie z prze
p isam i, na leży składać w  
te rm in ie  do dn ia  17 lis to 
pada 1848 r.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o - 
fe r t  nastąp i d n ia  17.11. 
1948 r., gedz. 11.

„S P O Ł E M “  zastrzega so 
b ie  p raw o  dowolnego w y 
b o ru  o fe ren ta  lub  un ie 
w ażn ie n ia  p rzetargu.

3227 K



é ZŁUS L U D U N i  j CO

Perspektywy Partii Postępowej
(O d  naszego korespondenta w  N o w y m  J o rk u  — J A N A  G O R S K I E G  O )

W  poprzednich a rtyku ła ch  s ta ra li ' 
sm y się w ykazać ja k  w ie lk a  je s t ro la  
pien iądza w  w yborach  am erykańskich  
ja k  w ie lk i i  druzgoczący jes t w p ły w  
do la ra . Od posiadania odpow iednich 
funduszów  zależny je s t zasięg a k c ji 
propagandowej. Od tego zależne jest 
poparcie prasy, rad ia , f i lm u  a w ięc 
decydujących i potężnych czynn ików  
w  u ra b ia n iu  o p in ii pub liczne j.

W ykazaliśm y, że w b re w  ogranicze
n iem  ustaw ow ym , grube m ilio n y  do 
la ró w  p łyn ą  do kas p a r t i i dem okra
tyczne j i  rep u b lika ń sk ie j, że w ie lk i ka 
p ita ł n ie  szczędzi pieniędzy, aby zdo
b y ć  c a łk o w itą  i  n ieograniczoną kon 
tro lę  życia S tanów  Z jednoczonych.

Pieniądze te p łyną do kas p a r t i i de
m okra tyczne j i  rep ub likańsk ie j, bo o- 
bie te p a rtie  rep rezentu ją  in te resy  
am erykańskiego ka p ita łu  i  am erykan 
sk ie j le a k c ji.  P ieniądze te n ie  p łyną  
do kas P a r t i i Postępowej ponieważ 
je s t ona p a rtią  mas am erykańskich, 
bo zwalcza w p ły w y  m onopolis tów  *  
W a ll S treet, bo na sztandarze sw ym  
w yp isa ła  hasła w a lk i o in te resy mas 
pracujących.

D latego też prasa i ra d io  prow adzą 
w śc iek łą  ag itac ję  p rze c iw ko  W a lla - 
ce‘ow i, d la tego w iększość p rasy  popie 
ra  jedną ze starych p a rtii,  a w ięc  de
m okra tyczną  łu b  repub likańską .

K ogo pop iera  prasa?
Spośród 1.750 dz ienn ików , ukazu ją  

pych się w  Stanach Z jednoczonych o 
łącznym  nakładzie  59 m ilio n ó w  egzem

SPRZEDAN E
M iasteczko film o w e  C inec itia , 

na jw iększe i  na jw ażn ie jsze s tu 
d io  film o w e  we W łoszech odda
ne zostało przez rząd de Gaspe- 
riego do dyspozyc ji am erykań
sk ie j 20 C e n tu ry  F ox. P ro testy 
a rtys tó w  i  ro b o tn ik ó w  w łosk ich  
na nie  się n ie  p rzyda ły .

R E K O R D Z IS T A  
O grodn icy  czescy z zam iłow a

n iem  przeprowadzają rozm aite  
eksperym enty. Szczególnie cieszą 
się on i, gdy uda im  się zaszcze
pić na je dn ym  d rzew ku k ilk a  ga 
iu n k ó w  owoców. Józef M e iicha - 
re k  ze w s i Z dou nk i je s t pod tym  
względem  reko rdz is tą : o trzym u
je  op x jednego drzewa aż 24 ga
tu n k i gruszek, o<l na jw cześnie j
szych ąż do zim ow ych.

R Ó Ż N IC A  R A N G I 
W  obozie B P  w  Salzburgu, daw

ni o fice row ie  nazistow scy W ehr
m ach tu  re k ru to w a n i są do służ
by  in s tru k to rs k ie j p rzy  jednost-

kach a rabsk ich  w Palestynie. W  
od różn ien iu  od o fice rów , żo łn ie 
rze W ehrm achtu  są p rzy jm ow a n i 
ty lk o  w tedy, gdy p o tra fią  udow od 
nić, że b y li cz łonkam i SS a w' na j 
gorszym  razie NSDAP.

PO W O D DO RO ZW O DU 
Sędzia % m iasta Spokane w  USA 

orzek ł rozw ód na korzyść pan i 
M ay the r, ponieważ mąż je j s lu - 
ehal a u d y c ji d la  dzieci na daw a
nych przez rad io . Sędzia uznał, 
że je s t to  n a jzu pe łn ie j wystarcza 
ją cy  powód do rozwodu.

' p łarzy, ty lk o  jedna gazeta codzienna, 
| » m ianow ic ie  „Y o rk  Gazette and Dai 

ly “ , o nakładzie  30.000 egz. popiera 
VVallace‘a na prezydenta Stanów Z jed 
noezonych (nie licząc oczyw iście „D a i 

| ly  W orkc r'a ").
W edług w y n ik ó w  badań „Edito-r and 

P ub lishe r“  zakończonych 10.9, prasa 
am erykańska w  68,6 proc. popiera De 
w e y ‘a, a w  16,1 proc. opow iada się 
za T rum anem . Na liśc ie  prasy popie
ra ją ce j Dewey‘a n ie  uw zględn iono je 
szcze pism  H earsta i  H ow arda, k tó re  
dotychczas fo rm a ln ie  nie og łos iły  swe 
go poparcia, a le  k tó re  fak tyczn ie  sa Po 
jego stronie.

K an dyd a t re a kc jo n is tó w  Południa, 
gub. J. Storom T hu rm ond , m a popar
cie 3,87 proc. p rasy (27 dz ienn ików  w  
11 stanach po łudn iow ych). W allaee‘a 
zaś pop iera  je dyn ie  0,28 prasy.

F ak t, że za W allaee 'm  s to i ta k  nie
znaczny odsetek prasy jest oczywiście 
w  znacznej m ierze spowodowany bra 
Kiem funduszów , b rak iem  pien iędzy 
na ogłoszenia. Bez pieniędzy nie moż 
na w  A m eryce m arzyć o poparc iu  p ra  
sy. Z  opub likow anych  ostatn io danych 
w yn ika , że rep ub lika n ie  w ydadzą w  
czasie a k c ji w yborcze j ponad 1 m ilio n  
do la rów  na same ty lk o  ogłoszenia u - 
mieszczans w  p ro w in c jo n a ln ych  gaże 
tach. P raw dopodobnie nie bez pow o
du w ie lk i „N e w  Y o rk  T im es“ , k tó ry  
W 1944 r. zwalczał D ew ey‘a, og łos ił o- 
beenie swe poparcie d la  G ubernatora 
N ew  Y orku .

Prasa am erykańska nie odzw ie r
ciedla o p in ii pub liczne j. Jeś liby  są
dzić w ed ług  poparc ia  prasy, to Reo 
sevelt n ig d y  n ie  m óg łby zostać pre 
zydentem  S ianów  Z jednoczonych, bo 
zwalczało go 82 proc. am erykańsk ich  
gazet. O p in ia  prasy am e rykańsk ie j 
nie je s t zależna od poglądów je j czy 
te in ik ó w , ale od zapa tryw ań je j w ła  
śc ic ie li.

A M E R Y K A N IE  K T Ó R Z Y  N IE  
S ŁY S Z E L I O DEW EYTJ

Błędem jednak  by ło b y  niedocenia
nie znaczenia p rasy  ja k o  potężnego o- 
reża w  propagandzie, w p ływ a jącego 
na kszta łtow an ie  o p in ii puol:cznej_ i 
— co za ty ih  idzie —- na w y n ik i w y  bo 
rów . B y ło by  to  ty m  błędniejsze, że 
Znaczna część ludności S tanów  Z jedno 
c z o n y c h  okazuje c a łk o w ity  b ra k  orien 
tac i i w  zagadnieniach po litycznych, 
jest w ięc n iezm iern ie  podatna ca pro 
pa ga ndę.

Ogłoszone 25 s ie rpn ia  przez d r  G a l- 
tupa w y n ik i badań rz u c iły  cha rak te 
rystyczne św ia tło  na  stopień uśw iado
m ien ia  am erykańskiego w yborcy.

Jedna trzec ia  w yborców  nie w iedzla 
la, że H e n ry  W allace je s t kandydatem  
ną ,p re /ydeu ła  z ram ien ia  P a rt ii Po
stępowej. jedna ósma wyborców* n ig 
dy nie słyszała o gńbćrnatorze W*vi 
Jo rku . Tônvaazu D evey« . ' _ -

P rzecię tn ie  10 proc. me w iedzia ło 
ja k  się nazyw a ją  główni, ryw a le  nd 
stanow isko prezydenta, o kandydatach 
na w iceprezydenta jeszcze m n ie j w y 
borców  słyszało coko lw iek . Połowa 
g łosu jących nie  w iedzia ła , że sena
to r  B a fk ie y  kan dyd u je  z ram ien ia  de 
m o k ra ió w . a jedyn ie  58 proc. w iedz la  
ło, że G uberna to r B a ri W arren kon d y  
d u je  na to  stanow isko r. ram ien ia  par 
t l i  rep ub l ik  ańs k i e j .

O TZW . „D E M O K R A T Y C Z N Y C H “  
M E T O D A C H  W A Ł K I

T ak w ięc b ra k  prasy, p rzy  b raku  u -  
św iadontien ia  po litycznego w  społe
czeństw ie am erykańskim , znacznie u - 
tru d ń ia  sy tuac ję  P a r t i i Postępowej, 
ty m  ba rdz ie j, że cała p ra w ie  p ra ła  a- 
m erykańska  w raz  z rad iem , k in e m  i  
kośc io łam i w szystk ich  w yznań zgod
n ym  chórem  a ta ku je  bezustannie W ał 
łace‘a.

Do tego należy dodać akcję  pokazów 
szpiegowskich K o m is ji Thomasa, poz
baw ian ie  p racy zw o lenn ików  Postępo 
w e j P a r t ii,  areszty i  deportacje, akcję 
K u -K lu x -K la n u , skreślen ie kan d yd a - 
tu ry  W allace“a z lis t  w yborczych  w  
n ie k tó rych  stanach (szczególnie w  Sta 
n ie  I ll in o is  i  mieście Chicago), te r ro r  
stosowany wobec m urzyn ów  wreszcie 
w ściek łą  nagonkę ze s tro n y  re a k c y j
no -  c.portunistycznego k ie ro w n ic tw a  
zw iązków  zawodowych A F L  i  CIO.

T ak  w ięc P a rtia  Postępowa w alczy 
stale z trudnościam i. Z w o len n icy  je j 
u lega ją  prześladow aniu i  n ieusta jącym  
atakom . Częste są w y p a d k i pob ic ia  i  
aresztowań. M im o to  akc ja  propagan 
dowa P a r t ii Postępowej rośn ie. K a n d y  
daci te j P a r t ii są ju ż  na lis ta ch  w y 
borczych .w  24 Stanach i  n a jp ra w d o 
podobniej znajdą się na liśc ie  jeszcze 
co n a jm n ie j 12 Stanów. P a rtia  ta  w y 
sunęła l i  kandyda tów  na stanow isko 
senatorów i  87 do Izby  Reprezentan
tów . Szczególnie m ocna akc ja  p ropa 
gandowa została rozw in ię ta  w  Stanach 
N aw  Y o rk , K a lifo rn ia . P ensylw ania, 
Rhode Is lan d  i w  przem ysłow ych o - 
kręgach Ohio, M ich igan  i  W est V ir 
g in ia .

P a rtia  Postępowa, op iera jąca się 
przede w szystk im  na na jb a rdz ie j _ u- 
św iadom iońe j po lityczn ie  części robo t 
nikóW , in te lig en c ji, drobnom ieszczań
s tw a i  fa rm erów , n ie  lic zy  na zw ycię
s tw o w  obecnych w yborach  prezydeń 
ck ich . Rozpoczęła ona dopiero p ie rw 
szy etap w a lk i.

P ostaw iła  sobie za zadanie zm ob ili
zować postępowe elem enty am erykan
sinego społeczeństwa i  s tw orzyć  oś, 
w o kó ł k tó re j będą się g ru po w a ły  ele
m en ty  coozycyjne, n iezadowolone z 
rządów  obu sta rych  p a r t i i d walczące 
z ich  program em , przjm oszącym  S,a-

nom  Z jednoczonym  in fla c ję , drożyznę 
spadek rea ln e j p łacy  roboczej, pcha
jącej k ra j w  odmęt chaosu gospodar
czego i w o jny. Ro la P a r t i i Postępowej 
i  je j znaczenie będą w  przyszłości sta 
le rosły.

P A R T IA  PR ZY S ZŁO Ś C I
Przez sam fa k t  is tn ien ia  P a rtia  Po 

stępowa odgryw a  znaczną rolę. Już 
teraz dem okrac i zosta li zmuszeni do 
w ysunięcia p rog ram u ba rdz ie j lib e ra ł 
nego, do w ysun ięc ia  sp raw y p ra w  oby 
w a te lsk ich , do k r y ty k i n iew o ln icze j 
us taw y T a fta  - H a r tle y ‘a i  rea kcy jn e 
go dorobku 80 Kongresu.

M u s ie li też o n i w  szeregu okręgów? 
wysunąć postępowych kandyd a tów  do 
Kongresu, p rz y  groźbie bow iem  zw a l
czania ich  kandyda tów  przez P a rtię  
Postępową pon ieś liby  ca łko w itą  k lę 
skę, gdyby ich kan dyd a tc i b y l i b. re 
akcy jn i.

P a rtia  Postępowa rozw inę ła  szeroką 
propagandę, chociaż rozporządza je 
dyn ie środkam i finansow ym i, p łynący 
m i ze sk ładek i  zbiórek. Z w o lenn icy  
te j p a r t i i z en tuzjazm em  i  konsekw eń 
cją m ob ilizu ją , s iły  do w a lk i z am ery
kańską reakcją .

D roga do zw ycięstw a n ie  je s t ła t 
w a ,an i k ró tka . C złonkow ie P a r t ii 
Postępowej rozum ie ją  to  doskonale. 
M o b ilizu ją  postępowe e lem enty spo
łeczeństwa am erykańskiego W  
OBECNEJ W A LC E  W YBO RCZEJ, 
O TW IE R A JĄ C  SO BIE DROGĘ K U  
PRZYSZŁO ŚCI, k ładąc zdrowe i  
trw a łe  po d w a lin y  pod P a rtię  PoCę 
pu. —  Trzecią  P artię , k tó ra  będzie, 
n ie  p rze jśc iow ym  tw o re m  w  am ery 
kańsk im  życiu , a le  nową, rosnącą 
S T A LE  S IŁ Ą  P O L IT Y C Z N Ą , g ru 
pu jącą masy pod hasłem w a lk i o do 
b ro b y t i  pokó j.

F ragm ent f i lm u  p ro d u k c ji w D â e c k î* ! —  „Narzeczona *  T u rk m e n ii"

GŁOS IW B W C T
L E K K O A T L E C I R A D Z IE C C Y  

odgruzowują W arszawę
W  p ią te k  rano ekipa lekkoa tle tycz

na ZSRR, podobnie ja k  zespoły s ia t
k ó w k i i  koszyków ki, wzię ła udzia ł w  
odbudow ie W arszawy, pracując przy 
je j odgruzowaniu.

Lekkoa tlec i zajęci b y li w  tym  sa
m ym  m ie jscu, gdzie ich  koledzy, tzn. 
p rzy  zbiegu ul. Chm ielne j i  M arszał
kow skie j.

L iczn ie  zebrana publiczność z po
dziw em  obserwowała tem po pracy 
sportow ców  radzieckich. W ywożenie 
gruzu, k tó re  dokonywane by ło  przez

na js iln ie jszych  zaw odników , ja k  top- 
m iotacza K a n a k i —  odbyw ało  *!? 
n iezw yk le  sprawnie.

Trenerzy, z k ie ro w n ik ie m  ekspe
d y c ji W asiljew em  —• p racow a li bar
dzo in tensyw nie . W kład  pracy spor
tow ców  radzieckich w  odbudowę sto
lic y  u trw a lił się na długo w  pamięci 
m ieszkańców W arszawy i  zaskarb» 
sobie ic ii pełną wdzięczność.

Lekkoa tlec i ZSRR opuszczają War
szawę w  sobotę, 30 bm., w  godzinach 
w ieczornych.

Polska — CSR w  hokeju na traw ie
14 listopada w  Pradze lub w  Po

znaniu zostanie rozegrany mecz ho
keja na trawie między reprezenta
cjami Polski i  Czechosłowacji.

Spotkanie to, wchodzące w  c y k l 
spotkań o puchar Środkowo -  Euro 
p e jsk i będzie w łaśc iw ie  powtórze
n iem  meczu, rozegranego w  m a ju  r. 
ub. w  Pradze i  wygranego przez 
CSR w  stosunku 2:1. K ie ro w n ic tw o

d rużyny  po lsk ie j z łożyło wówczas 
protest, gdyż boisko nie m ia ło  prze
p isowych rozm iarów .

W  celu w y łon ien ia  ja k  n a js iln ie j
szej reprezentacji, w  nadchodząca, 
niedzielę odbędzie się w  Poznaniu 
tren ingow e spotkanie m iędzy teamem 
A  i teamem B. Na mecz ten powoła
no najlepszych zaw odników  polskich 
z Gniezna 1 z Poznania.

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
Głuszcz, k tó ry  reprezentował P o l

skę w  biegu m ara tońskim  w  Koszy
cach, b y ł dopiero 36-ty na mecie 
m ając b. s łaby czas 3:11:41,7. Przed 
P olakiem  by ło  17 zaw odników  zagra
n icznych oraz 18-tu Czechosłowaków. 
Głuszcz nie  b y ł przygotow any do bie
gu (na co zw racaliśm y uwagę), a po 
za ty m  podczas tren ingu  nadw erężył 
sobie ścięgno.

Ostateczne w y n ik i „M a ra to nu  W o l
ności“  są następujące:

1) Leandersson (Szwecja)— 2:34:46.4
2) Systad (Norwegia) — 2:36:33, 3)
Lab ie  (F in l.) — 2:38:19, 4) Weisshau- 
te l (CSR) — 2:42:38.8, 5) K iss  (Wę
gry) —  2:43:21, 6) K ova ry  (W ęgry)— 
2:46:11.4, 7) Sim on (W ęgry) —
2:46:53, 8) Spiroch (CSR) —  2:46:45. 
9) Pclesny (CSR) _  2:48:34. 10) Teo- 
dosiu (Rum.) — 2 48:44.6.

P ierwsze 3 miejsca za ję li w ięc. ja k  
było  zresztą do przewidzenia — Skan 
dynawowie.

W Rio de Janeiro, gdzie w  1950 r. 
m aja być rozegrane p iłk a rs k ie  m istrzo  
stw a św iata, rozpoczęto budowę sta
dionu. ł K5.000 m ie jscam i siedzącym i 
i  30.000 m iejsc stojących. Będzie lo  
w ięc na jw iększy stadion św iata i koszt 
jego budow y wyniesie oko ło  6.5 m ilio  
na do larów . Budowa zostanie ukończo 
na w.,1950 t. S tadion od leg ły  jest od 
m iasta o 15 km. P rzy stad ion ie p i ik a r  
sk im  budu je  się równocześnie ha lę o 
pojem ności 30.000 w idzów , stad ion le k  
koaie itycz.ny z 25.000 m ie jsc i stadion 
ten isow y z 15.000 m iejsc.

*

W  dn iu  23 lis topada rozegrany z o 
stanie w  H a li L u d o w e j we W roc ła w iu  
m iędzynarodow y mecz. boksersk i po
m iędzy reprezentacją Prag; i  W roc ła 
w ia . Czesi, k tó rz y  w  d n iu  21 lis to pa 
da walczą w  K atow icach  z G órnym  
Śląskiem, p rzysy ła ją  sw ój n a js iln ie j
szy skład, w  k tó ry m  W ystąpi p ięciu  
reprezentantów  Czechosłowacji. S kład 
d ru żyn y  P rag i od  m uszej do  c iężk ie j 
w yg lądać będzie następująco: Pcsoi- 
s il, Francik. Taubenek, Petrrna, K o u - 
dela, p rihcd a . Radem acher i  L iv a n - 
sky. S k ład  W roc ław ia  usta lony zo
stanie po  meczu z Poznaniem. Z a p |-  
w iedź tego meczu w zbudz iła  na tere
nie  Dolnego Śląska o lb rzym ie  zainte
resowanie.

Fausto Coppi w y g ra ł w yścig  ko la r
sk i pn. „T o u r de Lo m b a rd ie “ , prze
jeżdżając 222 km  w  czasie 5:51:55 
(przeciętna szybk. 37.606 knrgodz.)- 
Dalsze m iejsca za ję li: 2) Leon i (W ł),
3) Schaer (Szwajc.). 4) M a r t in i (Wł.), 
5) O r te iłl i (Wł.), 6) R o lland (Fr.).

M u rzyn  T o u y iłle  (USA), k tó ry  do 
te j po ry  czeka na uznanie swego 
światowego reko rdu  w  pchnięciu ku 
lą  poddał się operacji nogi i będzie 
m ógł s tartować dopiero w  1950 r.

Gracz („W is ła “ ) zasta ł ukarany 
6-miesięczną d y skw a lifika c ją  z za
wieszeniem na pó ł roku, za nieodpo
w iedn ie  zachowanie sie na meczu 
p iłk a rs k im  „W is ła “  — „W a rta “ , W 
dn iu  24 bm. K a ra  ta w e jdz ie  w  życie 
x chw ilą  najm niejszego nowego prze
kroczenia Gracza.

U IM  21 — cud tech n ik i 
optyczno  m echaniczne)

Cudem techn ik i optyczno - mecha
nicznej jest w yp rod ukow an y ostatn io 
przez zakłady optyczno - mechaniczne 
w  Len ingradzie  un iw ersa lny m ik ro s 
kop pom ia row y UTM 21.

M ik ro skop  ten jest dziełem  zb ioro
w e j p ra cy  in żyn ie rów  i  techn ików  za
k ła dó w  łe n ing radzk ich  i  jest p ie rw 
szym tego rodza ju  przyrządem  w  Zw. 
Radzieckim  i w  ogóle w świecie.

P rzy jego pomocy dokonywu.je się 
pow »erzchnidwych i ob jętościowych pó 
m ia ró w  części maszyh. ja k  fo rm  ka - 
j ib ro w , gw in tow ych , frezów  fasono
w ych, ins trum en tów  tnącvch, szablo
n u  itd .

Cechą m ik roskopu  U IM  21 jes t nad 
zw ycza jna dokładność, k tó ra  pozwala 
na dokonyw an ie  pom iarów  prosto li
n ijn y c h  z dokładnością do jednego 
m ik ro na .

Kiedyś przyszedł do niego Lejean. Mówił, że we 
F rancji toczy się ukryta  wojna, nie dziś to  ju tro  prze
rzuci się na ulice, Samba powinien wybrać, po czyjej 
jest stronie. Samba wysłuchał uważnie, potem zaś roz
począł pokazywanie Lejeanowi swoich ostatnich prac.

— Doskonałe obrazy. Ale mówiliśmy z tobą o lo 
sach narodu.

—  Właśnie o tym  samym myślę. Według mnie 
Sztuka plastyczna, która zajmuje się czym innym, to 
nie sztuka, lecz drapowanie się. Zapewne czynię to 
Samo. co i  ty, ale w inny sposób. Jestem przede wszy
stkim  malarzem... A jeśli sprawy dojdą do b itk i, to 
kto  wie...

Dla Mado stanowił on sumienie artystyczne, w yry
wała się do niego z nicości „Corbeilłe“ . Czuła, jakie 
ten człowiek ma serce i zwierzała się mu ze swoich du
chowych klęsk. Niekiedy jednak Mado zapytywała sie
bie : czy on słucha, czy też namyśla się nad malowa
niem mnie w te j sukni?...

Czy Mado mogła domyślać się, że ty lko  ona jedna 
Zdolna jest do oderwania Samby od m yśli o m alar
stwie? Samba również dopiero niedawno zrozumiał, 
jakie miejsce zajm uje w jego życiu Mado. Znał ją  jako 
dziewczynkę, kiedy jeszcze chodziła do szkoły, w idział 
je j postępy od pierwszych szkiców malarskich... Uczu
cie je j dojrzewało powoli. Jakoś wydarzyło się, że nie 
Widział Mado przez k ilka  miesięcy, bo Lancier by ł z ro
dziną w  „G elinotte“ , życie wydawało się malarzowi 
W tym  okresie nudne, nawet męczące. Zrozumiawszy 
przyczynę swego przygnębienia, zupełnie stracił 
głowę: co za dopust? Dla Mado jestem za stary, to 
jasne, ale przecież jeszcze nie jestem staruszkiem, któ- 
jfęmu pozostają westchnienia i  rysowani monogramów! 
Dość tego! Jednak serce okazało się uparte. Dawniej 
Sniał przypadkowe związki z kobietami, samotnymi jak  
bn sam, umiejącymi łatwo się zbliżyć do mężczyzny 
j! rozstać się z nim bez szemrania. Teraz czuł w stręt 
fio  wszystkich kobiet oprócz Mado. Nieraz dumał nad 
dziwactwami miłości. Ma la t trzydzieści dziewięć. Ma
l t ,  __ dwadzieścia .«tery, albo dwadzieścia pięć. Lubi

O ríic i (€rfesnÁ>u4k¿
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ü iim . f f i.  ffliïuw yoh
dobrze się ubrać, na pewno chce mieć powodzenie. Jest 
córką zamożnego przemysłowca, pieszczoną, na do
bitkę piękną. Kim  więc zajął Się ? O czym marzy ?

Opowiedział Mado, że kocha pewną Hiszpankę, 
z którą poznał się w Bretanii, powiedział dlatego, że 
obawiał się — oto jeszcze chwila i  zdradzi swe uczu
cia. Teraz Mado zapytywała go czasem o tę Hiszpankę. 
Nie wiedział, co ma na to odpowiadać i  złościł się.

Mado obiecała przyjść o piątej. Samba od rana był 
nieswój i  postanowił zrobić w pracowni porządek, 
żeby się czymś zająć. Grzebiąc w gratach na stole 
nagle dostrzegł rękawiczkę — Mado zgubiła ją  jeszcze 
zimą. kiedy przychodziła, pozować. Sambo pogłaskał 
zamsz i  zirytow ał się: cóż to  za komedie! Trzeba to 
zlikw idować!... Ale co, je ś li ona również?... Czyż tak 
łatwo rozpoznać cudze serce? Przecież powiedziała na 
Sylwestra: „Jest pan dla mnie kim ś więcej, niż przy
jacielem“ ... Naturalnie, czternaście la t różnicy —  to 
nie żarty. Ileż razy jednak Samba słyszał o takich 
małżeństwach? Głupie? Być może. Ale trzeba pamię
tać, że w tych sprawach wszyscy są durniami.

Tak rozmyślał Samba aż do przyjścia Mado; kiedy 
zaś przyszła, to  już nie myślał, ty lko  cieszył nią swe 
oczy, odczuwał je j obecność, żył tą  obecnością. Mado 
była niezwykle podniecona, przestawiała książki, 
wznieca jąc chmury kurzu, to siadała i  od razu zrywała

się, w  rozmowie przeskakiwała z nowin domowych na 
w ystaw ę Bonnarda, z Bonnarda n a wojnę. W zruszenie  
Mado udzieliło się artyście, denerw ował się. Zaraz je j  
pow iem !...

— Mado, czy pani rozumie, eo to oznacza, kiedy czło- 
wiek zaczyna wariować za kim ś innym ? Bierze się eo 
ręk i jakiś z nim  związany drobiazg i  trac i się oddech...

Przerwała m u:
—  Niech pan przestanie! Niechcę o tym słyszeć. 

Rozumie pan —  nie chcę!...
Odwrócił się. Długo m ilczeli. Zaczęła Mado:
— Niech się pan nie gniewa, kochany Rogerze, dziś 

jestem jak  wariatka. Albo niech m i pan nawymyśla, 
jak to pan kiedyś robił, niech pan powie, że jestem 
pacykarz, że jestem córką bogacza, że z nudów rysuję 
moje bukieciki. Pamięta pan?... Ach, jak dobrze czu
łam się w tedy!... Tylko niech pan się n ie  gniewa! Pan 
wie, wczoraj o panu myślałam, oglądałam Bonnarda 
i myślałam — jakie to  nadzwyczajne!...

Samba przyszedł do równowagi, zaczął mówić o Bon* 
nardzie:

—  Patrząc, zapomina się o czasie, na tym  polega 
różnica malarstwa od r  c e s ji. .— Uśmiechnął się: — 
Pani zauważyła, Mado, ie  nawet zewnętrznie jest róż
nica: poeci są podobni do ptaków, a malarze do drzew...

Nie słuchała go.

■— Mado, co z panią jest?
■— Ze mną?
•— No właśnie, z panią.
i— N ic wiem. Wiem, ale to nie jest ważne. To dro

b iazg , coś w rodzaju zgubienia bransoletki... Przecież 
to jest głupie, płakać dlatego że się zgubiło bransolet
kę ? Niech pan zaraz potwierdzi, że to jest g łupie! Bła
gam pana —  niech m i pan nawymyśla. Zgubiłam ni® 
bransoletkę... — W głosie je j wyczuwało się łzy, al® 
Mado szybko to opanowała. — Rogerze, niech m i pan 
pomoże, ja  w ariu ję! To jest takie straszne, to — kryj® 
się tu, nie na to nie można poradzić. A  kiedy sp o tyka m  
go —  mówię nonsensy...

Samba drgnął: a więc i  ona również!... Podszedł d® 
Mado i  niezgrabnie pogłaskał je j rękę, tak jak przed* 
tem głaskał rękawiczkę. K ilkakrotn ie usiłował coś po
wiedzieć i  nie mógł, wreszcie z wysiłkiem rzekł:

—- Mado, ja  także wariuję...
—- Właśnie dlatego zdecydowałam się... Pan m i opo* 

wiedział, co z panem było w Bretanii, pan zrozumie. Pa* 
jeden może m i dopomć c. pan jest przyjacielem, starym 
dobrym przyjacielem. Panu powiem wszystko, nikomh 
innemu, ty lko  panu. Myślałam, że to  ty lko  w powie
ściach tak jest, że inny człowiek od razu wstrząsa tobą, 
myślałam,, że trzeba długo się znać, dużo rozmawiać» 
A w rzeczywistości jest inaczej... Zaraz pierwszego 
wieczora wyczułam, że to — przeznaczenie. Pan prze* 
cięż był tam również... Pan pamięta, ja k  głupio si? 
zachowywałam? Miałam chęć mówienia mu rzeczy nie
przyjemnych, dotknięcia go, nie, nawet więcej, zranię' 
nia. A  czym ja  jestem dla niego? Dziewczyną, któt® 
ma przewrócone w głowie, Francuzką — dla nich Fran
cuzka — to  przecież lala. Nawet go nie zraniłam, td 
były dla niego ukłucia szpilką, nawet nie zauważył ieb* • 
Tak samo wczoraj. Spotkałam go na wystawie. Mówi' 
łam panu, że myślałam o Bonnardzie. Nieprawd®• 
Rozmawiałam z nim o Bonnardzie, ale myślała111 
o czym innym — przeraża mnie to, że on wkrótce wy' 
iedzie. Błagam papa — niech go pan zaprosi do siehi*

muszę go widzieć. (d. c. n.)


